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K A I BHP 'ii ij f i w s KA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 10 centów. —  Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frarkowaó. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,  otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko; którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na Gazetę Lwow­
ską wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc maj: w m i e j s c u  1
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Ż Prze- 
w o d n i k  i  e i i i  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc maj 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strcwanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów, naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e j .

Pr e numer at o r  o wie Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po
następującej cenie:

Wfi Lwowie: miesięcznie 84 ct.

Na prowlncyi: 3 ,  15

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
posiadającego tytuł i charakter dyrektora za­
kładu karnego, zarządcą Karola Parasko-  
y i c h a  w Stanisławowie, dyrektorem mę­
skiego zakładu karnego w Lublanie.

• C. k. krajowa Dyrekcja skarbu zamia­
nowała ukwalifikowanego sierżanta Arnolda 
Mayra asystentem cłowym.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Markusa S t u m me -  
ra,  z Żywca do Białej; Wiktora Ku c z y ń ­
s k i e g o ,  z Białej do Stryja i Adolfo Ko- 
f l o r a ,  ze Stryja do Kołomyi.

C. k. Kada szkolna krajo wa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela 4 klasowej szkoły 
ludowej męskiej im. Piramowicza we Lwowie, 
Jana S o l e s k i e g o ,  stałym nauczycielem 4- 
klasowej szkoły ludowej męskiej św. Anny we 
Lwowie; a tymczasowego nauczyciela 4-klaso- 
wej szkoły ludowej męskiej im. Cz a c k i e ­
go we Lwowie, Jakóba G a n g l a ,  stałym 
nauczycielem tejże szkoły.

Obwieszczenie.
0. k. Namiestnictwo czeskie uchyliło 

rozporządzeniem z dnia 4 maja b. r. 1. 48.807 
swe zarządzenie z dnia 19 marca b. r. 1. 
30.906 (tutejsze obwieszczenie z dnia 9 kwie­
tnia b. r. 1. 28.255) i zezwoliło na wolny 
obrót zwierzętami racicowemi w okręgu są­
dowym Lomnitz i Semil, o ile temu nie stoją 
na przeszkodzie inne obecnie obowiązujące 
zarządzenia.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k, Namiestnictwa.

Lwów, 19 maja

Radością i dumą napełniają Cze­
chów słowa gorącego uznania, jakie wy­
powiedział Najd. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik w dniu otwarcia jubileuszowej 
wystawy krajowej dla wspaniałego 
dzieła, którem naród czeski pragnął 
zamanifestować swe postępy na polu 
przemysłu, rolnictwa i rękodzielnictwa, 
dać obraz swych zabiegów w dziedzi­
nie pracy pokojowej i okazać światu, 
jak wybitne miejsce zajmują Czesi pośród 
ludów Monarchii, współzawodniczących

z sobą, aby odpowiedzieć godnie inten- 
cyom Jego Ces. Mości pod względem 
cywilizacyjnego i ekonomicznego ro­
zwoju Państwa. W istocie rozliczne re- 
lacye z Pragi stwierdzają jednogłośnie, 
iż wystawa daje nadspodziewanie ko­
rzystny obraz rozwoju kraju czeskiego, 
i dowodzi, że Czesi w gorączko- 
wem współzawodnictwie nie tylko nie- 
pozostali po zainnemi narodowościami, 
lecz w pewnych razach nawet je wy­
przedzili. A chociaż trudności w do­
prowadzeniu do skutku wystawy były 
wielkie, tak wielkie, iż chwilami zda­
wało się, że nie pozostaje nic innego, 
jak rzecz całą odłożyć do pomyślniej­
szej chwili, to przecież ekspozycya przed­
stawia się jako dzieło całkowite i nie 
ma w niej bynajmniej tych luk i bra­
ków, jakie przewidywały organa pro­
pagujące zupełne usunięcie si od niej 
współobywateli niemieckich. Nie ma ani 
jednej gałęzi przemysłu i rękodzielnictwa, 
która nie byłaby tam godnie reprezen­
towaną, a wszystko składa się na wy­
robienie sobie jak najpochlebniejszego 
sądu o twórczej działalności, pilności 
i zapobiegliwości narodu czeskiego.

Szczerem jest ubolewanie Czechów, 
iż pomimo usilnych starań i zabiegów, 
pomimo wszelkich możliwych z ich 
strony ustępstw, nie powiodło się na­
tchnąć życzliwą myślą dla podjętego 
przez nich dzieła pokojowego kiero­
wników partyi niemieckiej w Czechach. 
Kierownicy c i , przeniósłszy swą nie­
chęć do Czechów z pola politycznego 
na ekonomiczne, wydali hasło „absty- 
nencyi", i wytrwali przy niem do 
ostatka, nie bacząc na głosy upomnie­
nia , jakie nawet odzywały się z wła­
snego ich obozu. To też cała prasa 
wiedeńska — z wyjątkiem kilku dzien­
ników bezwzględnie opozycyjnych —  
uważała na czasie wyrazić w dniu 
uroczystego otwarcia wystawy swój 
głęboki żal, iż z winy niczem nieu­

sprawiedliwionej zawziętości przewód- 
ców partyi niemieckiej, wystawa, 
budząca ogólny podziw, pozbawioną 
jest udziału tej części ludności, która 
tak ważny stanowi czynnik w życiu 
królestwa Czech. Jak zaś gwałtowną 
jest zawiść pewnych niemiecko-liberal- 
nych dzienników wobec wystawy ju­
bileuszowej , świadczy to między inne- 
mi, że uroczystość jej otwarcia zbyły 
one kilkoma słowy, a o zwiedzeniu 
wystawy przez Najdost. Arcyksięcia 
Karola Ludwika zamilczały zupełnie. 
Presse, stwierdzając tego rodzaju, jak 
nazywa, „polityczne boykotowanie", 
zwraca dalej na to uwagę, iż główny 
wiedeński niemiecko-liberalny monitor 
wrzucił po prostu do kosza depesze 
oficyalne o sobotniem przyjęciu przez 
Najdost. Arcyksięcia Karola Ludwika 
burmistrza praskiego, pana Scholza, 
i o pełnej wagi słowach, wyrzeczonych 
do p. Scholza. „Niecnaj ten dziennik 
i inne odpowiedzą same sobie —  koń­
czy Presse — czy godziwą jest rzeczą, 
zatajać przed czytelnikami oficyalne 
przemówienie Najdost. Przedstawiciela 
Jego Ces. Mości, a to z tej tylko ra- 
cyi, iż czeska wystawa krajowa wy­
przedziła znane polityczne wypadki".

Sprawy krajowe.

{Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych.)
Młoda, ósmy dopiero rok żywota liczą­

ca instytucya Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, niepospolicie jednak żywotna, obej­
mująca kraj cały, odbyła w dniach świąte­
cznych, 17 i 18 b. m. we Lwowie ósme wal­
ne zgromadzenie w sali ratuszowej, przy bar­
dzo licznym udziale członków.

Zwykłym zwyczajem rozpoczęto prace 
od wysłuchania nabożeństwa, które odbyło 
się w kościele archikatedralnym, poczem o 
godzinie 12 w południe, w sali ratuszowej 
(pięknie przystrojonej z powodu wystawy o- 
brazu „Polonia") obrady walnego zgromadzę-

Z M iM ie j wystawy okrazOw.
B erlin , 15 maja.

Idziemy po ładnym moście Moltkego, 
świeżo ukończonym i odsłoniętym właśnie w 
dzień pogrzebu feldmarszałka, wkraczamy na 
Moabit, i tuż zaraz znajdujemy się przed bra­
mą wystawy, na której wielka karta obwie­
szcza cenę wstępu. Ponieważ to nie jest ani 
pierwszy dzień wystawy, ani drugi, więc pła­
cimy bardzo umiarkowaną cenę : 50 fenigów, 
coś jak 30 centów. Schodzimy po schodach 
wśród niewielkich kląbów i wodotrysków do 
głównego gmachu , dziwiąc się, że tak mało 
przestrzeni wolnej koło niego, dopóki nie do­
wiadujemy się, że park wystawy ze sweim 
sadzawkami , kioskami, orkiestrami, piwiar­
niami , etcaeterami oddzielony od głównego 
gmachu murem miejskiej kolei żelaznej, po 
której co kilka minut przelatują pociągi w tę 
i ową stronę, trzęsąc brudną grzywą dymu, 
a wieczorem błyskając długim szeregiem ja­
sno oświetlonych okien. Ale ten mur nie jest 
nie do przebycia, i Berlińczyk zwiedzający 
wystawę, a stęskniony do piwa, aż kilku ar­
kadami w murze może się dostaó do swego 
nektaru, a zarazem naturalnie i do innych 
przyjemności.

Wchodzimy do gmachu wystawy, kupu­
jemy gruby tom katalogu i nie wiemy od 
czego zacząć: tak to zapewne bywa na wiel­

kich wystawach ; ilość nas przytłacza. Obcho­
dzić systematycznie sale jedna po drugiej, 
zatrzymując się przy każdym z kolei obra­
zie, dobre to na potem, ale żeby od razu tak 
zacząć, to na to trzeba chyba urodzić się nad 
Spreą lub Hawelą. Przechodzimy tedy sale 
dość szybko, spuszczając się na los, czekając, 
aż nas coś żywo zajmie, coś głośniej zawo­
ła. A przytem szczerze pragniemy spotkać 
się co prędzej z naszem malarstwem, wystę- 
pującem po raz pierwszy za granicą jako siła 
odrębna. Niestety, jakoś nie możemy go zna- 
leść, pamimo planu wystawy w katalogu, po­
mimo żeśmy w różnych kierunkach gmach 
wystawy przeszli. Nareszcie dowiadujemy się, 
że z głównym gmachem łączy się mniejszy 
gmach i że nas , t. j. naszych malarzy tam 
umieszczono.

Jużto układ obecnej wystawy jest tak 
zawiły, jak styl niejednego z uczonych ger­
mańskich. Jest to po części może winą gma­
chu, po części ztąd pochodzi, że nie wszyst­
kie państwa europejskie wzięły udział w wy­
stawie, jakkolwiek niektórzy artyści z tych 
państw swoje obrazy poprzysyłali. Nie tylko 
bowiem Francya świeci nieobecnością na wy­
stawie i nie ma osobnego działu dla siebie ; 
brak też zupełny, jeszcze zupełniejszy malar­
stwa rossyjskiego, choć nieobecność jego bez- 
wątpienia nie daje się zbyt uczuwać, brak 
też malarstwa skandynawskiego. Wyjątek sta­
nowi Dania, która ma dział osobny, dość ob­
ficie zapełniony. Otóż trzeba było zamasko­
wać te braki i dlatego urządzić tak zwane 
sale międzynarodowe, które nadwerężają je­
dność podziału.

Daje się to zaraz uczuć w dziale pol­
skim. Niektórych obrazów Matejki, Brandta, 
Fałata, trzeba szukać gdzieindziej , nie tu­
taj. Pastelowe legendy Stachiewicza, także 
Bóg wie jak daleko odbiegły od gniazda pol­
skiej sztuki. I wiele innych rzeczy. Ztąd nie 
w takiej pełni występuje nasz dział, w ja- 
kiejby mógł wystąpić. Honorowe miejsca zaj­
mują po jednej stronie: Matejko ze swoim 
Skargą, (z którego recenzent berliński zrobił 
„Husytę, przemawiającego do wyborowego gro­
na") i z rektorskim portretem Stanisława Tar­
nowskiego ; po drugiej stronie Brandt ze swo­
ją „Pieśnią tryumfu". Dwa te obrazy (Skar­
ga i Pieśń tryumfu) bardzo dobrze się uzu­
pełniają: jeden przemawia powagą dziejową, 
drugi wyborną perspektywą powietrza stepo­
wego i kresową zamaszystością. Do prawdzi­
wych ozdób polskiej sztuki należą, oprócz 
wspomnianych, utwory Siemiradzkiego, Fała­
ta, Bilińskiej, i Józefa Chełmońskiego. Jest 
jeden portret malowany przez Pochwalskiego, 
są dwa obrazy Malczewskiego, jeden wielki, 
za wielki zapewne do tematu, ale dobry, za­
pisany w katalogu jako „Des jungen Kunst- 
lers Zukunfts-Traum", drugi mały, nie dość 
zrozumiałej treści. Jest parę obrazów z War­
szawy, gdzie są rak: i buraki, które sławy 
polskiej sztuce nie przyniosą; do takich też 
należy i Hirszenberga „Kodzina S.“ , ale szczę­
ściem ten sam artysta naprawia swoją sławę 
innym obrazem , przedstawiającym „Talrnu- 
dystów".

O wszystkiem pisać niepodobna. Wy­
mieniłem tu najlepsze i najgorsze rzeczy, a 
teraz chćę zwrócić uwagę na to. co mniej

znane, a co pociąga ku sobie jakimś orygi- 
nalnyih wdziękiem. Do takich należy Siemi­
radzkiego „Cisza klasztorna", mały obrazek, 
pełen słońca, ciepła, zieloności i doskonałe­
go spokoju. W  południe pod drzewami w o- 
grodzie klasztornym mała dziewczyna siedzi 
na stole kamiennym, trzymając w ręce po­
marańczę , obok niej dwie zakonnice: jedna 
jej włosy zaplata z tyłu, druga coś pokazuje 
w książce. Biały mur biegnie wzdłuż obrazu 
i powiada nam, jak daleko ztąd do gwaru, 
kurzu i zamętu miasta. Antytezą „Ciszy kla­
sztornej" jest drugi obrazek Siemiradzkiego, 
przedstawiający „Powrót z bachanalii",^któ­
rym siła lubieżności w wyrazie twarzy ba- 
chantki, jadącej na mule czy osiołku i wpa­
trzonego w nią i tańczącego za nią w stroju 
satyra mężczyzny, doprowadzoną jest do naj­
wyższej potęgi. Zdaje się, że nasz artysta u- 
myślnie posłał dwa te obrazki razem, aby po­
kazać, w jak dalekie od siebie umie uderzać 
tony.

Fałata są dwa obrazy olejne : „Powrót 
cesarza Wilhelma II. z polowania na nie­
dźwiedzie u ks. .Radziwiłła" i „Polowanie na 
łosie", i jedna akwarella, przedstawiająca my­
śliwych, polujących na niedźwiedzia z oszcze­
pem! Pierwszy z obrazów olejnych, umieszczo­
ny w tak zwanej sali honorowej, gdzie są o- 
brazy odnoszące się do rodziny cesarskiej, dzi­
wnie odbijają prostotą swoją od reszty, tchną- 
cej uroczystym nastrojem, szczególniej od wiel­
kiej apoteozy Wilhelma I. przez Kellera. U Fa­
łata Wilhelm II. jedzie jednokonnemi sane­
czkami po kopnej śnieżnej drodze, chowając 
ręce w rękawach, i tylko po sympatycznej
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nia zagaił dr. Piętak Leonard, prezes Towa­
rzystwa w obecności JW. wiceprezydenta 
krajowej Eady szkolnej dr. Michała Bobrzyń- 
skiego, tudzież pp. Hilda Jana, Laskowskie­
go Kazimierza, Sawczyńskiego Zygmunta, 
Gerstmana Teofila, Baranowskiego Bolesława, 
dr. Samolewicza Zygmunta i dr. Germana 
Ludomiła, członków c. k. krajowej Bady 
szkolnej.

Zaproszony na to zgromadzenie JW. 
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl 
nie mógł wziąó w zebraniu udziału z powo­
du nawału czynności urzędowych, które sku­
tkiem wyjazdu J. E. P. Namiestnika do Wie­
dnia jeszcze bardziej się wzmogły.

W przemowie wstępnej, wystosowanej 
do „kolegów i towarzyszów wspólnej pracy 
około podniesienia wychowania młodzieży1' 
zaznaczył prezes główniejsze prace i usiło­
wania Towarzystwa, a w rzędzie tych prze- 
dewszystkiem najważniejszą ze stanowiska 
narodowego wychowania i miłości dla rzeczy 
ojczystych, t. j. pracę około podniesienia nauki 
języka polskiego w szkołach średnich, w któ­
rej to sprawie, na podstawie opinii kół To­
warzystwa wniesie wydział memoryał do wys. 
kraj. Rady szkolnej. Wspomniał dalej prezes 
o staraniach około wyboru odpowiedniej le­
ktury dla uczniów szkół średnich i o zamie- 
rzonem w tym celu wydawnictwie „Arcydzieł 
literatury polskiej," w którem zarówno ba­
czną uwagę położonoby na odpowiednią dla 
umysłów młodzieńczych treść jak i na nie­
skazitelną czystość mowy ojczystej. Również 
podejmie wydział „wydawnictwa dzieł lite­
ratury niemieckiej," której poznanie ze wzglę­
dów cywilizacyjnych tak nam jest potrzebne. 
Mówca wspomniał następnie o akcie czci dla 
wieszcza naszego Adama Mickiewicza złożo­
nym przez Towarzystwo w czasie przeniesie­
nia prochów poety na Wawel, i o postano­
wieniu wydziału, aby na wieczystą tej rzeczy 
pamiątkę utworzyć wielką zapomogową fun- 
dacyę imienia Adama Mickiewicza dla s.e- 
rot po nauczycielach galicyjskich szkół wyż­
szych i średnich. Kwota w tym celu zebra­
na wynosi dziś już 1.641 zł. 50 ct., a skoro 
dojdzie do 2.000 zł. wtedy wydział nie za­
przestając zbierania dalszych wkładek, przy­
stąpi .do ułożenia prawnego aktu fundacyjne­
go, co zapewne już niebawem nastąpi.

Wspomniawszy o tem mówił prezes da­
lej : „Szkoły stały się przedmiotem szczegól­
nej pieczołowitości w każdym kierunku. W 
sferach decydujących widzimy zwiększoną 
dbałość i troskliwszą staranność o rozwój i 
wzmocnienie żywotnych warunków wycho­
wania publicznego w kraju naszym. Wdzię­
czność naszą za to w pierwszym rzędzie win­
niśmy odnieść do ojcowskiej wys. Bady szkol­
nej krajowej i jej Dostojnego Prezy­
denta J. E. P. Namiestnika. Otuchą napeł­
nia nas również zajęcie się szkołami średnie- 
mi ze strony wys. Sejmu krajowego, który 
szczególniej w ostatniej swej sesyi potrzeby 
ich gruntownej poddał rozwadze i na szali 
postulatów położył głos swój, wielkiej wagi. 
Możemy więc mieć nadzieję, iż w przyszłej 
organizacyi szkół zostaną uwzględnione na­
sze stosunki szczególne i stanie się zadość 
temu, czego wymaga dzisiejsza cywilizacya. 
Mamy wreszcie niepłonną nadzieję, opartą na 
niejednym fakcie,, że szkoły nasze staną na 
wysokości, która ułatwi, umożebni i zapewni 
wychowanie młodzieży naukowe, moralne i 
fizyczne odpowiadające wymaganiom czasu, 
uprzyjemni nam pracę naszą i sprawi, że bę­
dziemy mogli da Bóg oglądać dojrzały owoc

naszego trudu i naszych sił nakładu. To nas 
zachęca i zagrzewa, to odsuwa od nas nie­
sprawiedliwe pociski, które nierozwaga zwra­
ca na głowy nasze za winy cudze. Dla mło­
dzieży pracujmy nad własnem udoskonale­
niem, dla szczęścia i pomyślności ziemi oj­
czystej — bo to nasze najdroższe!

Powszechnemi oklaskami przyjęto to 
przemówienie, poczem prezes powołał na se­
kretarzy zgromadzenia pp. Baczakiewicza Fe­
liksa (prof. gimn. z Krakowa) i Besla Wło­
dzimierza (ze Lwowa), zaś do komisyi kon­
trolującej pp. Grzębskiego, Fąfarę i Sękie- 
wicza.

Z kolei miało nastąpić odczytanie spra­
wozdania z czynności Towarzystwa za rok 
1890—1891. Ze względu jednak że obszerne 
to sprawozdanie zostało wydrukowane i człon­
kom rozdane, przyjęto je bez czytania do wia­
domości. Zaznacza ono na wstępie, że Towa­
rzystwo rozwija się pomyślnie. Liczy ono 
dwóch członków honorowych : dr. Bronisława 
Badziszewskiego i dr. Zygmunta Samolewi­
cza, oraz 703 członków czynnych, o 26 wię­
cej niż w roku poprzednim. Kół nauczycieli 
szkół wyższych istnieje obecnie 11 a mianowi­
cie : brodzkie, jasielsko-sanockie, krakowskie, 
lwowskie, nowo-sądeckie, przemysko-jarosław- 
skie, rzeszowskie, samborsko - stryjsko-droho- 
byckie, stanisławowsko-kołomyjskie, tarnopol- 
sko-złoczowskie i tarnowskie.

W  ubiegłym roku przybyło jedno koło 
(nowo-sądeckie), grono zaś nauczycielskie gi- 
mnazyum złoczowskiego przystąpiło do Koła 
tarnopolskiego, które też przyjęło nazwę Ko­
ła tarnopolsko-złoczowskiego.

Wskutek śmierci straciło Towarzystwo 
3 członków : prof. Bryka Kazimierza, dr. Sta- 
neckiego Tomasza i prof. Stefkowicza Ma­
teusza.

Wydział Towarzystwa odbył 20 posie­
dzeń zwyczajnych, poświęcając je wykonywa­
niu uchwał, powziętych na walnych zgroma­
dzeniach członków Towarzystwa i na zebra­
niach Kół, dalej roztrząsaniu spraw mają­
cych wejść pod obrady walnego zgromadze­
nia i Kół, a w szczególności Koła lwowskie­
go, załatwieniu potocznych spraw administra­
cyjnych i wydawniczych; nie spuszczał przy- 
tem z oka żadnej sprawy, zostającej w związ­
ku z pomyślnością szkolnictwa krajowego.

Po podniesieniu zaznaczonych już po­
wyżej (w mowie p. prezesa) prac Towarzy­
stwa i o utworzeniu fundacyi imienia A. 
Mickiewicza, przytacza sprawozdanie, że na 
polu wydawnictwa przysporzył Wydział szó­
sty rocznik „Muzeum", wydał Wypisy polskie 
dla klas VI i VII i mowę Cicerona za Ko- 
sciusem. Pod prasą znajdują się następujące 
podręczniki szkolne, które wyjdą jeszcze w 
bieżącym roku szkolnym: Tarnowski Stani­
sław i Próchnicki Franciszek : Wypisy pol­
skie dla klas wyższych cz. II.; Samolewicz 
Zygmunt: Przykłady do tłómaczenia z jęz. 
polskiego na łaciński i z łacińskiego na pol­
ski cz I. (wydanie 5 opracowane przez prof. 
Sołtysika Tomasza); Samolewicz Zygmunt: 
Gramatyka jęz. łacińskiego cz. II. (wydanie
5. opracowane przez prof. Sołtysika Toma­
sza) ; Zakrzewski Wincenty: Historya po­
wszechna na klasy wyższe szkół średnich t. I.; 
Dziwiński Placyd : Algebra dla klas wyższych 
szkół gimnazyalnych i realnych; Kozłowski 
Władysław: Logika; Biblioteka polska arcy­
dzieł literatury powszechnej dla młodzieży 
szkół średnich (pierwsze _ tomiki _ w druku). 
Wszystkie powyższe książki mają już w ręko­
pisach zapewnioną aprobatę wys. Rady szkol­

nej krajowej i już od przyszłego roku szkol­
nego będą mogły być wprowadzone do uży­
tku szkolnego.

Pilną także uwagę poświęcał Wydział 
sprawom redakcyjnym i rozwojowi organu 
Towarzystwa „Muzeum."

W dalszym toku są sprawozdania z czyn 
ności poszczególnych Kół nauczycielskich i 
zestawienie rachunków Towarzystwa. Główną 
rubrykę wydatków stanowią wydawnictwa To­
warzystwa, które znajdują pokrycie .częściowo 
dochodem ze sprzedaży, częściowo z subwen- 
cyj przez Sejm i Radę szkolną krajową udzie­
lanych.

Sprawozdania przyjęto do wiadomości, 
poczem przystąpiono do załatwienia spraw na 
porządku dziennym będących.

Prof. Józef Soleski referował wnioski 
Wydziału w sprawie polepszenia stosunków 
zdrowotnych wśród młodzieży szkół średnich. 
Wykazawszy w obszernym elaboracie, że w 
ostatnich czasach we Francy!, w Anglii, w 
Niemczech zwrócono wielką uwagę na fizy­
czny rozwój młodzieży, i że stosunki u nas, 
do niedawna dość zaniedbane, na lepsze tory 
wprowadza znane rozporządzenie JE. p. Mi­
nistra oświaty, zalecił referent następujące 
wnioski: Walne zgromadzenie uchwali :

I. a) w przyszłej organizacyi szkół śre­
dnich Walne zgromadzenie uznaje konieczną 
potrzebę ujęcia wykształcenia umysłowego i 
fizycznego w jednę organiczną, planem szkol­
nym objętą całość i porucza Wydziałowi To­
warzystwa zajęcie się tą sprawą i przedsta­
wienie memoryału odnośnym władzom szkol­
n y m;

b) nim nastąpi ta nader pożądana or- 
ganizacya szkół naszych, Walne zgromadze­
nie uznaje potrzebę zajmowania młodzieży 
szkolnej przynajmniej dwa razy w tygodniu 
zabawami i grami gimnastycznemi na wol- 
nem powietrzu wiecie, a ślizgawką i w sto­
sownej porze marszami w zimie. Popołudnia 
w środę i sobotę powinny pozostać i nadal 
wolne od wszelkich obowiązkowych zajęć w 
szkole;

c) ponieważ wśród takich gier, zabaw 
i wycieczek szkoła może snadnie prowadzić 
dalej pracę około rozwoju umysłowego i ety­
cznego młodzieży, w obec braku czynników, 
którem i szkoła w tym kierunku skutecznie 
wyręczaćby się mogła, Walne Zgromadzenie 
uznaje nieodzowną potrzebę objęcia z urzędu 
nadzoru i kierowania temi zabawami przez 
grona nauczycielskie, za remuneracyą co naj­
mniej taką, jaką przyznano za przedmioty 
nadobowiązkowe.

Zarazem dodał referent, że Koło kra­
kowskie wniosło w tej samej sprawie nastę­
pujące rezolucye:

a) ćwiczenia ciała za pomocą gimna­
styki, zabaw ruchowych, wycieczek, ślizgawki 
i pływania należy we wszystkich szkołach 
średnich obowiązkowo zaprowadzić; wyłącza­
nie się od tych ćwiczeń winno być tylko wy­
jątkowo dozwolone, jeżeli lekarz szkolny uzna 
to za niezbędne;

b) wspólne zabawy uczniów na wolnem 
powietrzu, _ wycieczki, pływanie i ślizgawka 
powinny się odbywać pod dozorem członków 
grona nauczycielskiego, którym czas na to 
poświęcony w liczbę godzin szkolnych wli­
czony, a jeżeli przepisaną normę przekracza, 
osobno wynagrodzony być winien;

c) za udział w wymienionych wspólnych 
ćwiczeniach ciała nie powinni uczniowie ża­
dnych osobnych wnosić opłat;

d) dążyć należy do dawania uczniom 
codziennie przez cały rok szkolny sposobno­
ści do wspólnych ćwiczeń ciała; na razie 
powinny się one odbywać codziennie w oso­
bno na to wyznaczonych godzinach przynaj­
mniej w porze letniej od kwietnia do paź­
dziernika, a w zimie w czasie na ślizgawkę 
odpowiednim;

e) aby te ćwiczenia wspólne nie stały 
się dla wielu, zwłaszcza mniej uzdolnionych 
uczniów, nowym przez szkołę nałożonym cię­
żarem; koniecznem jest zmniejszenie przepi­
sanego obecnie materyału naukowego, ogra­
niczenie liczby piśmiennych zadań domowych 
i zmniejszenie liczby, ewentualnie zaś inny 
rozkład godzin szkolnych.

II. Uznając wielką doniosłość okólnika 
c. k. Bady szkolnej krajowej, wydanego w 
sprawie czystości i porządku budynków szkol­
nych pod d. 3go listopa 1890 r. 1. 17.972, 
Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych oświadcza:

a) że normalna instrukcya tym okólni­
kiem objęta , powinna być przez wzgląd na 
zdrowie uczniów i nauczycieli w całej swej 
rozciągłości przeprowadzona i że szkoły wy­
posażone być powinny w odpowiednie środki;

b) że umieszczenie niektórych szkół śre­
dnich jest zupełnie nieodpowiednie, wpływa 
źle na zdrowie młodzieży i nauczycieli, wy­
maga przeto niezwłocznego zaradzenia złemu.

Wnioski powyższe wywołały obszerną 
dyskusyę, w której wszyscy mówcy podnieśli 
braki w dzisiejszej organizacyi szkół pod 
względem hygienicznym, i popierali poszcze­
gólne dezyderata we wnioskach zawarte. 
Przemawiali mianowicie pp .: ks. dr. Peehnik • 
z Tarnowa, dyrektor dr. Meciszewski z Tar­
nopola, dr. Krówczyński w poparciu rezolu- 
cyj odnoszących się do gimnastyki, następ­
nie pp. profesorowie: Grzębski, Kunz , dr. 
Radziszewski, Zych, Polak, Zagrodzki, ks. dr. 
Siemieński, Mańkowski, Warmski, i inni, po­
czem wnioski tak Wydziału, jak i Koła kra­
kowskiego , uchwalono z tą zmianą, że 
we wnioskach Koła krakowskiego uchylono 
w ustępie pod d) słowa od „na razie" do 
„na ślizgawkę odpowiednim". Natomiast 
przyjęto rezolucyę dr. Krówczyńskiego, wyra­
żającą przekonanie, że gminy miejskie w kra­
ju odstąpią na rzecz szkół place potrzebne 
na boiska gimnastyczne.

Następnie na niedzielnem posiedzeniu 
uchwalono przedstawioną przez profesora dr. 
Karola Bawera rezolucyę w sprawie spiesz- 
niejszego obsadzania opróżnionych posad dy­
rektorów i nauczycieli szkół średnich. Rezo- 
lueya ta opiewa: Wydział Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych uda się z prośbą do 
wys. Bady szkolnej krajowej, żeby celem 
spiesznego obsadzania opróżnionych posad 
dyrektorów i nauczycieli szkół średnich ra­
czyła u wys Rządu wyjednać ustanowienie 
dwóch stałych terminów mianowania dyrek­
torów i nauczycieli szkół średnich, a to 
w miesiącach: grudniu i lipcu , i żeby przy 
asygnacyach płacy wys. Rząd raczył stoso­
wać się do rozporządzenia Wspólnego Mini­
sterstwa z 15 maja 1873.

W poparciu f tej rezolucyi zabierali głos 
pp.: Kunz i dr. Zuliński.

Na tem zakończono w niedzielę obrady.
Na posiedzeniu dnia następnego, w po­

niedziałek, przedstawił prof. Romuald Bobin 
następujący motywowany wniosek w sprawie 
organizacyi galicyjskich szkół realnych;

Ze względu, że wys. Rząd sam uznał 
niedostateczność urządzenia austryackich szkół

twarzy, wyglądającej z pod kaptura, nie zaś 
po akcesoryach i otoczeniu, można poznać, że 
to cesarz. W „Polowaniu na łosia" w całej 
okazałości występuje ten rycerz leśny, i za 
lekką zasłoną drzew jakby czeka na hasło do 
walki. Ale jakkolwiek znakomite są oba olej­
ne obrazy Fałata, akwarellę muszę wyżej od 
nich postawić. Tu już nie o krajobraz zimowy 
chodzi, nie o pokonanie pięknego zwierza, 
ale o dwie twarze ludzkie i postacie w osta­
tniej chwili przed natarciem na niedźwiedzia. 
Jakie skupienie i siła w tych twarzach i rę­
kach trzymających oszczep ! A jak te twarze 
są swojskie i przy całem nasrożeniu się po­
czciwe ! Nic też prawie nie widzimy w obra­
zie oprócz tych dwóch twarzy; tak są na 
pierwszym planie i tak przykuwają do siebie 
uwagę widza.

Anna Bilińska przysłała na wystawę 
cztery portrety; z tych najsympatyczniejszy 
przedstawia ją samą, ale najświętniejszy, któ­
ry skupia koło siebie najwięcej widzów, jest 
portret hrabiny A. de V. Jest tam przepy­
szna harmonia zielonego aksamitu z blado­
różową karnacyą szyi i twarzy. A teraz po­
wiedzmy kilka słów o artyście , który naj­
więcej nadesłał obrazów i który z całej na­
szej wystawy najwięcej imponuje oryginalno­
ścią pomysłów. Jest to Józef Chełmoński z 
Warszawy. Z ośmiu krajobrazów jego w pię­
ciu nie widać wcale ludzi, występuje sama 
natura, ale tak oryginalnie uchwycona, tak 
poetycznie przedstawiona, że ożywienia ludz­
kiego nie potrzebuje wcale. Pierwszeństwo 
trzeba przyznać dwom bliźnim krajobrazom, 
przedstawiającym moczary; one też zgroma­

dzają koło siebie widzów. Pełno tu powie­
trza przesyconego wilgocią, linia horyzontu 
ginie w wybornej perspektywie, a z tych łąk 
i wód stojących wydobywa się jakaś nowa, nie­
znana, oryginalna a swojska melodya. Na je­
dnym z tych obrazow, nymplia pahistris, na­
dająca mu tytuł, kwitnie w tysiącznych oka­
zach zdobiąc drzemiące wody białym kwia­
tem i szerokim liściem krągławym, a jedyne 
istoty, przed któremi swe wdzięki rozkrywa, 
to dwa koniki polne o przeźroczystych zda 
się, drżących skrzydełkach, unoszące się w po 
wietrzu, a tak na pierwszym planie umie­
szczone, że zaraz zwracają na siebie uwagę.

Na drugim bliźnim krajobrazie, zatytu­
łowanym „Wiosna" zalana wodą łąka roi się 
żółtem kwieciem. Jest to kraj wodnego pta­
ctwa, które też ukazuje się wdali i odgrywa 
taką rolę gospodarzy tego świata moczaro­
wego, jaką nad. białem kwieciem wodnem w 
pierwszym krajobrazie odgrywają koniki pol­
ne. Na trzeciem płótnie staw oblany złotem 
słońca, które zaszło, ale nieba i wód nie 
przestało jeszcze ozłacać a na tle tego złota 
zarysowują się czarne sylwetki żab. Prawdzi­
we gospodynie tego kawałka natury zabierają 
się do wieczornego koncertu. Jest coś misty­
cznego w tem złocie, łamiącem się z cie­
niami zapadającej noćy, tak samo jak jest 
pewna groza tajemnicza w czwartym krajo­
brazie, gdzie już noc wszystko złoto otrzą­
snąwszy z siebie występuje w całym posę­
pnym majestacie. Widzimy przy bladem świe­
tle nocnem gładką, pustą drogę półkolem za­
taczającą się wśród leśnej polany i ta linia 
drogi, linia drzew, dwa jakieś ptaki nocne

spadające na drogę, tajemniczo gospodarujące 
wśród pustki i ciemności, właśnie wywołują 
wrażenie, o którem wyżej wspomniałem. Wię­
cej dziwacznym, niż oryginalnym jest kraj­
obraz zimowy, gdzie oprócz kawałka roli po­
krytej śniegiem i kilku kuropatw nic więcej. 
Ale przy tylu innych pięknych pomysłach 
wolno czasem i dziwaczyć.

Dwa inne krajobrazy Józefa Chełmoń­
skiego, których już nie będę opisywał, ale 
które zasługują na wszelką pochwałę, przed­
stawiają: polowanie na głuszce i drogę pia­
szczystą wśród lasu. Ósmego krajobrazu, któ­
ry w katalogu ma tytuł: „Wieczór jesienny" 
pomimo pilnego szukania nie mogłem zna- 
leść. Z obrazów Jana Chełmońskiego najko­
rzystniej usposabia dla tego artysty „Powrót 
Napoleona z Moskwy." Pomijam niejedną 
rzecz godną uwagi; wspomnę tylko jeszcze o 
rzewnym obrazku rodzajowym Zdzisława Ja­
sińskiego p. n. „Chora matka" i o Weissen- 
hofa „Cmentarzu białoruskim;" w tym osta­
tnim jest dużo poetycznego nastroju. W koń­
cu dodać muszę, że między akwarelami, jak 
zawsze, świeci Kossak swoją stadniną polską, 
a między rzeźbami Weloński swoim „Gla- 
dyatorem."

A teraz zobaczmy, co się dzieje na ob­
cych horyzonta;h. Niemiecka sztuka, która 
dzieli się na cztery czy pięć szkół (Mona­
chium, Drezno, Karlsruhe, Dusseldorf i Ber­
lin zapewne) rozpostarła się mnóstwem płó­
cien i płócienek, ale z tej ilościowej potęgi 
wieje usypiająca jałowość i szablonowość; i 
ktoby chciał coś prawdziwie pięknego i ory­
ginalnego z nowszej sztuki niemieckiej oba-

czyć, niech idzie nie na wystawę, ale do Na­
rodowej Galeryi, gdzie oprócz większych kom- 
pozycyj Menzla, znajdzie miłe rodzajowe o- 
brazki Defreggera, pełen grozy poetycznej 
„Pochód śmierci" Spangenberga, „Gonitwę 
za szczęściem" Henneberga, „Dzień świąte­
czny" Scheurenberga i parę innych rzeczy 
prawdziwie pięknych. Na niemieckim dziale 
wystawy nie ma nic, coby się z tem równać 
mogło.

W szkole monachijskiej najwięcej mo­
że oryginalności, tylko, że ta oryginalność 
ma w sobie coś chorobliwego. W jednej z 
sal, gdzie ta szkoła się skupiła, wiszą na­
przeciw siebie dwa wielkie obrazy, z których 
jeden można nazwać czerwonym, a drugi zie­
lonym, bo spojrzawszy na nie w pierwszej 
chwili nic się nie widzi oprócz tych kolo­
rów. Pomysł obrazu czerwonego niejasny: 
młoda, ślepa kobieta idzie z ciężkim dzba­
nem przez pole kamieniste i jak okiem się­
gnąć pokryte czerwonym makiem i kijem 
drogi upatruje. Mistycznie to wygląda, ale 
ostatecznie nie wiemy, co znaczy ten ocean 
czerwonego maku. W obrazie zielonym myśl 
zrozumiała: długa zielona, strzyżona alea za­
pełnia cały obraz, a na pierwszym planie w 
tej alei siedzi zakonnica. Jest obraz pokre­
wny treścią obrazkowi Siemiradzkiego, o któ­
rym wyżej mówiłem, ale spokój i cisza kla­
sztorna u tego ostatniego podług mnie mil­
sza, weselsza i słoneczniejsza.

(Dokończenie nastąpi).
J. T,
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realnych, a planem z dnia 15 kwietnia 1879 
1. 5607 przeprowadził zupełną organizację 
tych szkół, wprowadzając równocześnie nau­
kę języka francuskiego, angielskiego i gim­
nastyki, jako przedmiotów obowiązkowych;

ze względu, iż we wszystkich prowin­
cjach Monarchii austryackiej plan ten już 
od roku 1882 obowiązuje, z wyjątkiem jedy­
nej tylko Galicyi;

ze względu, iż w skutek przedstawienia 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych wys. 
Sejm osobną rezolucją spowodował w. Radę 
szkolną krajową, iż przedłożyła w. Minister­
stwu zupełny plan dla galicyjskich szkół 
realnych, na aprobatę którego kraj już od 
lat czterech wyczekuje ;

Walne Zgromadzenie uchwali:
Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 

wyższych uda się ponownie z prośbą do wys. 
Sejmu, by ten , uwzględniając konieczną po­
trzebę reorganizacji szkół realnych w Gali­
cyi, raczył, albo sam plan taki uchwalić, al­
bo wezwać wys. Rząd do wniesienia w tej 
sprawie przedłożenia rządowego.

W  dyskusyi ks. dr. Pechnik zażądał 
rozszerzenia wykształcenia formalnego uczniów 
szkół realnych przez lekturę przekładów li­
teratury klasycznej, tudzież przez naukę lo­
giki i psychologii. P. dyr. Maciszewski wska­
zał ra przeciążenie uczniów szkół realnych 
przedmiotami obowiązkowemi i żądał zmiany 
planu nauk według wzorów zagranicznych. 
Po drobnej uwadze prof. Kunza przyjęto wnio­
ski referenta.

Nad wnioskami Koła Krakowskiego (ref. 
p. Kunz) w sprawie odpowiedniejszego przy­
gotowania uczniów, wstępujących do szkół 
średnich, przeszło zgromadzenie do porządku 
dziennego. Wnioski te żądały, aby się sta­
rać o mnożenie w kraju szkół ludowych sze- 
ścioklasowych i o zakładanie klas przygoto­
wawczych przy szkołach średnich, tudzież, 
aby Rada szkolna. krajowa ze względu na 
zmienioną metodę nauki języka niemieckiego 
w szkołach ludowych poddać zechciała rewi- 
zyi przepis co do wymagań z tegoż języka 
przy egzaminie wstępnym do szkół średnich.

Przemawiali mianowicie przeciw tym 
wnioskom pp.: prof. Rawer, który zaznaczył, 
że w tym przedmiocie została już zniesiona 
petycya dr kraj. Rady szkolnej, dalej ks. dr 
Pechnik, dr. Żuliński, Zagrodzki, Mańkow­
ski, Mieczysław Baranowski, Niementowski i 
dr. Ludomił German, członek krajowej Rady 
szkolnej, który wykazał, że mimo dających 
się czasem słyszeć narzekań na brak odpo­
wiedniego przygotowania uczniów, wstępują­
cych  do szkół średnich, szkoły te jednak nie 
upadają. Ustanowione dzisiaj wymogi co do 
ukończenia szkół ludowych są zupełnie wy­
starczające. a mniejsze lub większe przygo­
towanie ucznia zależy najczęściej od indywi­
dualnej jego zdolności i od najrozliczniejszych 
warunków i dla tego sprawy tej dorywczym 
wnioskiem załatwić nie można.

Nadto przemawiali pp. Tomaszewski i 
Winkowski, z któryeh pierwszy po wyjaśnie­
niach ze strony pp. dr. Germana i Eawera, 
jakkolwiek poczuwał się do obowiązku obro­
ny wniosków krakowskich, rozstrzygnięcie po­
zostawił zgromadzeniu.

W  miejsce uchylonych tych wniosków, 
przyjęto rezolucyę p. prof. Petelenza tego 
brzmienia:

Zważywszy, że według obowiązujących 
obecnie przepisów, dopiero raz jeden egzami- 
na wstępne do szkół średnich się odbyły, a 
zatem brakuje doświadczeń; zważywszy, że z 
powodu nowości tych przepisów szkoły ludo­
we poznać ich nie mogły, a tem mniej mo­
gły się do nich zastosować, uważa się wnio­
ski Koła za przedwczesne i przechodzi się 
nad niemi do porządku dziennego.

Dodatkowo załatwiono sprawę wymiaru 
podatków od remuneracyi zastępców nauczy­
cieli rezolucyą do wydziału, tej treści, iżby 
się starał o wyjednanie w tej mierze prze­
pisów, —  zaś podniesioną przez prof. Zycha 
sprawę zakładania kółek naukowych na pro- 
wincyi, jak tego życzył sobie nieodżałowanej 
pamięci dr. Ksawery Liske, przekazano wy­
działowi do zbadania i załatwiennia.

Następnie dokonano wyborów. Na 99 
głosujących wybrani zostali: Jako przewodni­
czący prof. dr. Piętak Leonard; zastępca 
przewodniczącego prof. Sołtysik Tomasz. Człon­
kami wydziału zostali wybrani profesorowie : 
Czernecki Józef, dr. Kruczkiewicz Bronisław, 
ks. kan. dr. Lenkiewicz Zygmunt, Librewski 
Stanisław, Łuczakowski Konstanty, dr. Ra­
dziszewski Bronisław, insp. szkół dr. Samo- 
lewiez Zygmunt, Skupniewicz Józef, Soleski 
Józef, dr. Szpilman Józef i dr. Warmski Mie­
czysław.

Prof. dr. Tomaszewski z Krakowa wy­
raził imieniem zgromadzonych serdeczne po­
dziękowanie wydziałowi i preze owi za gor­
liwą działalność około rozwoju Towarzystwa, 
zapraszając uczestników zebrania na przy­
szły zjazd do Krakowa.

Obrady zgromadzenia zamknął dr. Pię­
tak przemową, w której podziękował Kołu 
krakowskiemu za zaproszenie i za gorący u- 
dział w sprawach Towarzystwa, członkom 
kraj. Rady szkolnej i Wiceprezydentowi dr. 
Bobrzyńskiemu za udział w obradach walne­
go zgromadzenia i zakończył temi słowy:
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„Miłym zbiegiem okoliczności obrady 
nasze odbywały się w obec obrazu („Polonia11), 
który myśl naszą cofał do czasu komisji edu­
kacyjnej, której myśli będą dla nas zawsze 
ożywczem źródłem w pracy i staraniach o- 
koło wychowania młodzieży. “

Żegnam panów serdecznem „do widze­
nia w roku przyszłym w Krakowie. “

Na tem zamknięto obrady ósmego wal­
nego zgromadzenia.

U c z t a .
W  pośród obrad walnego zgromadzenia 

nauczycieli szkół wyższych, z którego sprawę 
zdajemy powyżej, miłą chwilę przerwy i wy­
tchnienia stanowiła wspólna uczta w sali ka­
syna miejskiego, do której zasiadło około 130 
uczestników. Honorowe miejsca zajęli Wice­
prezydent krajowej Rady szkolnej dr. Michał 
Bobrzyński oraz członkowie Rady szkolnej. 
Prezes towarzystwa dr. Leonard Piętak roz­
począł szereg toastów pięknem przemówie­
niem, w którem nakreśliwszy gorliwą opiekę, 
jaką JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. Ba- 
deni sprawy szkolnictwa krajowego otacza, i 
podniósłszy Jego na tem polu zasługi, wzniósł 
kielich na cześć i pomyślność Jego Eksce- 
lencyi jako Prezydenta krajowej Rady szkolnej. 
Toast ten przyjęto z niezwykłym zapałem. 
Z kolei w dłuższem przemówieniu wiceprezes 
Towarzystwa prof. Tomasz Sołtysik przedsta­
wił stosunek, jaki wywiązał się pomiędzy 
Towarzystwem nauczycieli a Radą szkolną 
krajową, dziękował za poparcie i życzliwą po­
moc, jakiej Towarzystwo doznaje we wszystkich 
swoich usiłowaniach od tej najwyższej w kraju 
magistratury szkolnej a zwracając się do obe­
cnego Wiceprezydenta da-. M. Bobrzyńskiego, 
który świeżo u steru jej stanął, wzniósł w 
jego ręce toast na cześć Rady szkolnej kra­
jowej. Odpowiadając na to, p Wiceprezydent 
wzniósł kielich na dalsze powodzenie towa­
rzystwa, i rzucił kilka pięknych myśli, które 
wywarły wielkie wrażenie na ogóle zebranych, 
a które dla ich ważności podajemy w stre­
szczeniu :

Stosunek Rady szkolnej do Towarzystwa 
jest rzeczywiście życzliwym. Jako władza 
musi Rada szkolna przestrzegać ścisłego wy­
konania ustaw, porządku i karności, ale 
przestrzegając tej koniecznej formy, stara się 
równocześnie gorąco, ażeby w jej obrębie 
rozwinęły się treść i życie. Dla tego popiera 
ona każdy objaw samodzielnej myśli i pracy 
w obrębie nauczycielstwa, dla tego w grani­
cach prawa pozostawia mu wszelką inicja­
tywę i swobodę a nawet do niej nawołuje i 
budzi. Do roztrząsania możebnych reform 
szkolnych, do pracy nad ulepszeniem metody 
i książek, do stawiania wniosków, profesoro­
wie szkół średnich w obec takiego stanowi­
ska Rady szkolnej nie potrzebowaliby nawet 
koniecznie tworzyć osobnego Towarzystwa, 
bo tę część zadania mogą podejmować i po­
dejmują z równą swobodą na licznych kon- 
ferencyach w obrębie każdego zakładu i na 
ogólnych ankietach, które Rada szkolna z u- 
rzędu zwołuje. To też istotne zadanie Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych sięga da­
lej i to w podwójnym kierunku. Ma ono prze- 
dewszystkiern zbliżyć do siebie i zespolić w 
pracy profesorow szkół średnich z profesora­
mi uniwersytetów. W  obrębie Towarzystwa 
dwa te czynniki spotykają się, wypowiadają 
wzajemne swoje spostrzeżenia, życzenia i skargi 
i poddają je gruntownej rozwadze. Tę część 
zadania spełniło już Towarzystwo, zacierając 
przez to pewne tarcie, jakie dawniej pomię­
dzy uniwersytetem a szkołą średnią można było 
spotkać a budząc w profesorach uniwersytetu 
żywe zajęcie i współdziałanie dla szkoły śre­
dniej. Jest jednak dla Towarzystwa drugie 
jeszcze do spełnienia zadanie: związać w po­
dobny sposób szkołę średnią z domem rodzi­
cielskim uczniów a przeto ze społeczeństwem. 
Przyczyna licznych, w przeważnej części nie­
słusznych skarg i utyskiwań rodziców na 
szkołę, leży dziś w tym braku zetknięcia się 
ich z profesorami.

Inaczej rzeczby się przedstawiła, gdyby 
Towarzystwu w jego pojedynczych Kołach u- 
dało się obok nauczycieli, pozyskać także na 
członków inteligentnych i światłych obywa­
teli, którzy swych synów posyłają do szkoły. 
Biorąc udział w rozprawach Towarzystwa o- 
bywatele ci lepiej zrozumieliby zadanie szko­
ły i trudności, z któremi ona u nas musi w7al- 
czyć; otrzymawszy wyjaśnienia nie tak łatwo 
jak dziś wydawaliby o niej sądy nieraz uwła­
czające, lepiej wpływaliby na swoich synów. 
Nauczyciele zaś nawzajem stykając się bez­
pośrednio z obywatelstwem, ustrzegliby się 
zarzutu doktrynerstwa i kastowości, odczu­
liby lepiej potrzeby, myśli i uczucia do­
mu rodzinnego i umieliby się z nim więcej 
liczyć. Nadto każde Koło Towarzystwa urzą­
dzając odczyty naukowe i ściągając na nie 
publiczność miejscową i okoliczną, tworzyło­
by dla okolicy rodzaj ogniska życia umysło­
wego i podnosiłoby w opinii publicznej po­
wagę i stanowisko szkoły. Od spełnienia te­
go. ważnego zadania, zależy u nas przyszłość 
i pomyślność szkoły a przez nią i społeczeń­
stwa. Wznosząc kielich na rozwój Towarzy­
stwa, zakończył p. Wiceprezydent przemó­
wienie życzeniem, ażeby się Towarzystwu po-

maja 1891 roku.

wiodło osiągnąć w bliskiej przyszłości ten 
wielki cel: zespolić szkołę z domem rodzi­
cielskim we wspólnem zadaniu wychowania 
młodzieży.

Myśl tę, przyjętą hucznemi oklaskami 
następny mówca prof. Radziszewski przyjął 
i stwierdził jako dyrektywę dla Kół Towa­
rzystwa, pijąc na ich powodzenie.

Następnie p. dr. Tomaszewski Franci­
szek, profesor gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie wzniósł toast na cześć duchowieństwa, 
a ks. kanonik Lenkiewicz Zygmunt zakoń­
czył szereg toastów tradyeyjnem zdrowiem 
„Kochajmy się!“ — poczem wśród ożywio­
nej rozmowy uczta niebawem dobiegła do 
końca, pozostawiając uczestnikom na długo 
miłe, do dalszej żmudnej nauczycielskiej pra­
cy zagrzewające wspomnienie.

Rada Państwa.
(V. posiedzenie Izby wyzszej.)

*f* W ied eń , 16 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej).

Prezes hr. Tr au11m anns  d or f f  za­
gaja posiedzenie o godz. 12 min. 30.

Na ławie ministeryalnej: Prezydent ga­
binetu hr. Taaffe, hr. Schónborn i dr. 
Steinbach.

Prezes odczytuje pismo hr. Taalfego, do­
noszące, że Najj. Pan z zadowoleniem przy­
jął adres Izby panów. Izba wysłuchała sto­
jąco tego pisma.

P. Minister sprawiedliwości hr. Schón­
born przedkłada projekt ustaw o sądowni­
ctwie konsulamem, który.przekazano komisji 
prawniczej.

Prezes hr. Trauttmannsdorff zawiadamia 
następnie, że komisya finansowa wybrał 
swym przewodniczącym opata Hauswirtha a 
zastępcą przewodniczącego hr. Harracha, ko­
misya polityczna zaś przewodniczącym ks. 
Czartoryskiego a zastępcą przewodniczącego 
barona Wehliego.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, mianowicie do pierwszego czytania pro­
jektu ustawy o zmianie niektórych przepisów 
§. 111 ustawy z d. 27 grudnia1” 1875 o zao­
patrywaniu osób ces. i król. wojska, mary­
narki wojennej i obrony krajowej.

Hr. Falkenhayn wnosi o przekazanie te­
go przedmiotu komisyi politycznej. Przyjęto.

Z porządku dziennego następuje pier­
wsze czytanie deklaracji wymienionej mię­
dzy Austro-Węgrami Włochami w sprawie 
pr.edłużenia na rok jeden terminu wypowie­
dzenia traktatu handlowego i nawigacyjnego 
z d. 7 września 1887.

Hr. Schónburg wnosi, aby na następnem 
posiedzeniu wybrać stałą komisyę z dziewię­
ciu członków dla traktatów państwowych, 
oraz aby niniejszą sprawę tej komisyi prze­
kazać.

Wniosek ten został uchwalony.
Następuje pierwsze czytanie projektu 

ustawy w sprawie uzupełnienia §§. 17 i 52 
ustawy wojskowej.

Na wniosek hr. Falkenhayna Izba prze­
kazuje projekt ten komisyi politycznej.

Na tern wyczerpano porządek dzienny. 
Terminu następnego posiedzenia nienazna- 
czono.

Koniec posiedzenia o godzinie 12tej 
min. 40.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

Dzienniki czeskie dowiadują się, iż de­
putowani Świeży i Slama zamierzają na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Izby uczynić 
wniosek o zmianę ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa dla Szląska.

Wiedeńska Montagsrevue powtarza o- 
biegającą od pewnego czasu pogłoskę , którą 
Yaterland nacechował jako bezzasadną, że 
klub hr. Hohenwartha rozpadł się na trzy 
części.

„Jedna część —  mówi ten dziennik — 
będzie dla większości rządowej nader cennym 
czynnikiem. “

Praga czeska , 16 maja.

(Otwarcie wystawy jubileuszowej).
Wczorajsze otwarcie wystawy jubileu­

szowej odbyło się w sposób wielce uroczysty 
i okazały. Już we czwartek od południa w uli­
cach zapanował ruch ogromny. Od dworca 
kolei państwowej aż do zamku królewskiego 
na Hradczynie, gęstym szpalerem ludność 
oczekiwała przybycia Najdostojniejszego Arcy- 
księcia Karola Ludwika z żoną. Na dworcu

przyjmowali dostojnych gości: Namiestnik hr. 
Franciszek Thun, Marszałek krajowy ks. Je­
rzy Lobkowicz z członkami Wydziału krajo­
wego, burmistrz Szolc z wiceburmistrzami, 
dyrektor policyi radca Steyskal i t. d. Przejeżdża­
jących w otwartej karecie Najd. Arcyksięstwa 
ludność witała hucznemi okrzykami „Slava“ 
i „Hoch“ . Niedługo potem umyślnym pocią­
giem kolei ces. Franciszka Józefa, przybyli 
Ministrowie: Filip Zaleski, hrabia Falken­
hayn, baron Prażak, baron Gautsch i margra­
bia Bacąuehem. Wszystkiemi zresztą kolejami 
z całego kraju przybywały tysiące gości, pra­
gnących uczestniczyć w otwarciu wystawy. 
O godzinie 8 odbyło się w teatrze czeskim 
galowe przedstawienie, które zaszczycił swą 
obecnością Najd. Arcyks. Karol Ludwikz żoną i 
synem Ferdynandem; w ościennych lożach 
zasiedli Ministrowie, dostojnicy państwowi i 
krajowi, tudzież licznie zebrani reprezentanci 
arystokracyi czeskiej. W  odegranej operze 
„ Asrael" główną partyę odśpiewał p. Florjań- 
ski, Lwowianin.

Wczoraj rano o godz. 8, za danym z wież 
przez trębaczy w stroju średniowiecznym zna­
kiem, ustawił się szpaler w ulicach, któremi 
Najd. Arcyksięstwo mieli jechać na plac wy­
stawy. Na Małej Stronie od zamku aż do 
mostu królewskiego, szpaler tworzyły prze­
ważnie stowarzyszenia weteranów; na nabrzeżu 
ces. Franciszka sokoliśc! i studenci, w ulicy 
Ferdynanda cechy rzemieślnicze, na Przyko­
pach członkowie resursy mieszczańskiej „je- 
dnoty“ i t. d., na placu ces. Józefa straż 
ogniowa z miasta i przedmieść, w ulicy 
Elżbiety znowu cechy rzemieślnicze w różno­
barwnych ubiorach, od mostu ces. Franc. 
Józefa do placu wystawy różne stowarzysze­
nia przedmieść tamtejszych, wreszcie przed 
głównym pałacem wystawy gwardya miejska 
w paradnych mundurach stylu pierwszego ce­
sarstwa w potężnych „bermicach“ .

Na całej tej długiej przestrzeni ulice 
przywdziały strój świąteczny. Ze wszystkich 
wież i dachów powiewają chorągwie czerwono- 
białe, czarno-żółte, czerwono-złote. Z obu 
stron ulic ustawione maszty, przyozdobione 
herbami miast czeskich. Z okien wywieszone 
kobierce albo draperye czerwono-białe lub 
czarno-żółte, tworzące girlandę wzdłuż całego 
piętra. Na balkonach i w oknach pełno kwia­
tów. Na Przykopach stanęły trzy łuki tryum­
falne, poobwijane zielonem liściem.

Dzień uroczysty rozpoczął się niestety 
rzęsistym deszczem. Dopiero około 9tej nieco 
się wypogodziło. O godz. pół do 10 przy huku 
dział Najd. Arcyksięstwo w otwartej karecie 
dworskiej wyjechali z zamku. Przed nimi jechali 
w pierwszej karecie burmistrz Szolc, w dru­
giej Namiestnik hr. Thun. Za powozem arcy- 
książęcym córka Najd. Arcyksiężna Małgorzata 
Zofia, przełożona tutejszego szlacheckiego za­
kładu dla dam ces. Maryi Teresy, tudzież syn 
Najd. Arcyksiążę Ferdynand, w dalszych po­
wozach świta. Publiczność parę Arcyksiążęcą 
w przejeździe witała hucznemi okrzykami.

Tymczasem w wielkiej hali pałacu prze­
mysłowego, w której stoi wykwintny otwarty 
na wszystkie strony pawilonik, a raczej bal- 
dachin cesarski, zebrali się Marszałek krajowy 
z członkami Wydziału krajowego (wyjąwszy 
dwóch niemieckich), burmistrz z radcami 
miejskimi, duchowieństwo z kardynałem 
Schónbornem, naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych, czescy posłowie do Rady pań­
stwa i sejmu krajowego, tudzież arystokracya 
czeska niemal w komplecie.

O godz. pół do l i  nadjechał orszak Arcy- 
książęcy. U bramy przyjmowali Najd. Arcyksię­
stwa Marszałek krajowy ks. Lobkowicz i pre­
zes komitetu wystawy hr. Zedtwitz, którzy 
razem z Namiestnikiem odprowadzili Dostoj­
nych gości do wymienionego pawilonu cesar­
skiego. Tu na fotelu usiadła Arcyksiężna Ma- 
rya Teresa, po prawej stronie stanął Arcyks. 
Karol Ludwik, po lewej Arcyksiężna Małgo­
rzata Zofia, w tyle Arcyks. Ferdynand. Tuż 
przy pawilonie stali Ministrowie, kardynał- 
arcybiskup i wielcy dostojnicy.

Przemowę księcia-Marszałka, tudzież od­
powiedź Najdost. Arcyks. Karola Ludwika 
niezawodnie Gazeta otrzymała już za pośre­
dnictwem telegramu, nie powtarzam ich za­
tem, i zaznaczam tylko, że wśród słuchaczy 
wywołały wielki zapał.

Następnie Najd. Arcyksięstwo oglądali głó­
wne części wystawy, mianowicie pałacyk sztuk 
pięknych, gdzie przyjmował Dostojnych gości 
prezes odnośnego komitetu hr. Zdenko-Thun, 
wystawę historyczną(retropektywną), pawilon 
Arcyks. Franciszka Ferdynanda d’Este, zawie­
rający gustowną wystawę granitów z majątku 
Konopiszcze, żelazny pawilon ks. Hanau 
(syna ostatniego elektora Heskiego), zawie­
rający okazy wielkich hut żelaznych pa­
wilon ks. Jana Adolfa Schwarzenberga, ten 
sam, który się znajdował na przeszłorocznej 
wystawie wiedeńskiej, ale wzbogacony świe­
żo zbiorem pereł, znalezionych na rozległych 
dobrach księcia, dalej galerye machin. Najd. 
Arcyks. Karol Ludwik zabawił na placu wy­
stawy aż do godziny pół do 3, Najd. Arcy- 
księżne przedtem powróciły do zamku.

Już w południe znowu zaczął padać 
ulewny deszcz. Pomimo tego nie tylko w za­
budowaniach wystawy, lecz także na całym



przestronnym placu roiło się aż do wieczora 
od tysięcy gości, przybyłych po części z pro- 
wincyi, a nie mogących się dosyć nadziwić 
zebranym tu jakby za dotknięciem laską cza­
rodziejską skarbom ziemi, pracy i przemysłu 
krajowego.

Wieczorem Ich Ces. Wysokości powtór­
nie zawitały do teatru czeskiego,w w którym 
odegrano wielką, trochę sztywną w stylu wa­
gnerowskim a bardzo uroczystą"operę Smetany 
„Libuszę11.

W poniedziałek Najd. Areyks. Karol Lu­
dwik w zastępstwie Najj. Pana zagai nowo 
założoną czeską Akademię Umiejętności.

Zamach na carewicza.
Wszystkie doniesienia, jakie nas doszły 

w ciągu ostatnich dwóch dni, stwierdzają, iż 
stan zdrowia carewicza jest zadawalający, i 
że zadana mu rana nie grozi już żadnem 
niebezpieczeństwem. Zdaje się również nie 
ulegać wątpliwości, iż zbrodnia była spełnio­
na pod wpływem fanatyzmu religijnego. 
Do Kólnische Zeitung piszą z Petersburga, 
że car i carowa dowiedzieli się o zamachu 
najpierw za pośrednictwem tamtejszego po­
selstwa japońskiego, a po niejakim dopiero 
czasie nadeszły depesze z Aten i Kopenhagi 
a naostatku dopiero telegram od samego ca­
rewicza. Carowa błagała swego małżonka, 
aby rozkazał synowi bezzwłocznie powracać, 
car jednak na to się nie zgodził. W wyż­
szych kołach rossyjskich przeważało w pier­
wszej chwili mniemanie, iż sprawcą zama­
chu był zbiegły z Sachalina nihilista.

Według prywatnych wiadomości z Kioto, 
jakie nadeszły do Paryża, nietylko sam care­
wicz został ranny, ale jeszcze dwie osoby 
z jego świty. Paryska Post donosi z zastrze­
żeniem, że konsul rossyjski, u którego care­
wicz wraz ze świtą był na bankiecie, zapro­
wadził swych gości nawpół incognito do pe­
wnej „kawiarni", aby podróżnym pokazać 
urządzenie tego rodzaju zakładów. Stali je­
dnak goście zakładu byli niezadowoleni z tych 
odwiedzin, i zajęli nieprzychylną postawę 
wobec Europejczyków. Doszło do obustronne­
go rozgoryczenia, a gdy carewicz w uniesie­
niu dobył szabli, Japończycy rzucili się na 
Europejczyków, i ranili carewicza i kilku 
innych.

O mieście Otsu, a właściwie Otcu, 
w którem spełniony został zamach, podają 
dzienniki następujące szczegóły:

Otcu jest położone na wybrzeżu wiel­
kiego i niezmiernie malowniczego jeziora 
Biwa, w odległości 12 do 15 kilometrów od 
K ioto, dawniej (do roku 1868) stolicy Japo­
nii, a o 600 kilometx'ów od teraźniejszej sto­
licy Tokio (Jeddo). Czterdziestotysięczna lu­
dność miasta Otcu miała dotąd mało stycz­
ności z Europejczykami; liczne reformy na 
wzór europejski nie dotknęły prawie wcale 
tego miasta. Tryb życia ludności pozostał 
ten sam; w Otcu brak nawet hotelów, któ­
re istnieją już we wszystkich większych 
miastach japońskich. Cudzoziemcy pokazują 
się bardzo rzadko w Otcu; czasem zabłądzi 
jakiś turysta jedynie w celu rzucenia okiem 
na malownicze okolice miasta i zwiedzenia 
starożytnych świątyń Iza - Jama (104 metr. 
wysokości) i Miderazan (115 metrów). Świą­
tynie te mieszczą w swoich murach klaszto­
ry i mnichów. Miderazan należy do najważ­
niejszych świątyń buddaizmu w Japonii. 
Buddyści dzielą się na liczne sekty. Bząd 
stara się zmniejszyć o ile możności liczbę 
tych klasztorów, wywierających wpływ na 
ludność; W  Miderazanie liczą 800 bonzów, 
i mnóstwo pielgrzymów dąży do tego miasta. 
Kozumie się, że w takich warunkach rozra­
sta się bujnie fanatyzm i niechęć do Euro­
pejczyków.

Z Petersburga.
(Doputacya austro-węgierskiego pułku huzarów 
w Petersburgu. — Pogłoski o ustąpieniu mini­
stra Delianowa. —  Traktat hadlowy między 
Rossyą i Niemcami. —  Wydział mobilizacyj­

ny. —  Wydalanie żydów).
Deputacya austro - węgierskiego pułku 

huzarów nr. 2, która z okazyi pogrzebu swo­
jego dotychczasowego właściciela w. księcia 
Mikołaja bawiła przez dni kilka w Peters­
burgu, była przedmiotem niezwykłych wy­
szczególnień ze strony dworu. Członkowie 
deputacyi przez cały czas swojego pobytu 
nad Newą byli gośćmi cara, który przy po­
żegnaniu udzielił im wysokie ordery.

W  kołach petersburskich mówią dzisiaj 
znowu o ustąpieniu hrabiego Delianowa ze 
stanowiska ministra oświaty i oddaniu tej 
teki kontrolorowi państwa, p. Filippowowi. 
Kandydatura p. Filippowa była już wymie­
nianą przed laty dwoma. On to, jako filolog 
z wykształcenia, brał czynny udział w obra­
dach Bady państwa nad wnioskiem ministra 
oświaty, dotyczącym zmian w programie gi- 
mnazyalnym i w systemie egzaminów. Opi­
nie p. Filippowa, wyrażone w specyalnym 
referacie, zyskały w swoim czasie uznanie 
większości członków Bady państwa

Grazdanin odmawia wszelkiego pra­
wdopodobieństwa pogłoskom o traktacie han­
dlowym między Niemcami i Bossyą a także 
Nowoje Wremia twierdzi, iż o takim traktacie 
nie było i nie ma mowy.

W  głównym zarządzie intendentury or­
ganizuje się nowy specyalny wydział mobili­
zacyjny.

Wiadomość o powstrzymaniu przez wła­
dze rossyjskie wydalania żydów z Moskwy 
nie sprawdza się. Przeciwnie, środki bani- 
cyjne są z całą energią przeprowadzane. Mo­
skiewski dziennik policyjny z dnia 10 maja 
zawiera okólnik moskiewskiego oberpolicmaj- 
#tra generała Jurkowskiego do obwodowych 
inspektorów policyjnych, w którym przypo­
mniano ukaz cara z 28 marca b. r. i zarzą­
dzono, aby wszyscy przybywający do Moskwy 
żydzi byli bezzwłocznie wydaleni, skoro po­
zwolenia na pobyt w Moskwie „pod żadnym 
warunkiem" nie mogą uzyskać. Równocześnie 
wszystkie hotele i domy zajezdne w Moskwie 
zmuszone zostały do złożenia zobowiązania, 
że o przybyciu każdego żyda zawiadomią na­
tychmiast policyę.

Do Koln. Ztg. donoszą, iż w kołach 
dobrze poinformowanych uważają jako rzecz 
pewną, że ustawa o żydach wydana dla Mo­
skwy będzie wkrótce rozciągnięta także na 
Petersburg.

Z Berlina.
(Podróż cesarza do Holandyi. — Pismo cesarza 
do ministra Miejuela. — Nowy minister komu- 
nikaeyj. — Ankieta w sprawie szkół. — Po­

wrót Redemptorystów. —  Niegdyś a dzisiaj).
Wiadomość o podróży cesarza Wilhel­

ma do Holandyi zdaje się potwierdzać; dono­
szą bowiem, że cesarz przybędzie do Holan­
dyi po dniu 23 czerwca, że zwiedzi Amster­
dam i Rotterdam, i zamieszka w zamku Loo. 
Cesarz jeszcze za życia króla Wilhelma III 
objawić miał zamiar odwiedzenia dworu ho­
lenderskiego, ale zmarły król nie bardzo życzli­
wie przyjął tę propozycyę. Królowa-regentka 
Emma natomiast, gdy teraz projekt poruszo­
no na nowo, wysłała pismo do cesarza z go­
rącem zaproszeniem. O ile król Wilhelm stro­
nił od Prus i Niemiec, nachylając się do 
Francyi, o tyle królowa-regentka sprzyja po­
lityce niemieckiej, zostając w serdecznych 
stosunkach z dworem berlińskim. Trzymała 
ona do chrztu najmłodszego syna cesarskiego, 
księcia Joachima.

Ministrowi skarbu, dr. Miąuelowi, prze­
słał cesarz pismo z gratulacyami, z powodu 
przeprowadzenia ustawy podatkowej i wyra­
ził nadzieję, że powodzenie to jest dobrą za­
powiedzią dla przeprowadzenia dalszych pla­
nów podatkowych ministra.

Donoszą już jako_ rzecz pewną, że szef 
dyrekcyi kolei rządowej w Hanowerze, Thie- 
len, mianowany został następcą ministra ro­
bót publicznych Maybacha, który otrzymał 
żądaną dymisyę.

W  dniu 25 maja odbędzie się według 
rozporządzenia ministra _ oświecenia ankieta 
w sprawie całego szkolnictwa_ludowego. Zaj­
mie się ona także wszystkiemi szkołami pry- 
watnemi itp., oraz szkołami, w których nau­
ka odbywa się według planów publicznych 
szkół ludowych i średnich. Szkoły przygoto­
wawcze wyższych zakładów naukowych, oraz 
szkoły dla dzieói poniżej 6 i powyżej 14 lat, 
wyłączone są z pod ankiety.

Wniosek bawarskiego rządu przedłożo­
ny Badzie związkowej o przywrócenie Re­
demptorystów, opiera się -  wedle informa- 
cyi monachijskiej N. Nachr. — na orzecze­
niu teologicznych fakultetów uniwersytetu 
monachijskiego i wiircburskiego, jakoteż dr. 
Dóllingera , że Redemptoryści nie są pokre­
wnym zakonem Jezuitów. Krótko przed śmier­
cią oświadczył Dollinger z naciskiem, że Re­
demptoryści nie stoją w żadnym związku z 
Jezuitami i nie są dla państwa niebezpie­
czni. Chodzi więc o to, jak stwierdza po­
wyższy narodowo-liberalny organ monachijski, 
aby naprawić znowu krzywdę, jaką wyrządzi­
ła Redemptorystom rada związkowa w roku 
1872.

Jak książę Bismarck gdy był kanclerzem 
pojmował obowiązki reprezentantów narodu, 
na to przytaczają pisma niemieckie jako do­
wód następujące słowa jego, wygłoszone w 
parlamencie : Gdybym ja miał zaszczyt być 
członkiem tej wysokiej izby, to wszystkie 
prośby o urlop bezwarunkowo odrzuciłbym, 
jeżeli nie są umotywowane chorobą, mnie­
mam bowiem, że skoro obywatel północno- 
niemieckiego związku dostąpił zaszczytu być 
wybranym przez swych współobywateli do 
tej Izby, to nie ma dlań żadnych pilniej­
szych spraw, jak być tutaj obecnym i spra­
wować swój mandat." — Jak wiadomo, ks. 
Bismarck po wyborze swym cieszył się jak 
najlepszem zdrowiem, a jednak w parlamen­
cie się nie zjawił.

O O I I K A

Lwów, 19 maja.

— Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salwator onegdaj wy­
jechał ze Lwowa do Wiednia.

—  JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj kuryerskim pocią­
giem z Wiednia.

— JEm. ks. kardynał Dunajewski,
jak się dowiaduje Gzas, otrzymał z Rzymu o- 
ficyalne zawiadomienie, że konsystorze papieskie 
odbędą się w dniach 1 i 4 czerwca b. r. 
W skutek jego ks. kardynał wyjedzie zaraz po 
Żielonych Świętach do Rzymu, gdzie otrzyma 
na konsystorzu kapelusz kardynalski z rąk Ojca 
św.. W niedzielę ks. kardynał celebrował sumę 
w katedrze na Wawelu, gdzie się rozpoczęło 
40-godzinne nabożeństwo. W poniedziałek zaś 
ks. kardynał udzielał po sumie Sakramentu 
Bierzmowania w kościele 00. Franciszkanów.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
przesłali na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Staremmieście 10 zł.

— Nowy urząd telegraficzny. W Ja­
zowsku, powiecie nowo-sądeckim, otwarta zo­
stała dnia 16 b. m. dla powszechnego użytku 
stacya telegrafu, połączona z urzędem poczto­
wym, z ograniczoną służbą dzienną.

— P. Adolf Cleistlener, c. k. radca 
Dworu krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie, 
ofiarował ponownie na pomnożenie kapitału za­
kładowego jubileuszowej fundacyi zapomogowej 
im. Adolfa br. Jorkascha-Kocha, dla wdów i 
sierót po c. k. urzędnikach skarbowych, dwa 
4 prc. listy zastawne gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego ser. V. nr. 15.796 i 20.504 
po 100 złr. w. a.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, dnia 21 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym między innemi: Rekursa w spra­
wach budowniezo-policyjnych. Wnioski w spra­
wie zaprowadzenia poboru dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od moszczu winnego i 
owocowego (uchwała I). Wniosek względem 
objęcia przez gminę poboru nowo zaprowadzo­
nych krajowych opłat konsumcyjnych od napo­
jów w obrębie miasta Lwowa, Sprawa nabycia 
od p. Fr. Opuchlaka gruntu z realności 1. k. 
472 2/4 w celach budowy koszar dla piechoty, 
oraz nabycia stosownego gruntu na urządzenie 
targowicy koni (uchwała II). Wniosek o przy­
jęcie legatu ś. p. Ant. Mikulińskiego na rzecz 
zakładu kalek św. Łazarza. Sprawa oddania w 
przedsiębiorstwo oświetlenia miasta latarniami 
naftowemi. W niosek w sprawie reaktywowania 
komisyi statystycznej. Wnioski w sprawie prze- 
sklepienia „Pasieki". Zatwierdzenie planów na 
budowę koszar dla 1 bateryi artyleryi ciężkiej. 
Zgromadzenie SS. Felicyanek o subwencyę na 
zakupno realności na ochronkę dla dzieci. Ko­
mitet budowy kościoła w Nisku o subwencyę. 
Konwent 00. Bernardynów o subwencyę na po­
krycie kosztów odrestaurowania murów klasztor­
nych.

— Z Koła literacko-artystycznego.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
Koła odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m., o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa. 
Porządek dzienny: Rezygnacya sekretarza i je­
dnego członka wydziału. Wybór sekretarza i 
członka wydziału. Wnioski.

—  Komitet kolonii wakacyjnej dla
dziatwy szkolnej wyz. mojż. przesłał nam pi­
smo następujące: Z wielką przyjemnością stwier­
dzamy, że dzięki ofiarności publicznej można 
dziś uważać podjętą przed kilku laty myśl po­
wołania do życia kolonii wakacyjnej dla dzia­
twy szkolnej w. m. za urzeczywistnioną. Rę­
kojmią jest ^tałe poparcie ze strony obywatel­
stwa stolicy a szczególniej subwencye Wydziału 
krajowego, Rady miejskiej i przełożeństwa zbo­
ru izraelickiego.

Jakkolwiek zaś dotąd mała tylko garstka 
dziatwy korzystała z dobrodziejstw kolonii, to 
jednak winniśmy zaznaczyć stały, choć powol­
ny w tym kierunku postęp. Dowodem tego, że 
w ostatnim roku oprócz utrzymania na wsi 
przez cztery tygodnie kolonii z .40 chłopców, 
zdołano nadto obrócić kwotę 150 zł. w. a. na 
zasiłek dla 15 dziewcząt, celem wysłania ich 
na kilkotygodniowy pobyt na wsi. W obec wszak­
że nędzy przeważnej części żydowskiej ludności 
lwowskiej ofiarność dotychczasowa nie była do­
stateczną; dlatego prosimy o jak najgorętsze 
poparcie, prosimy w imieniu biednej dziatwy 
szkolnej. Wszelkie datki przyjmuje skarbnik p. 
Ignacy Lilien, pod adresem „Sokal i Lilien, 
dom bankowy we Lwowie".

— Klub miłośników sztuki foto­
grafowania ukonstytuował się w niedzielę 
na zebraniu, odbytem w sali restauracyjnej na 
Wysokim Zamku. Zebranie zagaił adwokat dr. 
Karol Stroinenger, przyczem przystąpiono do 
uchwalenia statutu, który przed kilkoma dniami 
podaliśmy w głównych zarysach. Statut przyjęto

bez zmiany, poczem przystąpiono do wyborów. 
Prezesem klubu wybrany został dr. Karol Stro- 
menger, do wydziału zaś weszli pp.: Henryk
Drdacki, Teodor Szajnók, Seweryn Nowakowski, 
Adam Pirgor i Józef Steinberger. Zebranie za­
kończył nader interesujący wykład p. Szajnoka, 
o najnowszym wynalazku fotografowania o bar­
wach naturalnych. Nowo zawiązany klub liczy 
obecnie już około 40 członków, a dalsze wpisy 
uskutecznia prezes dr. Stromenger.

— Festyn akademicki. Jesteśmy pro­
szeni o zawiadomienie, iż na festynie akademi­
ckim w dniu 24 b. m. będą dwie loterye 
fantowe, jedna zwykła 10-centowa , druga 
wyłącznie dla dzieci przeznaczona z losami 5- 
centowemi. Nadto do wygrania dla dzieci bę­
dzie welocyped i duża lalka.

— Z obserw atoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 19-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłych 3 do,bach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 16 maja, do godziny 12 
w południe dnia 19 maja 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
mierny (2— 3), niebo przeważnie zachmurzone 
a powietrze wilgotne (79 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad: deszcz i grad chwilowy, wysokość 
opadu 22-5 mm.

Sreania temperatura w tym czasie była 
-j-12 6 IJC, najwyższa 4-24'8°C w niedzielę po 
południu, najniższa -{-3-00C dziś w nocy.

W sobotę wieczorem niebo się zachmurzy­
ło, poczem przez obie pierwsze doby padał 
deszcz z przerwami przy silnern obniżeniu tem­
peratury. Wczoraj wieczorem zaczęło się niebo 
wypogadzać.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 765 do 760 
na morzu Śródziemnemj; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę dnia 20 maja 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura doby podniesie 
się do —)—14‘0°G sran nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
70 prc.; opad: deszcz nieznaczny.

— Pogorzelcom w Potoku Złotym
udzieliło Prezydyum c. k. Namiestnictwa do­
raźnej zapomogi w kwocie 200 złr.

— Ciężką klęską pożaru dotknięta 
została dnia 9 b. m. gmina Babińce ad Krzyw­
cze, w powiecie borszczowskim. Pożar, wznie­
cony przez dzieci, bawiące się ogniem, pochło­
nął 100 domów mieszkalnych z zabudowania­
mi gospodarezemi, a 130 rodzin pozostało bez 
dachu i chleba. Stratę, w bardzo małej części 
ubezpieczoną, oceniono na 50.000 złr. Pod 
przewodnictwem miejscowego naczelnika gminy 
i plebana zawiązał się komitet ratunkowy, a 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa na pierwszą 
wiadomość o klęsce udzieliło pogorzelcom do­
raźnej zapomogi w kwocie 200 złr.

—  W sprawie Bartcnjewa zapadł w 
sobotę wieczór w apelacyjnym sądzie warsza­
wskim wyrok, który uznając skargi apelacyjne 
Bartenjewa i obrońców jego, adwokatów przy­
sięgłych: Plewaki, Sachsa i Sztengera za bez­
zasadne, postanawia: wyrok warszawskiego sądu 
okręgowego z d. 22 lutego r. b. zatwierdzić, a 
skargi apelacyjne pozostawić bez skutku. Wy­
rok motywowany ogłoszony zostanie w dniu 30
b. m.

Przypominamy, że wyrok pierwszej in- 
stancyi skazał Bartenjewa na pozbawienie 
wszystkich praw stanu, zesłanie do robót cięż­
kich na lat ośm, a następnie dożywotnie osie-

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

KotalKi literacko-artystyczne.
Z teatru. Wczoraj „Klub kawalerów" 

zgromadził w sali teatralnej dość liczną publi­
czność, która hucznych oklasków nie szczędziła 
doskonałej grze artystów i bawiła się wybornie 
na tej komedyi utalentowanego autora. Pan Mi­
chał Bałucki był obecny na przedstawieniu i 
z widocznem zadowoleniem przypatrywał się 
grze naszych artystów. Rzeczywiście też ansambl 
jaki tworzyli pp.: Fiszer, Kwieciński, Zawadzki, 
Walewski, Trapszo, Milewski, oraz panie: Sta- 
chowiczowa, German, Cichocka i Sznażanka 
nie pozostawiał tym razem nic do życzenia. 
Akcya szła żywo i w tempie właściwem. Pannie 
Sznażance należy się obszerniejsza wzmianka,—  
jestto bowiem drugi dopiero występ artystki 
warszawskiej na scenie naszej,— występ, który 
pierwsze nasze o niej zdanie, przed kilku wy­
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powiedziane dniami, nie tylko w zupełności po­
twierdził, ale je jeszcze wzmocnił. Pozyskanie 
panny Sznażanki dla sceny naszej — możemy 
to już dziś śmiało powiedzieć — uważalibyśmy 
za bardzo pożądane. Młoda artystka widocznym 
obdarzona talentem, w roli wczorajszej Maryni 
Mirskiej, podobała się nam bardzo; gra jej swo­
bodna, lekka, pełna wdzięku, obmyślana staran­
nie w szczegółach, wywoływała co chwila okla­
ski publiczności, z któremi i krytyka prawie 
bez zastrzeżeń łączyć się może. Chwalimy prze- 
dewszystkiem naturalność i swobodę, chwalimy 
dykcyę wyraźną, głos miły i dźwięczny, chwa­
limy staranne przygotowanie roli — co wszyst­
ko, obok wdzięcznej postaci — zapewnić może 
pannie Sznażance trwałe powodzenie i sympatye 
publiczności, już od razu przychylnie dla arty­
stki usposobionej . Jeżeli mówiąc o krytyce i 
łączeniu się jej z oklaskami wczorajszemi, uży­
liśmy wyrażenia „prawie bez zastrzeżeń11 — to 
mieliśmy tu na myśli jeden drobny, choć nie 
bez znaczenia, szczegół w grze wczorajszej, 
mianowicie scenę śmiechu w akcie ostatnim. 
Akcent, głos, ruchy były w tej scenie wyborne— 
idzie nam tylko o wyraz twarzy.... W obfitym 
repertoarze „grymasików11, jakie każda piękna 
kobieta (a cóż dopiero Warszawianka!) posiada, 
są wdzięczne, ładne i —  szpecące. Otóż radzi- 
byśmy, aby artystka w specyalnem studyum 
przed lusterkiem, wybrała z tego repertuaru 
grymasik wdzięczniejszy niż — wczorajszy, który 
psuł estetyczne wrażenie chwili. Wprawdzie i 
najładniejszym kobietom gdy płaczą w życiu, 
łzy nie wychodzą ich piękności na pożytek, ale 
scena — i to jeszcze jeden dowód —  nie może 
być fotograficznem odbiciem realnej prawdy — 
ona żyje estetycznem tej prawdy podobieństwem.

Oprócz tego, wobec gry bez zarzutu, dro­
bnego szczegółu, nasze krytyczne sumienie ża­
dnych nie mń zastrzeżeń. Oceniając w całości 
grę panny Sznażanki, możemy mieć dla niej 
tylko pochwały. Naiwną ta gra w znaczeniu 
właściwem nie jest, —  nie jest zwłaszcza ową 
„sprytną a naturalną naiwnością11, której typ 
posiadała scena lwowska w osobie p. Pyszni- 
kównej. Naiwność panny Sznażanki jest nieco 
sztuczna ale „robiona11 doskonale, sprawia
bardzo sympatyczne wrażenie.

Uroczystość strzelecka.
W pierwszy dzień Zielonjch Świątek, 

tradycyjnym obyczajem, odbyła się na tutej­
szej Strzelnicy miejskiej uroczystość inaugu- 
racyi strzelania królewskiego, w połączeniu 
z poświęceniem nowo urządzonej i rozszerzo­
nej —  sumptem, jak wiadomo, obywatela tu­
tejszego, p. Leona Bratkowskiego, — starej 
Strzelnicy miejskiej, oraz odsłonięciem po­
mnika króla Jana III., dłuta Tadeusza Barą- 
cza, przy udziale przybyłych z Krakowa dele­
gatów tamtejszego Towarzystwa strzeleckiego, 
oraz około 300 gości z wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa. Z Krakowa przybyli: 
prezes Towarzystwa strzeleckiego dr. Hajdu- 
kiewicz; obecnie panujący król kurkowy Fe­
liks Dobrzański; jego poprzednicy: Teodor
Gaj dzicz i Adam Miłaszewski; trzej marszał­
kowie: Michał Marfiewicz, Roman Chmurski 
i Józef Rudnicki, oraz członek Tow. Aleksan­
der Herteux.

Krakowiacy przybyli do Lwowa ze 
wszystkiemi insygniami strzeleckiemu Prze­
śliczny jest kur, ważący 8 funtów, oraz laski 
marszałkowskie, jedna czarna, która jest da­
rem króla Zygmunta Augusta, druga fundo­
wana przez królów polskich, a opatrzona ich 
imionami, oraz nazwiskami marszałków.

O godzinie 10 rano zebrali się członko­
wie Towarzystwa strzeleckiego na Strzelnicy 
i ztamtąd w pochodzie, który rozpoczynała 
kapela Harmonii, udali się do kościoła
0 0 . Franciszkanów, celem wysłuchania mszy 
św. Po odprawionem uroczystem nabożeństwie 
nastąpił powrót na strzelnicę, udekorowaną 
kwiatami festonami. Na czele szedł p. Pla- 
towski, niosąc sztandar, a obok niego mar­
szałkowie krakowscy, pp. Marfiewicz i Chmur­
ski. Króla kurkowego, p. Alfreda Dzikow­
skiego, prowadzili marszałkowie, pp.: hrabia 
Szembek i Jahl; dalej szli prezesowie To­
warzystwa krakowskiego i lwowskiego, pp.: 
dr. Hajdukiewicz i Michał Michalski, za ni­
mi zaś wydział i członkowie Towarzystwa. 
Pochód wyglądał wspaniale , a bogate stroje 
polskie robiły niezwykłe wrażenie. Byli obe­
cni: zastępca Marszałka krajowego Chamiec, 
członkowie Wydziału krajowego dr. Hoszard, 
Wereszczyński, Romanowicz i Sawczak, pre­
zydent miasta p. Mochnacki, pierwszy dele­
gat p. Michał Michalski, wice-prezydent ma­
gistratu p. Romanowski, radni miasta, pp.: 
Stokowski, Swisterski, hr. Jerzy Borkow­
ski, Gołąb, Głodziński, Getritz, Walichie- 
wicz, Piątkowski, Mozer, Knicki, Rewa- 
kowicz, Ciuchciński, Krasucki , Czapczyński, 
Marschall i Kordys; mecenas Małachowski, 
dr. Ostaszewski - Barański, artysta rzeźbiarz 
p. Tadeusz Barącz, honwed p. Smalewski, 
pp. Spożarski, Dreksler , E. R iedl, Machan, 
Mikuliński, A. Mussil i Jahl. Oprócz wyżej 
•wymienionych. zauważyliśmy posłów: dr. 
Goldmana i Merunowicza, rektora Uniwer­

sytetu dr. Piętaka, profesora Zacharyewicza, 
redaktora Gazety Narodowej dr. Aleksandra 
Vogla, wiceprezydenta sąduwyższego pana 
Kannego, prezydenta Izby handlowej pa­
nu Kiselkę, dyrektora i radnego miasta 
Czernego, radcę Żebrowskiego , adwoka­
tów: dr. Maryańskiego, dr. Dulębę, Pomia- 
nowskiego, p. Karola Schayera, radcę magi­
stratu p. Lukasa, Stronera i w. i.

Przy odsłonięciu pomnika króla Jana III i 
przemawiał prezes Towarzystwa strzeleckiego, 
delegat miasta p. Michał Michalski, podno­
sząc świetne tradycye lwowskiego bractwa 
strzeleckiego, istniejącego już przeszło cztery 
wieki, i tyle zasłużonego w dziejach grodu 
i kraju tego. „Dzień ten — zakończył sza­
nowny mówca —  w którym witamy Was 
w odnowionym i rozszerzonym domu , prze­
znaczyliśmy także na odsłonięcie skromnego 
pomnika dla wielkiego króla bohatera, który 
wzrósł na tej ziemi, ukochał ją, i tu był 
przedmurzem chrystyanizmu i cywilizacyi. 
Na obronę tej naszej stolicy pospieszył wprost 
z pola elekcyi, bo jak mówi ł , nie czas jest 
na koronacyę , gdy kraj jest w opresyi — i 
tutaj to, na czele garstki bohaterów, w roku 
1675 zniósł przeważne siły najeźdźców... 
Temu wielkiemu bohaterowi, który oręż pol­
ski uczynił gromem dla hord dzikich, który 
uratował Wiedeń i chrześciaństwo, temu 
królowi wznoszą mieszczanie lwowscy ten 
skromny pomnik. Patrząc na niego, pamiętać 
będziemy, że choć zmieniły się cz-sy i sto­
sunki - - m y  jeszcze ciągle jesteśmy przed­
murzem Europy; zmienił się tylko wróg, nie 
zmieniło się niebezpieczeństwo. Wierni tra- 
dycyi, wytrwamy na tym posterunku, wpa­
trzeni w oblicze tego bohatera, którego pa­
nowanie zamknęło okres szczęścia Polski ; 
wytrwamy z tą nadzieją, że naród nasz, wy­
rokami Opatrzności powołany do wielkich 
dzieł, nie zginął i nie zginie!11

Mowę p. Michalskiego przerywano kil­
kakrotnie grzmiącemi oklaskami.

Po dopełnieniu religijnego aktu poświę­
cenia nowych lokalności Tow. strzeleckiego, 
przez ks. kanonika Mazuraka, który zazna­
czył patryotyczne znaczenie uroczystości, 
ostatni król kurkowy, p. Alfred Dzikowski, 
w przemówieniu swem przypomniał odwie­
czne dzieje i przywileje Towarzystwa, za­
twierdzone przez Monarchów Austryi, a za­
kończył swe przemówienie okrzykiem na 
cześć Najj.Pana, Cesarza Franciszka Józefa, 
który zgromadzeni trzykrotnie z zapałem po­
wtórzyli.

Przy śniadaniu, do którego zasiadło o- 
koło 300 osób, wznosili toasty: p, delegat 
Michalski na cześć gospodarza miasta, p. Mo­
chnackiego ; ten ostatni na powodzenie To­
warzystwa strzeleckiego; senior Rady miej­
skiej p. Stokowski, zdrowie ks. Mazuraka. 
Dr. Ostaszewski toastował na cześć członków 
Wydziału krajowego, w ręce zastępcy mar­
szałka krajowego p. Chamca. Hucznemi okla­
skami przyjęto toast p. Chamca na pomyśl­
ność prawdziwie patryotycznych mieszkańców 
m. Lwowa.

Prezes Tow. krakowskiego dr. Hajdukie­
wicz w gorących słowach wzniósł toast na 
cześć lwowskiego Towarzystwa strzeleckiego, 
poczem ofiarował imieniem krakowskiego To­
warzystwa p. Leonowi Bratkowskiemu, dziel­
nemu gospodarzowi, złotego kura, zaś pp. Mi­
chalskiemu i Dzikowskiemu srebrnego kura.

P. Adam Miłaszewski pił zdrowie dziel­
nych matek polskich, p. Roinanowicz wzniósł 
kielich na pomyślność Krakowa , zaś p. Wa- 
lichiewicz toastował na cześć reprezentanta 
krakowskiego Następnie toastował p. Sawczak, 
członek Wydziału krajowego, który zaznaczył 
że bierze asumpt z mowy p. Michalskie­
go, wygłoszonej przy odsłonięciu pomnika, i 
dlatego przemawia po rusku. Mówca przypo­
mniał wspólny udział Polaków i Rusinów pod 
wodzą dzielnego króla w odsieczy wiedeń­
skiej, i wyraził przekonanie, że i dziś nie 
brak obu narodowościom pola do wspólnej 
pracy dla przyszłości , a zakończył toastem 
ńa zgodę dwóch bratnich narodów, na cześć 
i powodzenie mieszczaństwa lwowskiego, pana 
Michalskiego i jego rodziny.

Po wygłoszeniu przez artystę dram. p. 
Wysockiego, okolicznościowego wiersza St. 
Rossowskiego, i toaście „kochajmy się11, wznie­
sionym przez p. J. Starkla, nastąpiła piękna 
owacya, urządzona dla p. Leona Bratkowskie­
go, gospodarza Strzelnicy, który tak wielkie 
około jej podniesienia położył zasługi. P. Mi 
chał Michalski wręczył p. Bratkowskiemu 
wspaniałe album, ozdobione emblematami, a 
zapełnione fotografiami członków Tow. strze­
leckiego. Album to wyszło ze znanej praco­
wni p. Getritza. Tytułową kartę zdobi odpo­
wiednia dedykacya.

W  serdecznych słowach podziękował p. 
Bratkowski za tę owacyę i po godzinie 4 z 
południa skończyła się biesiada. Dodać na­
leży, że jednocześnie w górnej sali pawilonu 
strzeleckiego, Towarzystwo podejmowało li­
czne grono pań i że przez cały czas przy­
grywała kapela „Harmonii.11

Na godzinę 5 naznaczony był tryum­
falny wjazd króla kurkowego na Strzelnicę. 
Orszak strzelecki zebrał się w ratuszu i ztąd 
pod przewodnictwem p. prezydenta miasta

Mochnackiego podążył w trzydziestu powo­
zach przez Rynek , plac Maryacki ulicę Sy- 
kstuską do mieszkania króla p. Alfreda Dzi­
kowskiego, poczem wszyscy wsiedli do po­
wozów i ulicą Leona Sapiehy. Kopernika, 
placem Maryackim. ulicą Pańską podążyli na 
Strzelnicę. Wśród odgłosów strzałów moździe­
rzowych, z „Harmonią" na czele wszedł or­
szak strzelecki do sali, gdzie dotychczasowy 
król p. Dzikowski złożywszy insygnia kró­
lewskie ogłosił bezkrólewie, które potrwa 
cały tydzień.

O godz. w pół do 6 rozpoczęło się strze­
lanie królewskie a o godz. 8 odbyła się ko- 
lacya na 100 osób.

Wczoraj, w poniedziałek o godzinie 2 
odbył się w sali strzeleckiej obiad na cześć 
gości krakowskich. Do obiadu pod przewo­
dnictwem pana prezydenta Mochnackiego, za­
siadło około 100 osób. Byli także obecni: 
ks. Mazurak, pp.: Romanowicz, Sawczak, Ki- 
selka, Hobgarski, Lukas, Barącz, Styka, Ma­
karewicz i w. i. Pierwszy toast wzniósł p. 
Mochnacki na cześć gości krakowskich, dru­
gi p. Michalski na cześć prezydenta. Na­
stępnie przemawiali pp.: Dzikowski. Hajdu­
kiewicz, Dobrzański, Bałucki (wierszem), Ro­
manowicz, Styka, Miłaszewski, Walichiewicz, 
który poruszył myśl peryodycznych zjazdów 
strzeleckich. Oprócz strzelców krakowskich 
byli pp.: Bałucki i Borkowski gośćmi Strzel­
nicy, witani gorąco i serdecznie. Bardzo sym­
patycznie powitano też toast na cześć Jerze­
go hr. Borkowskiego, radnego, który wraz z 
hr. Szembekiem są gorliwymi towarzyszami 
strzeleckimi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy. *)

Dnia 19 maja 1891.
Lwów, pszenica 9’25 do 10 50, żyto

6-80 do 7-50, jęczmień 5'75 do 0-60, owies
7-25 do 8 — , rzepak 12-50 do 13*50, groch 
— • do — •— , wjira — do — •— , lnianka 
—•—  do — ■— , koniczyna czerwona 42-— do 
52-— , biała — do — , szwedzka — •—

T arn opol, pszenica 8-50 do 10-— , żyto 
6*65 do 7-20, jęczmień 5-25 do 7-—, owies
7-— do 7-50, groch 6-— do 10--—, wyka — •—
do — • —, rzepak 12-50 do 13 25, lnianka — • — 
do — "— , koniczyna czerwona 41-— do 48-—, 
biała — ■— do — , szwedzka — •— do — •— .

*) Przedruk wzbroniony.

O S T A T IIA  P O C ZTA
Otrzymujemy następujące pismo:
Na podstawie jednogłośnej uchwały ko­

mitetów powiatowych, zatwierdza komitet 
centralny kandydaturę W ł a d y s ł a w a  hr. 
Ko z i e b r o d z k i  e g o , na posła do Rady pań­
stwa z okręgu mniejszych posiadłości Jaro­
sław-Cieszanów i wzywa wszystkich wybor­
ców, by głosy swoje temu kandydatowi od­
dali.

We Lwowie, dnia 19 maja 1891.
Z upoważnienia prezesa komitetu centralnego 

Stanisław Gniewosz.

Dnia 15 maja odbył się w apartamen­
tach Naj j .  P a ń s t w a  w zamku Lainz obiad 
familijny, a nazajutrz dnia 16 maja w małej 
galeryi w Schonbrunnie ob i ad dwo r s k i  na 
cześć deputacyi bawarskiego pułku piechoty 
Imienia Najj. Pana.

Jego Ces. Mość przyjmował onegdaj 
na dłuższem posłuchaniu prezosa gabinetu 
węgierskiego hr. S z a p a r y ’ego,  który kon­
ferował następnie z p Ministrem hr. Kal- 
nokym.

Najd. Arcyksiążęta A l b r e c h t  i F r a n ­
c i s z e k  F e r d y n a n d  d’Este powrócili one­
gdaj do Wiednia z przedsięwziętej dnia 10 
b. m. podróży sztabu generalnego na Morawę 
i do Czech.

Najd. Arcyksiążę L e o p o l d  S a l w a t o r  
przybył w sobotę rano ze Lwowa do W ie­
dnia.

Pomimo przepowiedni Koln. Ztg. i in­
nych dzienników, które twierdzą, że traktat 
handlowy austro-serbski nie przyjdzie do sku­
tku, panuje w Wiedniu przekonanie, że ro­
kowania zostaną uwieńczone pomyślnym sku­
tkiem. Serbskie Małe Nomny wzywają swój 
rząd do ścisłego ekonomicznego sojuszu z Mo­
narchią austro-węgierską.

Między rządami Austro-Węgier, Nie­
miec z jednej strony, a Włoch z drugiej pod­
jęte już zostały poufne rokowania w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego na podstawie 
porozumienia, jakie przyszło do skutku w Wie­

dniu podczas rokowań o zawarcie austro-nie- 
mieckiego traktatu handlowego.

Dymisya pruskiego ministra komunika- 
cyi Maybacha ma być ogłoszona już w dniach 
najbliższych.

Kreuzzeitung zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby kanclerz Caprm cierpiał na 
chorobę cukrową i zapewnia, że kanclerz ma 
się wybornie.

Na podstawie zupełnie wiarogodnej in- 
formacyi zapewnia korespondent watykański 
Pol. Corr., że rząd pruski i Stolica św. zgo­
dziły się na zamianowanie ks. biskupa Li- 
kowskiego arcybiskupem gnieźnieńsko - po­
znańskim.

W  sprawie zamachu na carewicza nie ma 
w tej chwili żadnych bliższych ani ciekawych 
szczegółów. Z Petersburga donoszą wyłącznie 
o objawach lojalności z powodu, „cudownego 
ocalenia11 następcy tronu.

Jak donosi telegram do DniewniJca War­
szawskiego, car zezwolił nazbieranie składek 
w całem państwie w celu wzniesienia w Wil­
nie pomnika Michałowi Mikołajewiczowi hr. 
Murawjewowi, oraz utworzenia wWTilnie ko­
mitetu do zbierania owych składek; człon­
kami komitetu „mogą być11 także osoby, prze­
bywające po za granicami generał-guberna- 
torstwa wileńskiego.

Do Abisynii wyruszyła przedwczoraj mi- 
sya prawosławna, pod wodzą dwóch doświad­
czonych propagatorów prawosławia.

Na listowne zaproszenie królowej Na­
talii udali się do niej d. 16 b. m. po połu­
dniu ministrowie Pasicz i Giaja przyczem 
wyjaśnili jej motywa, które zniewoliły skup- 
czynę do powzięcia znanej uchwały i sta­
rali się ją przekonać, że swym uporem może 
narazić na wielkie niebezpieczeństwa interesa 
kraju i tronu, konferencya trwała kilka go­
dzin, królowa jednak wytrwała przy swem 
postanowieniu nieopuszczania dobrowolnie 
Serbii.

Minister wojny pułkownik Miletic po­
dał się do dymisyi, albowiem rada ministe- 
ryalna odrzuciła jego wniosek o podwyższenie 
stanu kadr armii. Tekę ministra wojny ma 
objąć pułkownik Szafarik dyrektor giserni 
dział w Kragujewacu.

Do Pol. Gorr. telegrafują z Sofii, iż w 
dniach najbliższych z o s t a n i e  p o w o ł a n ą  
p o d  b r o ń  c a ł a  b u ł g a r s k a  r e z e r w a  
na krótkie ćwiczenia.

Rząd rumuński zgadza się na wydanie 
w ręce władz bułgarskich aresztowanych w 
Krajowej, Ryżowa i Nazarowa, obwinionych o 
udział w zamordowaniu ministra Belczewa. 
Przy Ryzowie znaleziono pasport rossyjski i 
formalny arsenał broni.

W sprawie zajść na Korfu, ogłasza wie­
deński FremdmUatt następujący komunikat:

Rząd grecki przedsięwziął energiczne 
zarządzenia celem stłumienia wybuchłych w 
Korfu zaburzeń. Wedle wiarogodnych donie­
sień, jakie odbieramy, dotychczasowe relacye 
o tych zaburzeniach są zresztą pod wieloma 
względami przesadzone. Nie ma się tu wy­
łącznie do czynienia z ruchem anti-semickim, 
a chociaż należy uważać antisemityzm jako 
pierwotny i najgłówniejszy motyw wybryków, 
to przecież były one podsycane innemi, mia­
nowicie politycznemi przyczynami. Pomiędzy 
przebywającymi na Korfu żydami znajdują się 
przeważnie poddani tureccy i włoscy, a je­
den tylko poddany Austro - Węgier, ten zaś 
zamierza opuścić wyspę. Austro-Węgry tedy 
nie mają żadnego powodu do przedsięwzięcia 
jakichciś nadzwyczajnych zarządzeń jak n. p. 
wysłanie okrętu wojennego. C. k. Rząd jednak 
gotów jest w ogólnym humanitarnym intere­
sie przyłączyć się do kroków innych mocarstw 
w Atenach.

Reprezentanci mocarstw, jak piszą ze 
stolicy greckiej do Połit. Corresp., poczynili 
już rządowi królewskiemu przyjazne przedsta­
wienia i otrzymali zapewnienie, iż rząd uczy­
ni, co w jego siłach, aby położyć jak najry­
chlej kres wzburzeniu umysłów. Siły wojsko­
we wzmocniono zarówno na Krecie, jak na 
Zante.

Rumunia znajduje się w tej chwili pod 
wrażeniem zgonu  ̂ byłego prezesa gabinetu 
Jana Bratiano najznakomitszego bezwątpie- 
nia męża stanu w Rumunii. Jego wpływ i 
potęga były w ciągu lat dwunastu, gdy stał 
na czele rządu (od roku 1876 do 1880 i od 
1881 do 1889) prawie nieograniczone. Król 
Karol darzył go zupełnem zaufaniem, które­
go Bradano nigdy niezawiódł. Jego działal­
ność obejmowała najrozmaitsze polu życia pu­
blicznego i jego to wyłącznem dziełem było 
upaństwowienie kolei rumuńskich. Przez czas 
dłuższy gorący zwolennik Rossyi skierował 
w ostatnich latach swój wzrok ku Austryi i 
Niemcom i starał się zbliżyć jak najbardziej



Rumunię do mocarstw sprzymierzonych. Sku­
tkiem tego też był wystawiony na gwałto­
wne ataki ze strony partyi russofilskiej która 
dołożyła wszelkich starań aby go obalić. 
Upadek jego przyjęto z ubolewaniem w Wie­
dniu i Berlinie z nieopisaną zaś radością w 
Petersburgu. Od lat dwóch znękany chorobą 
Bratiano nie brał prawie żadnego udziału w 
życiu politycznem.

Dzisiaj ma być ogłoszona w dosłownem 
brzmieniu encyklika papieska o kwestyi so- 
cyalnej. _________

Prezydent Carnot podpisał dekret amne- 
styi dla niektórych skazanych za wypadki 
pierwszego maja. Prezydent w tych dniach 
wyjeżdża na południe, będą mu towarzyszyć 
ministrowie Constans i Bourgeois.

Przy otwarciu francuskiej wystawy w 
Moskwie wiceprezes senator Dietz-Monier 
miał mowę, w której znajduje się następujący 
ustęp:

„Wielkiemu narodowi, który nie opuścił 
Prancyi w dniach jej nieszczęść, chcemy po­
kazać owoce naszego postępu zdobytego na 
polu nauki, sztuki i przemysłu; nie pragnie­
my zysków a będziemy sowicie nagrodzeni 
jeżeli nas Rossya równie pokocha i szanować 
będzie, jak my ją kochamy i szanujemy.“ 
Zastępca gubernatora generał Ko s t e nd a  w 
odpowiedzi więcej był wstrzemięźliwy, zo- 
pewnił wprawdzie wystawców o sympatyach 
rossyjskich, lecz zakazał grać Marsylianki i 
niepozwolił na urządzenie bankietu.

Ekscesarzowa Eugenia bawi od kilku 
dni w Wenecyi. Zamierza ona wybrać się 
w podróż do Dalmacji, zkąd zwiedzi pań­
stwa bałkańskie; poprzednio jednak uda się 
na krótki czas do Londynu.

Następcą kardynała Vanutellego na 
stanowisku papieskiego nuncyusza w Lizbo­
nie zostanie msgr. Jacobini, sekretarz kon- 
gregacyi de propaganda fide. Jeszcze w tym 
miesiącu uda się nowy nuncyusz do Lizbouy.

Dzięki czujności władz belgijskich i ho­
lenderskich zapowiedziany pojedynek między 
Rochefortem a podprefektem Isade nie przy­
szedł do skutku.

Z Brukseli donoszą, że w okręgach ko­
palni węgla nie zaszła żadna zmiana, to jest, 
że wielu robotników trwa w zmowie, inni 
zaś pracują bez przeszkód, gdyż czuwają nad 
tern władze. W  samej stolicy zaś panuje zu­
pełny spokój. _____

Agencya Stefaniego donosi z Waszyng­
tonu, że dotychczas ani Włochy, ani Stany 
Zjednoczone nie uczyniły żadnego projektu w 
celu rozwiązania sprawy sądu doraźnego 
(lynch) za pośrednictwem sądu polubownego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 19 maja. Na wczorajszy 

obiad dworski w Schonbrunnie otrzy­
mali zaproszenie ks. regent bawarski, 
kilku Najd. Arcyksiążąt; Arcyksiężnych, 
hr. Kalnoky, członkowie deputacyi 
bawarskiego pułku piechoty Imie­
nia Najj. Pana, adjutanci ks. regenta, 
poseł austro-węgierski przy dworze 
bawarskim hr. Wrede i osoby świty.

Wiedeń, 19 maja. Na nabożeństwie 
dziękczynnem za uratowanie życia ca­
rewicza, odprawionem w cerkwi ros- 
syjskiej, był w zastępstwie Najj. Pana 
wielki ochmistrz nadworny ks. ilohen- 
lohe. Dalej byli': królestwo duńscy,
księstwo Cumberland, księżniczka Ma- 
rya hanowerska, ks. Lobanow zperso- 
nalem ambasady rossyjskiej i liczni 
członkowie ciała dyplomatycznego.

Wiedeń, 19 maja. JE. hr. Taaffe 
wyjeżdża wieczorem, udając się na po­
grzeb swojej siostry Ludwiki, do Pragi.

Wiedeń, 18 maja. Minister serb­
ski Wuicz przybył tu wczoraj.

Księżna Milica czarnogórska przy­
była tu wczoraj zrana, wieczorem od­
jechała do Cannes.

Wiedeń, 18 maja. Zgromadzenie 
strejkujących drukarzy, na wczoraj za­
powiedziane, zostało zabronione. Dwa 
tysięce strejkujących przeciągało de­
monstracyjnie przez ulice czwartego

okręgu, nie było jednak potrzeby 
wkraczania straży bezpieczeństwa.

Praga, 19 maja. Najd. Arcyksią- 
ż§ Karol Ludwik otworzył wczoraj w 
charakterze Protektora czeską Akade­
mię Umiejętności. Jego Ces. Wysokość 
wyraził w mowie, wygłoszonej po cze­
sku, przekonanie, iż Akademia będzie 
pielęgnować w sposób poważny umie­
jętności, literaturę i język czeski i od­
powie tem samem wzniosłym intencyom 
Dostojnego Monarchy. PrezesAkadernii 
wygłosił słowa podziękowania i zakoń­
czył z zapałem okrzykami hoch i slava! 
Na uroczystości była obecną Najd. Ar- 
cyksiężna Marya Teresa, dalej Mini­
strowie, przedstawiciele czeskiego i 
niemieckiego uniwersytetu, reprezen­
tanci sztuk i umiejętności, naczelnicy 
władz, liczni deputowani, członkowie 
wielkiej konserwatywnej posiadłości, 
burmistrz Pragi i delegaci miast pro- 
wincyonalnych. Najdost. Arcyksięstwa 
przyjmowano z ogromnym zapałem. 
Najd. Arcyksiążę. zwiedzając szczegó­
łowa gmach Akademii, zaszczycił wiele 
osób rozmową, między innemi dr. Eie- 
gera. Następnie powrócił Jego Ces. 
Wysokość do zamku, zaś Najd, Marya 
Teresa udała się na plac wystawy, 
celem ponownego jej zwiedzenia. Najd. 
Arcyksięstwo odjechali do Wiednia o 
godz. 11 w nocy.

Praga, 19 maja. Najd. Arcyksiążę 
Karol Ludwik zauważył podczas przy­
jęcia funkcyonaryuszów wystawy, że 
jako zwiedzający prawie wszystkie od 
r. 1873 wystawy w Austryi, może wy­
dać sąd o wystawie praskiej. Otóż wy­
stawa ta przeszła istotnie oczekiwania 
Najd. Arcyksięcia do tego stopnia, że 
z największą przyjemnością spostrzeże­
nie to poda do wiadomości Najj. Pana. 
Wystawa przyniesie niewątpliwie ko­
rzyści całemu krajowi.

Mówią, że w bieżącym tygodniu 
przybędzie Najd. Arcyksiążę Albrecht, 
w celu zwiedzenia wystawy.

Pp. Ministrowie hr. Falkenhayn i 
Prażak odwiedzili dr. Eiegera, zaś 
mrgr. Bacąuehern, Gautseh i Zaleski 
złożyli u dr. Eiegera swoje bilety wi­
zytowe.

Praga, 19 maja. Hrabianka Taaf­
fe, siostra Prezydenta Ministrów, u- 
marła.

Najd. Arcyksiężna Marya Teresa 
wyjechała do Wiednia. Wyjechali ró­
wnież Ministrowie hr. Falkenhayn i 
br. Glautsch.

Praga, 19 maja. Według zawia­
domienia komitetu wystawy, przybędzie 
Najjaśniejszy Pan w celu zwiedzenia 
wystawy z początkiem czerwca.

Praga, 19 maja. Hrabianka Ame­
lia Taaffe , przybywszy do Pragi, za­
stała siostrę Ludwikę jeszcze przy 
życiu, ta jednak za chwilę potem 
zmarła.

Grac, 19go maja. Skutkiem ule­
wnych deszczów rzeka Mur tak wez­
brała, iż zerwane zostały tamy powy­
żej Gracu. Ponieważ tym sposobem 
groziło zawalenie mostu, więc pionierzy 
rozebrali go częściowo. Ozęść gościńca 
rządowego wzdłuż rzeki runęła skut­
kiem nacisku wody, wydobywającej sic 
ze swego łożyska. Dwom domom za­
graża największe niebezpieczeństwo.

Peszt, 19go maja. Przedwczoraj 
przedpołudniem został otwarty uroczy­
ście międzynarodowy kongres ornitolo­
giczny, a po południu wystawa ornito­
logiczna.

Sofia, 19 maja. Członkowie wie­
deńskiego Stowarzyszenia śpiewaków 
przybyli tu przedwczoraj wieczorem. 
Na dworcu kolejowym powitali ich 
Stambułów, członkowie ciała dyploma­
tycznego i austro-węgierskiej kolonii, 
wreszcie liczna publiczność. Muzyka 
wojskowa grała hymn austryacki, a 
publiczność wydawała głośne okrzyki 
powitania. Po krótkim wypoczynku i 
odśpiewaniu dwóch pieśni ruszyli śpie­
wacy w dalszą drogę do Konstantyno­
pola.

Moskwa, 19go maja. W. książę 
Sergiusz przybył tu wczoraj celem ob­
jęcia urzędu generał gubernatora,

Belgrad, 18 maja. Odbyło się tu 
zgromadzenie „omladiny“ , w celu obra­
dowania nad środkami zaradczemi prze­
ciw rzekomym gwałtom Arnautów. Zgro­
madzenie to nastręczyło zebranym pola 
do wszelkiego rodzaju frazesowych wy­
cieczek przeciw Austro-Węgrom, któ­
rym zarzucano, że popierają gwałty 
i propagandę w duchu węgierskim. 
Uchwalono rezolucye, proszące cara i 
sułtana o środki pomocnicze dla rato­
wania zagrożonej narodowości serbskiej, 
postanowiono również przedłożyć mo­
carstwom, uniwersytetom, humanitar­
nym zakładom i wybitnym osobisto­
ściom stosowny memoryał.

Z powodu ocalenia carewicza od­
śpiewano w katedrze uroczyste Te Deurn 
w obecności króla, regencyi, dyploma­
tów i korpusu oficerskiego.

Belgrad, 19 maja. Eokowania 
rządu z pułkownikiem Szafarykiem 
w sprawie objęcia przez niego teki 
ministra wojny, nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

Rzuil, 19 maja. Encyklika pa­
pieska zbija szkołę socyalistyczną, bro­
ni prawa własności i prawa dziedzi­
ctwa, przedstawia współudział Kościoła 
w rozwiązywaniu kwestyi socyalnej, o- 
kreśla następnie obowiązki państwa w 
obec robotników temi słowy: Państwo 
ma baczyć, ażeby w warstatach prze­
strzegano religii, ażeby panowała tam 
czystość obyczajów i sprawiedliwość, a 
dalej czy zatrudnienie robotników oboj­
ga płci nie obraża moralności. Papież 
zwraca uwagę na szkody, wynikające 

i ze strejków i wzywa interwencyi usta­
wy celem usunięcia powodów do strej­
ków, zaleca wypoczynek niedzielny, za­
łatwienie różnic pomiędzy pracodawca­
mi a robotnikami przez kollegia mie­
szane i powiada: Ludzie bogaci i pa­
tronowie powinni przypomnieć sobie 
swój obowiązek a robotnicy słuchać 
głosu rozsądku. Gdy tylko religia mo­
że złe stanowczo uleczyć, przeto wszy­
scy, a w szczególności biskupi i du­
chowieństwo w ogóle powinno użyć 
swego wpływu, ażeby krzewić miłość 
bliźniego, tę podstawę cnót wszelkich, 
w jak najszerszym zakresie.

R zym , 19 maja. W kołach wa­
tykańskich zapewniają jako o rzeczy 
niezawodnej, że prekonizaeya nowego 
arcybiskupa mohilewskiego odbędzie 
się na konsystorzu w dniu 1 albo 4go 
czerwca.

Limoges, 19 maja. Odpowiada­
jąc na toast mera, rzekł prezydent 
Carnot, iż rządy zajęte są nieustannie 
stosunkami robotników, a dzięki po­
święceniu się tej sprawie wszystkich, 
poprawiają los rzesz robotniczych, któ­
re stanowią żywotne siły narodu.

Konstantynopol, 19go maja. 
Wiedeńskie towarzystwo śpiewackie 
męskie przybyło tu onegdaj wieczorem. 
Na dworcu kolei powitał je komitet. 
W towarzystwie „Teutonia“ odbył się 
komers, przyczem wrznoszono wśród 
gromkich okrzyków radosnych toasty 
na cześć sułtana i Najj. Cesarza Fran­
ciszka Józefa.

Ateny, 19 maja. Dzięki energii 
nowego prefekta wzruszenie umysłów 
na Krecie znacznie złagodniało. Wczo­
raj wszyscy pootwierali swe sklepy i 
weszli w regularny tryb życia.

OesarzowTa Eugenia przybyła w 
niedzielę na wyspę Korfu.

Tokio, 19 maja. Eeskrypt cesa­
rza Japonii wyraża głęboki smutek z 

j powodu zamachu i zarządza jak naj- 
| spieszniejsze ukaranie niegodnego zło- 
! ezyńcy, ażeby sąsiedzkie, przyjazne sto- 
' sunki nie doznały żadnego zamącenia.

W iedeń , 19go maja. Stan banku au- 
1 etro-węgierskiego z dniom sl 5 maja. banknoty 

w obiegu 404,145.000 złr. (e 1,262.000 złr. 
‘ więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas

kruszcowy 244,084.000 zł. (o 187.000 zł. mniej); 
portfel 149,076 000 złr. (o 615.000 złr- 
mniej); lombard 19,356.000 zł. (o 1,228.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 44,648.000 zł- 
o 472.000 zł. więcej).

Zaburzenia w Belgradzie.

Belgrad, 19 maja. Wczoraj o go­
dzinie 3 po południu poczyniono pierw­
sze przygotowania do wydalenia królo­
wej Natalii. Ulice prowadzące do mie­
szkania króiowei Natalii i dojazd do 
dworca kolejowego obsadzono żandarme- 
ryą. Na podwórze domu, zajmowanego 
przez królowe sprowadzono dorożkę z 
asystencyą żandarmeryi. Prefekt poli- 
cyi, któremu por uczono wykonanie roz­
kazu wydalenia, udał się do królowej, 
celem uczynienia ostatniej próby, czy- 
by nie dało się nakłonić ją do dobro­
wolnego wyjazdu. Tłumy publiczności 
zebrały się na ulicach i w pobliżu 
dworca kolejowego.

Belgrad, 19 maja Ustępując w o- 
bec przemocy, opuściła królowa Nata­
lia we wdasnym powozie swój pałac i 
pod osłoną silnego oddziału żandarme­
ryi przewieziona została na pokład sta­
tku „ Deli grad “ . Już podczas wyjazdu 
z pałacu rzuciło się kilkanaście osób z 
publiczności na pojazd, chcąc go za­
trzymać w drodze. Eskorta utorowała na 
chwilę wolny przejazd, wkrótce jednak 
nowe masy ludu ze wszystkich stron 
stanęły w drodze i zatamowały ją. Po­
nieważ dojazd do placu na przystani 
był także przez tłumy zagrodzony, prze­
to zamierzała eskorta udać się tam dro­
gą przez twierdzę. Zauważył to lud, rzu­
cił się na żandarmów, pościągał ich z 
koni, i rzucając kamieniami rozpędził 
straż. Eównoeześnie wyprzężono konie 
z powozu i w pośród radosnych okrzy­
ków zawieziono Natalię napowrót do 
pałacu. Żandarmi uciekli. Nieprzejrzane 
tłumy ludności oblęgły pałac królew­
ski. Ludność cała do najwyższego sto­
pnia wyburzona.

Belgrad, 18 maja (godzina 6 wie­
czorem). Gały Belgrad na nogach. Kró­
lowa Natalia na natarczywe domagania 
się ludu, musiała ukazać się w oknie. 
Pragnęła przemówić, lecz nieustające 
okrzyki radosne tłumów nie dały jej 
przyjść do słowa. Ludność zamierza 
przenieść Natalię na zamek. Gwardya 
konna uszykowała się do oczyszczenia 
ulic, w obec czego masy ludności cof­
nęły się aż do pałacu Natalii, gdzie je­
dnak przybrały groźną postawę. Ko­
mendant gwardyi, wyszydzony przez 
tłumy, dał rozkaz dobycia szabel, na 
co masy odpowiedziały kamieniami. 
Gwardya cofnęła się na razie, mając 
w pośród siebie wielu gwardzistów a 
także i oficerów rannych. Następnie po- 
zsiadano z koni i na komende dałao
gwardya po dwakroć ognia rotowego 
do tłumu, który ponownie kamieniami 
odpowiedział i zaatakował gwardzistów 
tak, że sie cofnęli. Po obu stronach7 c o
padło wielu zabitych i rannych. Tym­
czasem nadeszła piechota, która zam­
knęła wszystkie boczne nlice i otoczyła 
tłumy, w pośród których odezwały się 
wołania: „Precz z Pasiczem!“ Sytua- 
cya jest w najwyższym stopniu kryty­
czna. Mówią, że rząd zamierza przepro­
wadzić wydalenie Natalii pod każdym 
warunkiem. Król znajduje się od wczo­
raj zrana w Topczyderze.

Belgrad, 19 maja. Królowe Na­
talię przywieziono dzisiaj zrana pod sil­
ną eskortą na dworzec kolejowy. Kró­
lowa wyjechała do Zemunia. Wczoraj 
wieczorem do godziny 10 piechota o- 
czyśeiła ulice miasta nie potrzebując ro­
bić użytku z broni. Około północy za­
panował spokój w całem mieście.

Pośród ludu wre wzburzenie prze­
ciw rządowi, regencyi, Milanowi i mi­
nisterstwu wojny, a jest ono powszech­
ne. Obawiają się dalszych wybryków.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krecliowiecki.



Gan/, seid. Ibedruekte Foulards
fl. 1.20 biB fl. 4.65 per Meter (circa 450 ^ersch. 
Dessins) — versendet .obeu- und stuckweise, 
Porto und zollfrei in’ s Haus das Seidenfabrik- 
Depot G. HENNEBERG (k. u. k. Hoflieferant) 
in Z  ii r i c h. r Muster umgebend. Briefe kosten 
10 kr. Porto. 155

Podziękowanie. 3320

Wielmożnemu Panu dr. Wincentemu 
Głowińskiemu e. k. lekarzowi powiatowemu 
w Nadwórnej składam w imieniu własnem, 
jakoteż mej licznej rodziny, niniejszem naj­
szczersze i najserdeczniejsze podziękowanie 
za bezinteresowną przyjacielską pieczołowi­
tość i umiejętną troskliwość podczas mej 
ciężkiej a szczęśliwie przebytej choroby.

Nadworna, 1? maja 1891.
A n d r z e j  Z a w a d z k i ,

c. k. kontrolor podatkowy.

Opóźniona skuteczność w leczeniu cho­
rób młodzieży, która ma zaufanie do esen- 
cyi Santalu, pochodzi jedynie z licznych 
fałszerstw i podrobień, których ta esencya 
stała się przedmiotem ; trzeba więc być pe­
wnym czystości używanego produktu. Wszy­
scy lekarze dają pierwszeństwo małym ka­
psułkom okrągłym, przyrządzonym przez p. 
Midy, które zresztą zjednały sobie wziętość 
u młodzieży używającej kopaiwy i szpry- 
cow ań.  105

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 19 maja 1891.

H. Zorża.
Pp, A. hr. Cetner z Podkamienia, 

Kozłowski z Wiednia, F. Jędrzejowicz 
Żurawic.

H. Francuski.
Pp. A. Waligórski z Przemyślan, A. 

Kógler z Wiednia.

H. Europejski.
Pp. Morgenbesser z Czerniowiec, J. 

Klinger z Wiednia.
...... S

karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa;

2 ! z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
i ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Ces. Król. generalna Dyrekeya \ 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1893,

Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio­
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m, 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g, 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tyko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowfek; o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.|

i Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospiesznv; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osooowy: — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m„ 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o Po d w o ł o  cz y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy - — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszary.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i u m y s ło w e j.
Lwów, dnia 19 meja 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. gali#, po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. z,a 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40.1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku nipot. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr- wa. los w 511.
Tow. kred. galie. zieni. w 5pr. wa.

a B „ 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr, wa.

los. w41Va lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

8. Listy dłużne za 100 zł.
Gal.zakł. kred.włoś. wlikwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/, pr.w . a . .

Ogól. roi. ered. Zakład dla G. l B. 
wlikw. 6pr. wa. los. w 15 łat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego -5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4lU pr. wa. . .

a » a 4 a » '
5. Lusy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i ., ..........................
iN apoleon dor..........................  .
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

plącą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
215 — 
240 -  
308 —

218 -  
243 -  
311 -  
216 -

100 85 101 55

108 90 
98 40 
98 90

109 60 
9.9 10 
99 60

97 60 98 30

95 70 
99 90 
95 30

96 40 
100 60 

96 -

60 —
53 —

62 —

49 — 52 -

104 75 
93 50 

101 25

105 45 
94 20 

101 95

101 — 
1.04 50 
98 50 
91 50

101 70

99 20 
92 20

21 50 
26 25

23 50 
28 25

5 49 
9 30 
9 50 
1 36 

1 3 8 -  
57 65

5 61 
9 44

l 46 
1 40— 
58 20

91 75 
9J 80

91.95
9 2 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 15 maja 1891.

1. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług oaństwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ...............................
lu ty -s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................  91.80 92.—
kwiecień-październik ....................  91.80 92.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 1,33.— 133.50 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 139.50
-  .  1860 po 100 złr. 5 pr. . . 147.50 148.50

' 1864 po 100 złr...................  182.50 183.25
„ 1864 po 50 złr. . . . .  182.25 1 8 3 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— — 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.............................................. ....
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr,
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

a46 50 147.50 
110.25 110.45 
102.10 102.30

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m, k.)

B u k o w in y .......................... ....  104.90 —.— r
Galicyi  ..............................................  105.— 105.25
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 — .—
Siedm iogrodu ................................. — ,— —.__
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 92.30 92.80

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 299.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... 308.75
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.- 
Gal. zakł. kred, ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 213.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żcgl. par. dun. po 500 zł. m.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.
Północna kolej po 10C0 zł. m. k. .
Kol. Kar. Luaw. po 200 zł. m. k. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w.

88.50
2 9 9 .-

158.80
300.—
620.—

214.25 
1000  —  

89.— 
301 —

2840.—
217.50
244.—

aeą żądają
Cow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 27110 271.70 

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 112.75 113 25 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 200.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogóln,y-roiniezo kredytowy Zakład dia 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1....................................  100.40 101.20
n n n  premiowe po 3 p r .  . —.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — . — 
„ * » » » w 20 1. 7 pr.
„  „ „ „ n w 86 1. 6 pr, 100.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97,
„ po 4 pr.w41 l.wyl. 95 
a po 4ł/j pr. w

50
.75
,60

9 8 . -

52 latach zwrotne .......................... 100.— 100.30
Banku kraj. 4l/» pr. wa. los. w 51l/» 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i .........................101.25 102.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 100.95 101.25
Banku aust. węg. 41/* pr...................... 101.50 102.50
Węg. Tow. ziem. ake, do  5 pr. . . 101.85 — .—  

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 102.50 103.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej A lbrecht a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6a.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — .— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.— 100 35

„ „ po 100 zł. „ 1887 a 100.— 100.30
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................. 99.90 100.10
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96.50 

Kol. gai. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 82.20

z r. 1884 . . . 93— 93.—
z r. 1866 . —.— — .—
z r. 1872 . . . —.— - . -  

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.40 103.20

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.40 185.40
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k.

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palflego po 4< zł. m, k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » w§g- i  P» 5 zł.
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Gtnois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ a po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 30 zł. m. k....................
Windischgratza po 30 zł. m. k. . .

ła‘ ą żądają
22.50 "
20.50 
59.—
55.75 
18.30 
12. -

20.50
59.50 
61.25 
26.75

36.50
51.—

23.—r so 
60.— 
56.25 
18 70 
12.30

21.50
10-25
61.15
27.75 

149.—
67.—
3 7 . -
51.75

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n....................... —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  — .— —.— 
.Frankfurt za 100 mark. w. p, n. . . —.— —.— 
Hamburg zs 100 mark. w. p. n. . . — .—  — .— 
Londyn za ft. szt. 118.60 118.75
Paryż za 100 fr................................  46 75.— 46.80 —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men........................... 5.55.— 5.57.—

B pełnej w a g i .......................... 5.54.— 5.57.—
Ki r o n a ...............................................—.— — .—
20-fianków ka......................................  9.35 — 9.36 l/i
Rossyjski nółimperyał . . . .  — .—.-------- .— .—
Talar z w ią z k o w y ..........................—.— .---------- .— .—
S r e b r o .............................................. — .— .---------- .— .—

l lwBwsfifa Izby handlowej i u m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państw* w banknotach — 

a a  a w Srebrze . —
Renta w z ł o c i e ........................................  —
Z pr. austr. renta marcawa . . .  —
Akeye banku austro-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn ........................................................  —
N a p oleon d or .............................................  —
Dukat cesarski men...................................  —
100 marek n iem ieck ich .........................  —

ot.

Do z&feńpna i  sprzedaży wszystkich w pow yż­
szym spis!® kursów notow anych papierów  
w artościow ych i  waluty poleca się najusilniej Wiedeń, I., Kfirntnerstpasss 20.

S K I D U T M I K  U 1 4 K Ę 5 I O W W .

Licytacye.
L. 9777 (3228 2 - 3 )  j

W  dniu 29 maja 1881 o godz. 10 z ' 
rana jako na trzecim terminie odbędzie się I 
celem ściągnięcia wierzytelności dr. Stani­
sława Łazarskiego w kwotach 75 zł. i 50 
zł. zpn. ex. maj 200 zł. publiczna licytacja 
realności lk. i lwh, 88 w Bestwince dłużni­
ków Franciszka i Katarzyny Sierków wła­
snej.

Cenę wywołania stanowi kwota 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie. .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat tutejszy dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 9 marca 1891.

L, 4206 (3280 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

przeprowadzi na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie pto 700 zł. publiczną egzekucyjną 
sprzedaż posiadłości objętej wykazem hip-
1. 67 gminy Zawadki Wojciecha Leśniaka i

Nr 112

Jana Bokowego własnej na dniu 4 czerwca 
1891 i 3 lipca 1891 każdym razem o godz 
9 rano.

Cena wywołania 1400 zł. aw.
Wadyum 140 ct.
Niewiadomego z miejsca pobytu Woj­

ciecha Leśniaka uwiadamia się o tern do 
rąk kuratora adw. p. dr. Bogdaniego i przez 
uiniejsze edykta.

Resztę warunków licytacyjnych jako­
też akt oszacowania powyszżej posiadłości 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 15 kwietnia 1891.

L. 1863 ' (3231 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensji Abrahama, Kleinmanna w kwocie 
30 zł. aw. zpn. odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż realności pod nk. 79 lwh. hip. 125 
gminy Grochowa Jana Piroga, małoletnich 
Wojciecha i Tomasza Pirogów i nieobjętej 
Masy Katarzyny Pirog własnej w dniu 5 
czerwca 1891 i dniu 17 lipca 1891, każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu sąd.
t  i n  1* 20 maja

Cena wywołania 990 zł.
Wadyum 99 zł. aw.
Kuratorem niewiadomego z miejsca 

pobytu Jairóba Marguliesa i wszystkich nie­
wiadomych wierzycieli adw. dr. Brzeski w 
Mielcu.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia i resztę werunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 19 marca 1891.

L. 7362 (3063 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. galic. akcyjnego banku 
hipot. we Lwowie w kocie 219 zł. 54 ct. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie sprzedaż 
posiadołości wyk. nip. gm. Podhajczyki 1. 
84 objętej Fradli Freilich własnej w dwóch 
terminach a to dnia 8 lipca 1891 i dnia 
12 sierpnia 1891 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania wynosi 1350 zł.
Wadyum 10 prc.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś nawet niżej ceny wywołania, je ­

dnakże nie niżej 1/3 części onejźe.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Jacek 
Zyborski w Rudkach.

Rudki, dnia 28 marca 1891

L. 10675 (3234 2 - 3 )
Celem ściągnięcia pretensyi powiato­

wego Towarzystwa zalicz, w kwocie 170 zł. 
wa. zpn, odbędzie się w tut, Sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Iwana 
Turtko własnej pod lk. 119 w Gajacn poło­
żonej wyk. hip. 1. 219 objętej.

W tym celu wyznacza się dwa termi- 
na na dzień 18 czerwca 1891 i na dzień 
23 lipca 1891 każdym razem o godz. 10 
rano. '

Wadyum wynosi 33 zł.
Blitsze warunki i wyciąg hipoteczny 

można przeglądnąć w tut. Sądzie.
Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 

ustanowiono kuratora w osobie Hryńka Prus 
z Gajów.

Winniki, dnia 28 lutego 1891
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L. 13500 (3272 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­
sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zniesienia współwłasności realności 1.19 3/4
B. we Lwowie odbędzie się dnia 25 czer­
wca 1891 i 4 sierpnia 1891 każdym razem 
o godz. 10 przedpołudniem przymusowa li- 
cytacya do Emila Mutza, Estery Kandel i 
Samuela Uffel wedle wyk. hip. 1. 8 III. na­
leżącej realności 1. 19 3/4 B. we Lwowie 
położonej, na którym pierwszym terminie 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 924 
zł. 56 ct. wa. lub przynajmniej za tę cenę 
zaś na drugim terminie nawet niżej ceny 
wywołania 924 zł. 56 ct. i poniżejj takowej 
sprzedaną zostanie.

Nabywca obejmie na siebie jednak o- 
bowiązek uiszczenia wszelkich podatków i 
danin publicznych od sprzedanej realności 
bez względu na czas, za który zalegają lub 
wymierzone być mają, jakoteż uiszczenie 
wszelkich wierzytelności hipotecznych bez 
jakiegokolwiek potrącenia z ceny kupna.

Jako wadyum złożone być ma 10 prc. 
ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1891.

L. 212 (3275)
Dnia 26 maja 1891 do godziny 12 w 

południe odbędzie się w kancelaryi c. k. 
Zarządu salinarnego w Dolinie licytacya 
przez podanie ofert pisemnych w celu od­
dania w przedsiębiorstwo reparacyi budyn­
ków salinarnych w roku 1891 a mianowicie;

1) Naprawę panwy 
i pieca panwiowego nr.
II. za 3412 zł. 48 V* ct.

2) Naprawę kance­
laryi i pokoju komisyj­
nego za 266 zł. 37 — ct.

3) Naprawę szta­
chet za 193 zł. 20 ł/» ct.

4) Naprawę pomie­
szkania hutmistrza za 168 zł. 53 ł/» ct.

5) Wyszutrowanie 
drogi dla wywozu drze­
wa w zakładzie za 297 zł. 63 — ct.

Razem za 4338 zł. 22 ł/» ct. 
t. j. cztery tysiące trzysta trzydzieści ośm 
zł. 22 i pół ct. a. w.

Podawać oferty mogą tacy tylko przed­
siębiorcy, którzy według istniejących ustaw 
do zawierania prawomocnych umów są u- 
prawnieni, skutkiem czego załączyć mają do 
oferty odpowiednie świadectwo swej przeło­
żonej władzy politycznej.

Oferty zestawione być mają według 
danego, tutejszo urzędowego formularza, po­
dane na własne imię i na wszystkie przed­
mioty, a opust od powyższej ceny kosztory­
sowej ma być wyrażonym w procentach li­
czebnie i słownie; niemniej zawierać mają 
oferty 10-prc. wadyum ceny oferowanej i 
klauzulę, iż oferent poznajomił się dokła­
dnie z dotyczącymi warunkami licytacyjny­
mi, które w dowód tego własnoręcznie pod­
pisał i że takowe bezwarunkowo przyjmuje.

Należycie ostemplowane zapieczętowa­
ne i zaadresowane oferty należy adresować 
do c. k. zarządu salinarnego w Dolinie w 
terminie wyż podanym; później bowiem 
wniesione oferty nie będą przyjęte.

Dotyczące warunki licytacyjne przeglą­
dnąć można w kancelaryi c. k. zarządu w 
czasie godzin urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny
Dolina, dnia 14 maja 1891.

L. 11702 (3324 1— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności spad­

kobierców Dawida Lothringera w kwocie 
500 zł. w. a. zpn. przeprowadzoną zo­
stanie w tutejszym sądzie w dniach: 1) 4 
czerwca i 2) 9 lipca 1891 o godzinie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. d. 92 wyk. 
hip. 1. 263 gminy Dźwinogród objętego, dłu­
żników spadkobierców Pinkasa Sterzera wła­
snego z tern, że cenę wywołania stanowi 
kwota 2380 zł. ct., poręczne 238 zł. i że 
gospodarstwo powyższe na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej, zaś na drugim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedane zo­
stanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 28 lutego 1891.

L. 11208 (3323 1 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności masy 

konkursowej towarzystwa gal. kasy zalicz­
kowej we Lwowie w kwocie 257 zł. 45 ct. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej­
szym sądzie w dniach 4 czerwca i 2 lipca 
1891 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
pod 1. d. 47 wyk. hip. 1. 290 gminy Dzwi- 
nogrod objętego, dłużników Fedka i Kata­
rzyny Powalonych i Antoniego i Kaśki 
Dziuban własnego, ciała hipotecznego wyk.

hip. 1. 25 Andrucha Czytajły syna Mykiety 
własnego, III. ciała hipotecznego wyk. hip. 
810 Michała Czemerysa własnego i ciała 
hipotecznego wvk. hip. 1. 326 Justyny Za- 
kałykowej własnego z tern że cenę wywoła­
nia stanowi kwota 1375 zł., 787 zł., 25 zł. 
i 135 zł., poręczne 138 zł., 79 zł., 3 zł. i 
14 zł. wa. i że powyższe ciała hipoteczne 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
zaś na drugim terminie i niżej ceny wywo­
łania sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 22 grudnia 1890.

L. 15947 (3314 1 - 3 )
W dniach 29 maja i 3 lipca 1891 ka­

żdym razem o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya po­
łowy i czterych piątych części z drugiej połowy 
realności pod 1. k. 7 w Jarosławiu głęb. 
przedm. położonych wedle Dom. nor. 4 pag. 
100 n. 16 haer. Ciwie Etli Weichselbaum 
własnej na rzecz Małki Weichselbaum pto 
500 zł. i 500 zł. z pn.

Cena wywołania 6300 zł.
Wadyum 630 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Ruczkę z Jarosławia. 
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, dnia 4 marca 1891.

L. 804 (2254 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iź celem 

zaspokojenia wierzytelności Pawła Ludwika 
Zalarskiego do Franciszki z Jarosińskich 
Madejowej w kwocie 400 zł. zpn. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniu 9 lipca 1891 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna 'icytacya poło­
wy realności pod Iwh. 389 w Chrzanowie po­
łożonej Franciszki z Jarosińskich Madejowej 
własnej, pod warunkami, prawomocną ts. 
rezoluczą z dnia 10 maja 1889 1. 3855 o- 
bjętymi z nadmienieniem, że połowa tej re­
alności będzie sprzedaną na tym terminie 
za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny 
szacunkowej.

Chrzanów, dnia 23 stycznia 1891.

L. 805 (2256 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Pawła Ludwika 
Zalarskiego do Jana Madej i w kwocie 400 
zł. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 
9 lipca 1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna 
relicytacya połowy realności pod lwh. 889 
w Chrzanowie położonej Jana Madeji włas 
nej pod warunkami prawomocną ts. rezolu- 
lucyą z dnia 1 kwietnia 1889 1. 2384 obję­
tymi z nadmienieniem, że rzeczona połowa 
tej realności będzie sprzedaną na tym ter­
minie za jakąkolwiek cenę nawet poniżej 
ceny szacunkowej.

Chrzanów, dnia 14 stycznia.

L. 4847 (3077 1 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 9 lipca 1891 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 13 sier­
pnia 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności wyk. hip. 240 księgi gruntowej 
Swidowa objętej Danyły Mendyka własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanowiono kuratoren adwokata dr, 
Diamanta w Czortkowie.

Czortków, 10 kwietnia 1891,

L. 24314 . (3665 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na Ropie pod Libuszą po­
wyżej mostu rządowego odbędzie się w ck. 
Starostwie w Jaśle 25 maja 1891 o godzi­
nie 12 w południe publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 3451 zł. 971/, 
ct. a. w.

Warunki budowy można przejrzeć w 
ck. Starostwie w Jaśle, gdzie także w wy­
żej oznaczonym dniu i godzinie wniesione 
być mają oferty, złożone w sposób poniżej 
podany i w  5 prc wadyum zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie albo nie ułożone według poniższego 
wzoru albo złożone w innym urzędzie albo 
też niezaopatrzone w należyte wadyum nie 
będą uwzględnione.

Z c. k; Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1891.

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się objąć w wykonanie budowle wodne na
Ropie pod Libuszą i opuszczam...................
(liczbami i słowami)..........................................
odsetków od cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie zna­
ne i poddaję się tym warunkom bezwarun­
kowo.

Jako wadyum składam .....................
Jasło, maja 1891.

L. 32380 (3666 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

wykonania budowli zachowawczych w latach 
1891, 1892 i 1893 na gościńcach państwo­
wych w lwowskim okręgu budowniczym od­
będzie się dnia 29 maja 1891 o 12 godzi­
nie w południe w ck. Starostwie we Lwo­
wie ponowna licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót, które mają być 
wykonane w r. 1891 wynosi:
1. w sekcyi drogowej lwowskiej zł. 87.55—
2. „ „ janowskiej „ 307.90—
3. „ „ krakowieckiej# 1972.98—
4. „ „ gródeckiej „ 893.621/*
5. „ „ krasowskiej „ 1146.56 ̂
6. „ „ Winnickiej „ 124.85 V2

Razem „ 4533.47 Va 
Oferty wniesione być mogą na każdą 

sekcyę drogową osobno, albo też na kilka 
sekcyj lub na wszystkie sekcye drogowe ra­
zem.

Jeżeli będzie oferta obejmować kilka lub 
wszystkie sekcye drogowe, zaofiarowanie podać 
należy dla każdej sekcyi osobno, albowiem 
zatwierdzenie nastąpi tylko według pojedyn­
czych sekcyj drogowych" Bliższe warunki 
tyczące się tego przedsiębiorstwa, jako to: 
wykaz cen jednostkowych, kosztorys suma­
ryczny, plany ogólne i szczegółowe warun­
ki budowy przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w po­
wyżej ustanowionym terminie, najpóźniej do 
godziny 12 w południe wniesione być mają 
oferty, zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i wadynm wynoszące 5 prc. ceny fiskal­
nej, z wymienieniem żądanego wynagrodze­
nia nie tylko cyframi, ale także i literami.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez c. k. Starostwo we Lwowie bezpłatnie 
wydane będą.

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu wypełnić sekcye drogowe, w któ­
rych zamierza podjąć budowy i podać zao­
fiarowany opust bez żadnych dopisków, na­
stępnie położyć datę i podpis imieniem 
i nazwiskiem

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski zostaną przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę oferentom zwró­
cone, również oferty niepodane w terminie 
nie będą przyjęte.

Z c. k: Namiestnictwa.
Lwów. dnia 9 maja 1891.

L. 690 (3055 1 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności kasy

oszczędności w Tarnowie w kwocie 300 zł. 
zpn. przeprowadzi c. k, Sąd powiatowy w 
Tuchowie w zabudowaniu sąd. egzekucyjną 
licytacyę połowy realności lwh. 47 ks. gr. 
gm. kat. Piotrkowice objętej Anny Sobyro- 
wej własnej i połowy realności lwh. 46 ks. 
gr. gm. PiotrŁowice objętej Jana Sobyry 
własnej w dniach 1 lipca 1891 i dnia 
5 sierpnia 1891 każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

Cena wywołania za połowę realności 
lwh. 47 ks. gr. gm. Piotrkowice objętą wy­
nosi kwota 1140 zł., a za połowę realności
lwh. 46 ks gr. gm. Piotrkowice objętą wy­
nosi kwota 690 zł.

Wadyum zaś wynosi 10 prc. cen wy­
wołania.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta­
nowiony został Józef Panek z Piotrkowic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 2 marca 1891.

L. 7259 (3194 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Adolfa Juliusza Stapfa w sumie 
300 zł. aw. zpn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna należących do Blumy Ro- 
thowej 1/10 części realności objętej wyk. 
272 ks. gr. gm. kat. Tarnów pod Nk. 127 
w Tarnowie na Zawału położonej oraz 1/10 
części realności objętej wyk. 273 tejże księ­
gi położonej tamże pod Nk. 128.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 3 lipca i w dniu 7 
sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 782 zł. 10 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym wspomniane częś­
ci realności sprzedane nie będą. W drugim 
terminie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek 
najwyższą ofiarowaną cenę

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 79 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w Regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 6 maja 1891.

L. 7536 (3206 3 -3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 

j cia sumy 35 zł. zpn. na rzecz Andrucha 
; Deputata odbędzie się dnia 8 czerwca i 8 
lipca 1891 o godz. 10 przed południem w 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Antoniego Deputata wyk. hip. 1. 89 
gm. Ostapie objętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 160 zł.

Wadyum 16 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze Sądu.
Dla wierzycieli nieznanych hipot. usta­

nowiony Andruch Mudry z Ostapia.
C. k. Sąd powiatowy.

Grzymałów, 26 marca 1891.

L. 4149 (3204 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku I część poło­
żonej wedle wyk. hip. 107 tejże gm. dłu­
żników Seńka i Katarzyny Kostryków czyli 
Szuszkiewiczów własnej na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Saula 2 im. Herzlicha 
w kwocie 48 zł. 47 ct. zpn. dnia 9 czerwcą 
i dnia 16 lipca 1891 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 31 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 
28 listopada 1890 do tabuli weszli kurato­
rem p. adw. dr. Kohną w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 4 kwietnia 1891.

L. 24921 (3203 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 200 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod 1. 13 na 
Zadwornem w Drohobyczu położonej wedle 
Dom. Zadworne Tom. pag. 181 n. 11 haer. 
Michała i Katarzyny Kobrynów własnej na 
rzecz Herscha Chajesa i Izaaka Herscha 
Tauba w dniach 10 czerwca 1891 i 9 lipca 
1891 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 3958 zł. 23 ct. wa. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład, wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Wolskiego w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 marca 1891.

L. 524 (3214 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia resztują- 
cej wierzytelności G. Neudlingera w kwocie
10 zł. 28 ct. zpn. odbędzie się w dniach
11 czerwca i 13 lipca 1891 każdym) razem 
o godz. 10 z rana, w gmachu sąd. przymu­
sowa licytacya 2/6 części realności lwh. 194 
gm. Baranów, dłużniczki Idessy Laufer 
własnych.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot. adw. dr. Surowiecki.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipot przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Tarnobrzeg, 31 stycznia 1891.

L. 8369 (3211 3— 3)
W c. k. Sądzie tut. w dniach 17 czer­

wca 1891 i 17 lipca 1891 każdym razem 
o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod Nk. 83 w Ostrowie położonej 
lwh. 104 ks. gr. Ostrów objętej wraz z in­
wentarzem gospodarczym Michała Szewczy­
ka a względnie jego spadkobierców własnej 
celem wydobycia pretensyi galic. Zakładu 
kredyt, ziems. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 900 zł.

Cena wywołania 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
C. k.Sąd powiatowy.

Przeworsk, 12 grudnia 1890.



Ł. 30065 (3201 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości 
ze w sprawie egzekucyjnej Przemyskiej ka­
sy zalicz, rzemieślników i rolników przeciw 
Iwanowi Pituli o zapłacenie kwoty 30 zł. 
odbędzie się dnia 19 czerwca 1891 i dnia 
7 sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
rano w biurze sąd Nr. 18 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika w Wyszatycach 
położonej wyk. hip. 1. 217 tejże gminy obję­
tej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 130 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na 
drugim i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków i wykaz hipot. mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 4 marca 1891.

L. 1909 (3205 3 - 3 )
Gwoździecki sąd powiatowy przedsię- 

weźmie przymusową licytację realności lwh. 
177 ks. gr. gm. Gwoździec miasto dłużnika 
Arona Haspla własnej w dniach 23 czerwca 
i 21 lipca 1891 w sądzie każdym razem o 
godz. 20 przed południem na rzecz likwi­
dującego Zakładu kredyt, włość, we Lwowie 
pto 6 względnie trzy rat po 19 zł. 60 ct. i 
253 zł. 32 ct. itd. zpn.

Cena szacunkowa 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i bliż­

sze warunki w ts. registraturze do przej­
rzenia.

Gwoździec, 14 kwietnia 1891.

Kuratele.
L. 229 (3208 2 - 3 )

Juliannę Watamaniuk z Białoberezki 
orzeczeniem c. k. Sądu obwodowego w Ko­
łomyi z 31 grudnia 1890 1. 17666 uznano 
za umysłowo chorą, kuratorem dla niej 
ustanawia się jej męża Andrija Watamaniu- 
ka Patentara z Białoberezki.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 15 kwietnia 1891.

L. 2731 (3246 1—3) 
S p r o s t o w a n i e .

Ogłoszony w mumerach 81, 82 i 83 
„Gazety Lwowskiej" edykt z powodu uzna­
nia Wasyla Pawłyny z Hulcza głupkowa- 
watym wydanym został przez ck. Sąd po­
wiatowy w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 kwietnia 1891.

Upadłości.
L. 139 (3233 2 - 3 )

W  masach konkursowych Gabryela Ba­
dy ana i Mojżesza Schwartza byłych dzierża­
wców folwarku Netrebówka ad Obertyn za­
wiadamiam wszystkich interesowanych, że 
zarządca masy przełożył mi projekt rozpłaty 
wierzytelni ści do obydwu]| mas]konkursowych 
zgłoszonych, którego projektu jeden egzem­
plarz udzielam zarządcy masy p. Julianowi 
Neuburgowi w Horodenee zamieszkałemu a 
drugi zatrzymuję u siebie z tem, że intere­
sowani projekt rozpłaty bądź to umie, bądź 
u zarządcy mas przejrzeć i odpisać mogą, 
tudzież, że możliwe zarzuty przeciw proje­
ktowi rozpłaty ustnie lub pisemnie do dnia 
25 maja 1891 włącznie u mnie wnieść na­
leży, wreszcie, że na wypadek, jeśli jakie 
zarzuty w powyższym teiminie wniesione 
będą, należy się stawićw mojem biurze dnia 
1 czerwca 1891 oj godzinie 10 przed połu­
dniem, którego dnia odbędzie się u mnie 
rozprawa nad wniesionerai zarzutami i roz­
płata ustaloną zostanie.

Obertyn, dnia 11 maja 1891.

L. 326 (3293)
W sprawie konkursowej H. B. Hoha- 

nego wyznacza się ternin w Biórze komisa­
rza konkursowego celem sprawdzenia w ślad 
§ 151 ust konk. rachunku przez zarządcę 
masy adw. dr. Goldhammera złożonego na 
dzień 2 czerwca 1891 o godz. 10 rano. Do 
wniesienia wytknięć przeciw przedłożonemu 
w myśl § 176 ust. konk. projektowi repar- 
tycyi zakreśla się termin do dnia 27 maja 
1891 włącznie. Rozprawa względem wnie­
sionych ewentualnie wytknięć i ustalenia 
projektowanego działu odbędzie się w Bió­
rze komisarza konkursowego na rzeczonym 
terminie dnia 2 czerwca 1891 o godz. 10
rano.

Tarnów, dnia 13 maja 1891.

Konkursa.
L. 384 (3241 2 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela w c. k. gimnazyum czwar-

tem we Lwowie z kwalifikacyą do naucza­
nia filologii klasycznej jako przedmiotu głó­
wnego, języka polskiego jako ubocznego, e- 
wentualnie na takąż posadę, mogącą się o- 
próźnić w innem gimnazyum.

Do tej posady jest przywiązana płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletniemi w myśl 
ustaw z dnia 9 kwietnia 1870 (dz. u. p’ 
nr. 46) i 15 kwietnia 1873 (dz, u. p. nr. 48)

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta w przepisanej drodze j 
służbowej do prezydyum c. k. Rady szkol- : 
nej krajowej najpóźniej do dnia 10 czerwca ; 
b. r.

Lwów, 13 maja 1891.

w skutek tego wydany nakaz zapłaty i ta­
kowy doręczono ustanowionemu dlań kura­
torowi adw. dr. Rostowi, któremu pozwany 
potrzebnej do zarzutów informacyi udzie­
lić, lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem Sądowi donieść winien, wynikłe bo- 
bowiem z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisze.

Tarnów, dnia 14 maja 1891.

ta krajowego dr. Ludwika Katzenellenboge- 
na w Stanisławowie i wzywa Leibę Uszera 
Stoekmana, aby swemu kuratorowi potrze­
bną informacyę udzielił, lub innego zastę­
pcę sobie ustanowił i tegoż powyższemu są­
dowi wymienił, gdyż inaczej skutki ztąd po­
wstałe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 8 kwietnia 1891.

L. 3818 (3215 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 110 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, : 
że konkurs na posadę prowadzącego księgę ' 
gruntową przy sądzie powiatowym w Droho- . 
byczu z dniem 31 maja 1891 upływa. ( 

Lwów, 11 maja 1891.

L. 7746 (3667 1 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

dyrektora ck. seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Tarnowie ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 zł. z wynagrodzeniem 
za dyrekcyą w kwocie 300 zł. z odpowied­
nim ryczałem na pomieszkanie i z przepi­
sanymi ustawą dodatkami, a mianowicie 
pięcioletnimi i aktywalnym.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się kwalifikacyą nauczy­
cielską do szkół średnich, tudzież dokła­
dną znajomością szkolnictwa ludowego i od­
bytą praktyką nauczycielską w seminaryach 
nauczycielskich.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenta służbowe, należy wnieść za pośre­
dnictwem władzy bezpośrednio przełożonej 
do Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
końca maja br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7 maja 1891.

L 15900 (2954 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlo­

wy we Lwowie oznajmia nieobecnemu p. 
Tadeuszowi Zuk Skarszewskiemu, że przeciw 
niemu został dnia 25 kwietnia 1891 1. 
15900 wydany nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 57o zł. aw. zpn.

Gdy miejsce pony tu p. Tadeusza Żuk 
Skarszewskiego nie jest wiadome, ustano­
wiono dla niego kuratorem adwokata p. dr. 
Krosińsiriego a tegoż zastępcą adw. p. dr. 
Szwedzickiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywa się zatem p. Tadeusza Żuk 
Skarszewskiego, aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swojej obrony środki do­
starczył, lub też innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1891.

' L. 19951 (3117 1 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Brodach, u-
stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Herscha Zollera z Brodów, w sprawie 
spadkowej po zmarłej 17 marca 1878 w 
Brodach Chaji Mincze Zoller kuratorem w 

! osobie adwokata krajowego dr. Orskiego w 
j Brodach.
i O tem uwiadamia się kuranda z tem,
by do tegoż kuratora się zgłosił, lub też w 

'jego  miejsce innego pełnomocnika zamia­
nował.

| Brody, dnia 13 grudnia 1890.

L. 8586 (3245 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Abra­
hama Izaaka 2im. Fornera , że przeciw nie­
mu Salomon Jakób 2 im. Lubasz wniósł 
w dniu dzisiejszym do 1 8536 pozew o za­
płatę sumy wekslowej 131 zł. aw. zpn., że 
w skutek tego wydano nakaz zapłaty i ta­
kowy doręczono ustanowionemu dlań kura­
torowi adw. tut. dr. Rostowi, któremu poz­
wany potrzebnej do zarzutów informacyi u- 
dzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem Sądowi donieść winien, wynikłe bowiem 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisze.

Tarnów, dnia 14 maja 1891.

L. 2424 (3130 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku u- 

wiadamia Szymona Harajdę z miejsca po­
bytu nieznanego, że Karol Różewicz prze­
ciw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwa­
łą z dnia 2 maja 1891 1. 2425 zadość u- 
czyniono.

Dla tego pozwanego ustanawia sąd ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza i 
poleca pozwanemu ażeoy co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 maja 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8860 (3104 2 - 3 )

Tarnowski Sąd powiatowy miejski de­
legowany zawiadamia niewiadomych z miej­
sca pobytu Jana i Katarzynę Ogórków, że 
w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie pko Wojciechowi Ogórkowi o 200 
zł. ustanowił dla nich kuratorem adwokata 
dr. Karola Biegańskiego z Tarnowa, celem 
doręczenia im rezolucyi z dnia 30 grudnia 
1890 1. 24346.

Tarnów, 27 kwietnia 1891.

. 5077 (3046 2 - 3 )
Władysław Malinowski ma się do ro­

ku zgłosić do spadku ojca Aleksandra Ma­
linowskiego w Czarnokońcach małych w r. 
1887 bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłego, gdyż rozprawa z kuratorem Ja­
nem Malinowskim z Czortkowa będzie prze­
prowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 7 sierpnia 1890.

L. 20836 (3213 3—3)
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Antoniego Hojsaka i Praksedę Hojsak za­
wiadamia się że podaniem z dnia 11 marca 
1890 1. 4188 zgłosił Jan Rudnicki prawo 
własności do całego ciała tabularnego wy­
kazem hip. 1. 985 ks. gr. gm. Stryja obję­
tego jako ich własność zapisanego, że w sku­
tek tego ustanowiono dla nich kuratorem 
adw. dr. Baczyńskiego ze Stryja i do roz­
prawy w myśl §. 8 ust. z 25 lipca 1871 
nr. 96 dpp. wyznaczono w tut. Sądzie ter­
min na dzień 2 czerwca 1891 o godzinie 0 
rano.

Wzywa się zatem Antoniego i Prakse­
dę Hojsaków, aby ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebne informacyę udzielili, lub in­
nego swego zastępcę sądowi wskazali.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 20 marca 1891.

L 1490 (3006 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomych spadkobierców Mi­
chała Janiewskiego, że w sprawie o przy­
znanie wynagrodzenia za prawo propinacyi 
w majętności Komarniki część, ustanowiono 
masie spadkowej Michała Janiewskiego ta­
bularnego współwłaściciela tej majętności 
kuratorem adwokata dra Fiternika.

Sambor, 7 kwietnia 1891.

L. 8535 (3244 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Abra­
hama Jzaaka 2im. Fornera, że przeciw nie­
mu Salomon Jakób 2im Lubasch wniósł 
dniu dzisiejszym do 1. 8535 pozew!)) zapłatę 
sumy wekslowej 81 zł. 19 ct, wa. zpn., że

L. 857 " (3257 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnymdunaj- 

cu zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Jana Bielańskiego, że Woj­
ciech i Maryanna Jarząbkowie Maruszyny 
wytoczyli przeciw temuż spórpod dniem 
17 listopada 1890 do 1. 4091 o zapłatę 
sumy 200 zł. i że w tej sprawie termin do 
rozprawy wyznaczono na dzień 10 czer­
wca 1891 na 9 godzinę przedpołudniem, 
że pozew zamianowanemu dla niego kura­
torowi Janowi Sendeckiemu doręczono.

Rzeczą jest jego wnieść obronę same­
mu lub przez pełnomocnika, którego nazwi­
sko przed terminem do wiadomości winien 
podać, a względnie wyznaczonemu karatoro- 
wi wszelkich środków do obrony dostarczyć, 
w przeciwnym bowiem razie złe skutki z 
procesu wynikłe sam sobie będzie musiał 
przypisać.

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarnydunajee, dnia 2 kwietnia 1891.

L. 7925 (3007 1 - 3 )
C. k. Sąd miejs.-deleg. zawiadamia 

niewiadomych właścicieli sumy 219 zł. 69 
ct. na przechowanej w tut. c. k. Urzędzie 
podatkowym pod nomenklaturą Szymona i 
Małki Timbergów, względnie wierzycieli, 
którzy mieli zastawy na realnośoi 1. 106 
gm VI. w Krakowie, iż mógł swe prawa w 
przeoiągu roku, sześciu tygodni i 3 dni w 
w Sądzie wykazać pod tym rygorem, że 
inaczej gotówka ta Wysokiemu Skarbowi 
rządowemu wypłaceną będzie.

W szczególności zawiadamia się o tem 
Józefa Lasockiego, Teofila Brzezińskiego, 
Chaima Szymona Hebalda, Jakóba Timber- 
gera, Judę Timbergerową, Scheindlę Tim- 
berger, Leiba Timbergera, Julię Boman, 
Jachetę Werner i Rudę Fink, że celem 
strzeżenia praw, jakieby do tej sumy, tudzież 
do dalszej 211 zł. 60 ct. wynoszącej już 
Skarbowi zaasygnowanej mieli, zamianowa­
no dla nich kuratora w osobie adw. dr. Ła- 
wrowskiego w Krakowie.

Kraków, 11 marca 1891.

L. 13211 (3119 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Schamesa vel Aschera Nerke i Leje Nerke 
że na prośbę c. k. głównego urzędu podat­
kowego w Brodach w sprawie egzekucyjnej 
tegoż przeciw Jakóbowi Nerke, Scharaesowi 
vel Ascherowi Markusowi Leji Nerke do- 
zwolonen zostało wpisanie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 36 zł. 27 ct. aw. 
zpn. w stanie biernym realności wykazem 
hip. 12 gminy kat. Brody objętej na rzecz 
wysokiego Skarbu i że uchwałę tę doręczo­
no do rąk ustanowionego dla niewiadomych 
z miejsca pobytu kuratora dr. Grossa z 
Brodów.

Brody, dnia 26 sierpnia 1890.

L. 71 (3009 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Kołomyi zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Mechla Egra, że Ma- 
rya Skrzyńska wniesła przeciw niemu i Lei- 
bie Egra, Chai Hudel dw. im. Egra pozew
0 uznanie kontraktu najmu z 18 maja 1890 
z 1 listopada 1890 za rozwiązany kaucyę 
za przepadłą o oddanie przedmiotu najmu
1 zapłacenie odszkodowania za niedopełnie­
nie kontraktuj zarządzone rezolucye, tu­
dzież że dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Mechla Egra kuratorem adw dr. Stau- 
ber z Kołomyi ustenowiouym został.

Wzywa się przeto Mechla Egra, by 
temuż kuratorowi wszystkie środki obrony 
podał, lub innego pełnomocnika ustanowił 
inaczej złe skutki sam sobie będzie musiał 
przypisać.

( Kołomyja, dnia 16 kwietnia 1891.

L. 5686 (3132 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

skutek prośby Izraela Weiss z dnia 25 
listopada 1890 1. 17875 o wdrożenie postę­
powania sumarycznego wzywa tego w któ­
rego by posiadaniu była książeczka wkład­
kowa Tarnopolskiej kasy oszczędności z dnia 
18 sierpnia 1890 nr. 14054 na kwotę 899 
zł. 90 ct. a. w. opiewająca a na imię Izra­
ela Weissa wystawioną, ażeby takową naj­
dalej do sześciu miesięcy sądowi przedłożył 
gdyż inaczej wspomniana książeczka oszczę­
dności uznaną zostanie za amortyzowaną i 
nieważną a wystawieiel za takową nie bę­
dzie odpowiedzialny.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1891.

L. 1544 (3056 1 - 3 )
j C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla spó- 
| łek handlowych firmy: „pakób Aleksandro- 
; wicz i Sussel Sandau z siedzibą w Gorli­
cach której używają jako spólnicy w celu 
destylacyi oleju ziemnego i sprzedaży nafty, 

j Spółkę zawarto dnia 1 maja 1887. 
j Do zastępstwa spółki upoważnionym 
jest wyłącznie Jakób Aleksandrowicz, a do 
podpisywania firmy uprawnieni są obaj 

; spólnicy łącznie, 
i Jasło, 4 kwietnia 1891.

L. 4084 (3131)
C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy w 

Stanisławowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Leibę Uszera Stockmanna, 
żo wyrok tusądowy z dnia 24 września 1890 
do 1. 9614 w sprawie Herscha Selzera prze­
ciw Jozefowi Gausner i Leibie Uszerowi 
Stockmann wydany, doręczono ustanowio­
nemu diań kuratorowi w osobie p. adwoka­

L. 6288 (3071 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 

handlowy ogłasza, iż dnia 13 listopada 1890 
1 wpisaną została w rejestr handlowy dla 

firm spółkowych firma „Grossfeld Matzner 
&Comp. handel masłem i jajami" jakc filia 
zakładu głównego siedzibę w Przemyślu 
mającego. Jawnymi osobiście odpowiedzial­
nymi spólnikami sa-. Zofia Matzner, Leon 
Grossfeld i Mojżesz Rosen, handlujący 
wszyscy w Przemyślu zamieszkali, do zastę- 
pywania firmy na zewnątrz upoważnieni 
są Zofia Matzner i Leon Grossfeld,

Sanok, dnia 22 listopada 1890.



L. 8369 (8216 2 - 3 )
W y k a z

przypadających kwot na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku pol­
skim dla ubogich uczniów na rok szkolny 
1891/92 w stosunku do ilości dzieci do 
szkoły rzeczywiście uczęszczających w roku 

szkolnym 1890/91.
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1 Biała 7414 301 43
2 Bochnia . 8981 37C 22
3 Bohorodczany 2882 118i 73
4 Borszczów 5913 243 59
5 Bóbrka 10286 423 74
6 Brody 9193 378 71
7 Brzesko . 8246 339 70
8 Brzeżany . 6349 261 55
9 Brzozów . 6591 271 52

10 Buezacz . 5216 214 88
11 Chrzanów. 8637 355 80
12 Cieszanów 4210 173 44
13 Czortków . 4354 179 36
14 Dąbrowa . 5393 222 17
15 Dobromil . 3503 144 31
16 Dolina! 4326 178 21
17 Drohobycz 8039 381 17
18 Gorlice 4911 202 31
19 Gródek 4626 190 57
20 Grybów . 2610 107 52
21 Horodenka 4666 192 22
22 Husiatyn . 8821 363 38
23 Jarosław . 9096 374 72
24 Jasło 8979 369 89
25 Jaw orów . 5850 240 99
26 Kałusz 4946 203 75
27 Kamionka 12829 528 49
28 Kolbuszowa 7140 294 10
29 Kołomyja . 5670 233 58
80 Kossów . . 3898 160 38
31 Kraków zamiejska 8330 343 1632 Kraków miejska . 6012 247 67
33 Krosno 5951 245 15
34 Limanowa 4289 176 69
35 Lisko 2991 123 22
36 Lwów zamiejska 21087 868 68
37 Lwów miejska . 9337 384 64
38 Łańcut 7995 329 36
39 Mielec 6252 257 76
40 Mościska . 7707 317 49
41 Myślenice. 8718 359 14
42 Nadwórna 3417 140 77
43 Nisko 5848 220 31
44 Nowy Sącz 6780 279 31
45 Nowy Targ 7277 299 78
46 Pilzno 3549 146 20
47 Podhajce . 4295 176 94
48 Przemyśl . 8037 331 09
49 Przemyślany 6581 271 11
50 Rawa 5055 208 24
51 Rohatyn . 9556 393 66
52 Ropczyce . 4370 180 03
53 Rudki 3969 163 51
54 Rzeszów . 9376 386 25
55 Sambor . 7759 319 34
56 Sanok , , 8291 341 55
57 Skałat 6052 249 32
58 Sniatyn . 5074 209 03
59 Sokal 9264 381 63
60 Stanisławów 8081 332 90
61 Staremiasto 3399 140 03
62 Stryj 6656 274 20
63 Tarnobrzeg 5651 232 80
64 Tarnopol . 11701 482 03
65 Tarnów 9634 896 88
66 Tłumacz . 5466 225 17
67 Trembowla 8529 351 36
68 Turka 2004 8? 56
69 Wadowice 7569 311 81
70 Wieliczka. 8046 331 46
71 Zaleszczyki 4481 184 64
72 Zbaraż 4681 192 34
73 Złoczów . 10380 427 08
74 Żółkiew . 7314 301 30
75 Żydaezów . 9073 373 77
76 Żywiec 4578 188 57

Razem 513538 21155 20
Z Departamentu rachunkowego c. 

Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 maja 1891.

k.

L. 7026 (3059 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 

Przemyślu uwiadamia Zofię Buchmiillerowę 
z miejsca pobytu nieznaną, że w sporze E. 
Kruga przeciw niej pto 67 zł. 63 ct. aw. 
ustanowiono dla niej kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. H, Hillela, któremu się rów­
nocześnie doręcza wyrok w tym sporze za­
padły.

Przemyśl, 24 marca 1891.

praes. 22 grudnia 1890 1. 10976 wpisanie 1 bora 1 $ebritar 1891, Kumntcr 6 ber tn 
na dniu dkisiejszym w rejestrze handlowym j Kftu*j!)orf ctfdjeiiteitbm gcitfdjrift: „$reifjeit“
dla spółek handlowych, jawnej spółki han-f bom 7 gefmtat J8« l  unb ber glugfdjrtft: 
dlowej pod firmą: „Selig Neuberg et Sel- „9Iit bie SlrBciter itub Slrbeitcrimten ®eutfd) 
man Geldzahler, handel drzewa w Kolbu- ianbeg", begtnnenb mit „3Bir —  eine Slnga!)!" 
szowy“ z następującem oznajmieniem: j — unb enbigenb mit „iŚerfiigung 21. K. i^ar

1) Siedzibą spółki jest miasto Kolbu- j fott§“, nad) ben §§ 58 c, 302 unb 305 @t. ®. 
szowa w powiecie kolbuszowskim w Galicyi. i berboten.

2. Spółka rozpoczęła od dnia 1 mar­
ca 1887.

3. Spólnikami firmy są : Selig Heu- i 5)ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertdjt in ®ór$ 
berg i Selman Geldzahler właściciele re- j Ijat mit bem Gśrfettntniffe Pom 25 SRarj 189 
alności^w Kolbuszowej zamieszkali.

4. Spólnicy tej jawnej spółki: Selig 
Heuberg i Selman Gdldzahler spółkę tę kol- 
lektywnie w ten sposób zastępywaó i podpi­
sywać będą, iż jawny spólnik Selig Heu­
berg pierwszą częśó firmy: Selig Heuberg 
swem imieniem i nazwiskiem własnoręcznie 
podpisze, zaś jawny spólnik Selman Goldzahler 
słówko et oraz swe imię i nazwisko Selman 
Geldzahler własnoręcznie podpisze, a mia­
nowicie, iź ci jawni spólnicy firmę tę pod­
pisywać będą następnie: Selig Heuberg et 
Selman Goldzahler.

Rzeszów ,23 kwietnia 1891.

9861 (3074 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ja­

śle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Simche Metha, że w sprawie egze­
kucyjnej Michała Maciejowskiego przeciw 
niemu o zapłacenia 1 zł. 2 ct. aw. zpn. 
ustanowiony został dla niego kurator w 
osobie adw. dr. Chwaliboga w Jaśle a za­
razem poleca temuż Simche Methowi, aby 
kuratorowi swemu jak najspieszniej potrzeb­
nych udzielił informacyj gdyż w razie prze­
ciwnym skutki z zaniedbania tego wypaść 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał. 

Jasło, dnia 13 grudnia 1890.

i 3 -  1371 , bie SBeiterberbreitung ber Kitmmer 12 
ber geitfdjrift: „N ova  S o c a “ bom 29 9Rat£
1891 tuegen beg 21rtifel§ „ Z  B oisk ega  11 
m area„ unb „S tvarna p o ro c ila " nad) §. 300 
© t. ® . berboten.

SDag f. f. fianbeg* alg SPrejjgertcfyt in 
®uttenberg fiat mit bem (Srfenntniffe bom 15 
21pcil 1891 , 3  2793 , bie SBeiterberbreitung ber 
Kumrner 49 ber geitfdjrift: „P ok rok  Z a p a d u 1' 
bom 25 K ła t j ls 9 1  megen beg Slrtifelg: 
„Z p ravy  zahran icne te legra fick e" nad) § 64 
© t. ® . oerboten.

L. 201 (3221 3— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomo­

ści, że urzędowanie substytuta e. k. nota- 
ryusza w Kosowie pana Hilarego S a w i ń ­
skiego skutkiem objęcia urzędowania przez 
nowomianowanego notaryusza tamże zgasło 

skutkiem tego właściciel kaucyi służbo­
wej p. Hilarego Sawczyńskiego o zezwole­
nie dewinkulacyi i zwrot złożonych na tę 
kaucyę książeczek galicyjskiej kasy oszczę­
dności .prosi.

Stosownie więc do postanowienia §. 
ust. not. Vzyw a się wszystkich, którzy- 

by według pierwszego ustępu §. 25 ust. 
not. na mocy swego legalnego prawa za­
stawu mniemali mieć pretensye, które z 
kaucyi zaspokojonemi być by powinny, 
zgłosili się do nas z takowemi w prze­
ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie, bez względu na ich preten 
sye przychylenie się do zezwolenia na de- 
winkulacyę i do zwrotu złożonych na kau­
cyę książeczek galicyjskiej kasy oszczędno­
ści, będzie po upływie tego terminu wła­
ścicielowi tychże udzielonem.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1891.

® ag  f. f. Sattbeg* alg ijSrefjgertdjt tu 
SBubtoeig Ijat mit bem ©rfenntniffe oorn 14 
21prtl 1891 , 3 -  -6 3 4 , bie SBeiterberbreitung ber 
©rudfcfjrtft: „ 3 ul' 9M fg jd f)lu u g", gebrudt bei 
%. 3 b a rg ja  itt 83ubraeig, nad) § 30 0  @ t. ® , 
oerboten.

—  bem ganjem Umfange nad) bag SSergelfett 
nad) § 65 b @ t. ® . begriinbe, unb eg tuirb 
nad) § 493 @ t. £). bag SBerbot ber
SBeiterberbreitung biefer SDruiffdjrift auggefpro* 
cf)en.

SBien, am 29 Slpril 1891.

S m  K am em  ©einer SRajeftat beg Satferg!
S)ag f. f. Sanbeg* alg ifkefjgertdjt SBien 

l)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatSanttraltfifjaft 
erfannt, baj; ber 3nl)att ber augldrtbijdjen 
uid)tperiobijd)en ®ru<ffd)rift mit bem i i t e l :  
„® er  Untergaug £>efterreid)g, oon einern i|3reu* 
ften", ® regben„ ® rucf, unbSSerlag ber ®rućfe* 
rei ® lo fj 1891 , bem/ganjen Um fange nad) bag S3er* 
bredjenjnad) §  58  c @ t . @ . unb bag ®ergef)n nad) § 
300 © t. ® . begriinbe, unb eg tbirb nad) §  493 
© t. 23. D  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rucffdjrtft auggefbrodjen.

SBien, am  29 21prtl 1891.

S)ag f. f. Sanbeg* alg jjBre|gertd)t in 
S ru n it l)at m it bem (Srfenntniffe bom 14  Slpril 
1891, 3 -  3912 , bie SBeiterberbreitung ber
Kuntmer 7 ber 3eitjd)rift: „Z iv a o s te n sk e  Li 
s ty “ oorn 10 Slpril 1891 megen beg Slrtifefg: 
„B o j proti k ap ita lism u " nad) §  305  © t. ® . 
berboteu.

31. 104  (30 97 )
S m  -Kamen ©einer SRajeftat beg jta ije rg !

® ag  !. f. Sanbeg* alg 23refjgerid)t in 
SBien Ijat auf Slntrag ber t. f. ©taafgantbalt* 
fd)aft erfannt, bag ber Sttl)alt ber K r. 9 ber 
periobifdjen ®rucffd)rift: „Unberfalfdjte beutfdje 
SBorte" bom 1 SRai 1891, I in bem auf 
©eite 102 entljaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrift: 
„K uffifdjeg aug © teierm arf‘'; I I in b e m  aitf ©eite 
103 unb 104 entljaltenen Slrttfel mit ber 
U uffdjrift: „ S ie  bcrljinberte Serfam m lung in 
® ó f^ e u “ ; III  in bem auf ©eite 105 entljaltenen 
Slrtifel mit ber Sluffdjrift: „Slutrag, betreffenb 
bie Uebergriffe bef)orblicf)er D rgane" im 1 21b= 
fa^c enbigenb mit ben SŚorten „ftenograp^ifd)en 
K roto£oll“ , unb IV in bem ebenba auf ©eite 
105 entljaltenen Slrtifel mit ber Sluffdjrift: 
„iBerbotene unb geftattete SBanberberjammlum 
gen beg beutfcben SSolfgbereiiteg aug SBien" bag 
9Sergel)en nad) §  300  © t. ® . begriinbe, unb* eg 
mirb nad) § 493  © t. jp. D . bag SBerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer SDrudfdjrift auggefpro- 
Ąen.

SBien, am 18 SSRai 1891.

Sm  Kamen ©einer SRajeftat beg Saiferg! 
5Dag f. f. 2anbeg* alg ipre^genc^t SBien 

Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfdjaft er= 
fannt, bajj ber Sufjatt ber Kr.| 3 4  ber periobi= 
fdjen ®rudfc^rift: SpolitifĄeg SSotfgblatt, S)er 
g'rabe SRidjel" bom 28 Ślpril 1891 in bem 
auf ©eite 4 entljaltenen Slrtifel mit ber Sluf* 
fcprift: „SLljateu ber Spolijei=21nard)iften" beffen 
ganjem Umfange nad) bag 23erbred)en nat^ § 
58  c © t  ® . begriinbe, unb eg mirb nad) § 
49 8  © t. ip. C .  bag SSerbot ber SKkiterberbreL 
tung biefer ® ru d tfĄ rift auggefproĄen.

SKien, am 29 Slpril 1891

Doniesienia prywatne. 

Realność parterowa
ogrodem kwiatowym 

do sprzedania, Lwów,
wolna od podatków, 
ul. Zamknięta 5-b.

3172

Dostawa żywności.
Pięćdziesiąty piąiy 

na czas od 1 czerwea do
pułk piechoty przyjmuje 
31 grudnia 1891 roku w

prowiautarze koszar koło strażnicy ogniowej (Feuer- 
piąuet-Caserne) aż do 27 maja oferty na dostawę 
następujących artykułów żywności : słoniny, smalcu, 
mąki i grysiku pszenicznego, owoców strączkowych, 
mąki kukurudzianej, grysu kukurudzianego, ryżu i 
cukru. Oferty mają byc wedle przepisu sporządzone 
z dołączeniem świadectw zdolności dostawczych — 
Bliższe wiadomości zasięgnąó można w wyżej wy­
mienionej kancelaryi. 3222

O głoszenie 3271

S m  Kamen ©einer SRajeftat beg S a ife rg ! 
5Dag f. f. 2anbeggerid)t algjPrefjgeridjt SBien

37358 (3008 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski cywilny w Krakowie zawiadamia nie- f f .. . ___
znanych z imienia i z życia najbliższych I aul tra6 ®er  ̂ ©taatganmaltfdjaft 
podupadłych krewnych Abrahama Miintzera I ? eF£ tiep K r. 18  ber perio*
że w sprawie egzekucyjnej Eipozytury c. k. 1 “O1 ft:„SjefterrcicJ)ifd^er9SoIf§freurtb" 
Prokuratoryi Skarbu imieniem Wys. Skarbu ^,rit.(}^ ^ er “PK iĄ ifĄ tn Keformpartei bom 3 

Krakowie pko właścicielom realności pod

W Jasie budowaó się będzie plebania muro­
waną, na piętro, w drodze iieytacyi.

Kosztorys obliczony na 15.346 zł.
, Wadyum wynosi 10 pre.

Licytaeya odbędzie się 30 maja 1891.
Mający chęć ubiegania się o to przedsiębior­

stwo, mogą piany, kosztorysy i warunki Iieytacyi 
przejrzeć na probostwie.

Jasło, 13 maja 1891

U w iadom i enie. 3291

w
lk. 278 dz. VIII. w Krakowie peto 30 złr. 

i pół ct. z pn. ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Kleina z substytucyą adw. dr. 
Schónberga z wezwaniem, aby ustanowione­
mu kuratorowi dowodów potrzebnych do­
starczyli lub też innego pełnomocnika w tej 
sprawie sądowi przedstawili.

Kraków, 4 listopada 1890.

2 R a il8 9 1 “ , I in bem auf ber ©eite 1 entljaltenen 
SŁrtifel mit ber 2Utffcf)rift: „Śfampfen mir met* 

i ter" in ber ©telle bon „® ie  unbebingte" big 
„b ie 2ieberalen" bag IBergeljen nad) § 302 @ t. 
® .. unb I I  in bem auf ©eite 2 unb 3  entljal« 
tenen Slrtifel mit ber ?luffdjrift: „S in e  iparla* 

| mentgintrigue" feinem gaujen Umfange naĄ  
, bag 23erbred)en nad) §  65 a © t. ® . begriinbe, 

unb eg mirb nad) § 493 © t. )p. £>. bag

Kasa oszczędności w Rzeszowie płació 
będzie począwszy od 1 lipca 1891 zł. 4 od 
sta tytułem procentu od wkładek.

Wkładki na wyższy procent uczynione 
do 1 lipca r, b. odebrane być mogą.

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Rzeszów, dnia 4 maja 1891.

L. 74 (3268)
O głoszenie.SBer* J

bot ber SBeiterberbreitung biefer ®rucfjd)rift
L. 488  . (3202 8 - 3 )  ° ^ o d ) e n .  j --------------------

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie J»ten, am o JJcat l »yi .  Rada zawiadowcza Towarzystwa zalicz-
ustanawia celem doręczenia rezolucyi tabu- '   j kowego w Mielcu stowarzyszenia zarejestro-
larnej z dnia 1 grudnia 1890 1. 7367 i „  . . .  , wanego z nieograniczoną poręką zaprasza
przeprowadzenia rozprawy po myśli §. 8 . . .r J. '  wszystkich członków tegoż Towarzystwa na
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 .dz. up. Sm Kameu Setner 2Rajeftat beg ft'at erg! doroJezne zwycZajne

dniu 3 czerwca 1891 o godzinie 9 rano Sanbe8.ol8 M g e rtĄ t JBten W n l n G  / f f r o r H H f l /P ł l ip
tus. odbyć się mającej w sprawie zgło- 1 j   ̂ . ©taatganmaltfc^aft, &

- v. Ollone i Teodora hr. cUanittr iba^ _.ber gn^att ber Kr. 13 ber pe* j które odbędzie się (w sobotę) dnia 30 maja
riobtfdjen Srucffdjrift: „Slrbeiter^itung", Or*) 1891 r. o godzinie 3 po południu w sali 
gan ber ófterreićfjifdjen ©ocialbemofratie" — bom ! posiedzeń Rady powiatowej w Mielcu.
29 Slpril 1891 in bem auf ber 2. unb 3 ©et* j Porządek dzienny:

w
w tus. odbyć się mającej w 
szenia Ernesta hr. v. Ollone 
Castex prawa własności do parceli 1. kat. 
67 2/5 dotąd we wyk. hyp. 1. 44 ks, gr. 
Szczerbanówka na Iwana Sorokę i innych 
współwłaścicieli wpisanej dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Iwana Soroki kuratorem 
p. Stefana Jurkiewicza z Szczerbanówki.

O czem się Iwana Sorokę celem strze­
żenia praw swych zawiadamia.

G. k. Sąd powiatowy.
Baligród, 8 lutego 1891.

te entljaltenen Sluffatge mit ber Uuffdjrift: „Set i 1. Odczytanie protokołu z ostatniego
erfte ŚRat, bag ^ublicum unb bie Sefjórbcn" ! walnego Zgromadzenia,
in ber ©telle bon „Sm bortgen Saljte" big 2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności
„abfdjreden laffen" bag SSergefjeu nad) § 300 @t. za rok 1890.

' ®. begriinbe, uub eg mirb nad) § 493 ©t. ; 8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i
; D. bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer Srucf* wniosek co do udzielenia dyrekcyi absoluto-

fd)rift ausgefprodjeit.
SBien, ara 29 SIprtl 1891.

Wyroki prasowe.
(2988)

$ag f. f. Sreig* alg iprefjgertdjt in Snng* 
j brud Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 12 aRarj 

L. 3220 (3114) 11891, 3 . 1531, bie SBeiterberbreitung ber Kum*
C k. Sąd obwodowy jako handlowy ' mer 120 ber in Sonbon erfdjtbenen 3 eitfd)nft: 

w Rzeszowie zarządza na skutek prośby Se- „®te Slutonomie" bom 7 fyebruar 1891 Kum* 
liga Heuberga i Selmaua Geldz&hlera de mer 121 berfelben geitfdjrift: „Ser SlnarĄift"

| ryum z rachunków i czynności za rok 1890,
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wylosowanie czterech członków Ra­

dy zawiadowezej i wybór nowych w miej-
Sui Kamen ©einer SRajeftat beg Śiaiferg! sce wylosowanych.

5Dag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ipre|* 6. WTybór komisyi rewizyjnej na rok
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganlualt* 1891. 
fdjaft erfannt, bajj ber Sufialt ber nidjtperio* 7. Wnioski członków,
bifi^en ®rudfd)rift: (glugblatt) mit ber Sluf* Z Wydziału Rady zawiadowezej Towarzy- 
f^rtft: „Siu fdmmtltd)e S3uc^bruderei*2lrbeiter ' • stwa zaliczkowego.
SBieng! SSerlag aon ^arl SSóger, VII., S3urg* Mielec, dnia 15 maja 1891.
gaffe 57, — (Srfte SBiener fperetngbuc^brudrei Derenowski, wiceprezes.
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Portiery, firanki, dywany, kilimy, 
chodniki i materye na meble

poleca,
Magazyn dla urządzeń pokojowych

A. KRZYSZTOFOWICZA
Lwów, pl. Halicki 1. 2 2835

KONIAK KURACYJNY
FINE CHAMPAGNE 

P P . M A T I « X « A  &  € ie
w mieście Cognac.

Prawdziwy koniak ze sławnych winogron w 
departamencie Charente we Francyi, przy- [ 
jemny w smaku, silnie wzmacniający dla j 

osób wątłych i osłabionych.

We Lwowie w cukierni pp. Hausera i 
Bienieckiego i w hotelu Europejskim u p. 
J. Kudewicza. 2960

-
Fabryka wytworów chemicznych i 
nawozowych spółki komandytowej

Juliana Wanga we l.wowie
ma zaszczyt zawiadomić szanownych P. T. Odbior­

ców, iż od 1 maja b. r.
przeniosła kantor do domu przy 

ulicy Żółkiewskiej 82
(obok przystanku Tramwaju),

telefon nr. 90,
i urządziła tamże skład.: 2990

Mączki kościannej, superfo- 
sfatu, saletry chilijskiej, 

fosforanu wapniowego i t. p.

Parkiety i posadzki
deszczulkowe

oraz
wszelkie wyroby 
stolarskie, jako'to: 
okna drzwi i t, d. 
jakoteż opaski do 

drzwi i listwy 
podłogowe poleca
fahryka parowa

Braci Wczelak
we Lwowie. 3158

A g e n 16 w
do sprzedaży prawnik dozwolonych losów przyj­

muje zakład bankowy pod
hardzo korzystnemi warunkami.

Oferty należyprzesłać ' pod 100 do ekspe- 
dycyi anonsów J. DANNEBERG, Wiedeń I,

J Kampfgasse 7. Telophon 4022. 3093

Ogłoszeni©. 3240

W dniu 29 maja b. r. o godzinie 10 
irzed południem w sali towarzystwa kasy- 
lowngo odbędzie się czwarte zwyczajne

Walne zgromadzenie
szłonków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
y Dębicy, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
i ograniczoną poręką, na które wszystkich 
szłonków tegoż Stowarzyszenia zapraszam. 

P o r z ą d k i e m  o b r a d :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego

>osiedzenia, .
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności

la rok 1890. _ , .
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

- wnioskiem udzielenia dyrekcyi absoluto- 
•yum za r. 1890.

4. Wnioski Rady nadzorczej:
a) wypłacenie członkom od udziałów 

5 prc. dywidendy;
b) ustanowienie kwoty przeznaczonej 

aa fundusz rezerwowy;
c) co do rozdziału czystego zysku ;
d) co do zaprowadzenia pożyczek na

hipotekę. _
Dębica, dnia 10 maja 1891.

Prezes Rady nadzorezej 
* Ignacy Pieniążek.

Zaproszenie do przedpłaty na.
księdza Kneippa Poradnik dla zdrowych i chorych.

Zn komite to dzieło obejmuje najnowszy i ostateczny wynik 40-letaiei praktyki i badań wodo­
leczniczych sędziwego autora — Podług tej książki może się każdy sam leczyć na wszelkie choroby, 
choćby i najcięższe. Z  górą sto tysięey ludzi podług tej metody uleczonych zostało. — Książka ta 
jest nader przystępnie napisaną Niniejsze tłómaczenie polskie uskutecznia się z drukującego się 
równocześnie oryginału niemieckiego, który własnym nakładem autora wychodzi

Poradnik polski wyjdzie w d w ó c h  c z ę ś c i a c h .  Część pierwsza ukaże się w maju i w tfmże 
miesiącu abonentom rozesłaną zostanie. Część druga w jesieni b. r.

Prenumerata wynosi za obie części razem 1 złr. już z przesyłką.
Cena ta pozostaje aż do wyjścia drugiej części, potem zostanie podwyższoną. Na 10 egzempla­

rzy zamówionych od razu d .jemy jeden w dodatku. Należytość prosimy nadsyłać zawsze tylko prze­
kazem pocztowym, a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną. Adresować wyraźnie:

Księgarnia Katolicka, Poznań, ul. Wodna 25.
Jest także jeszcze w niewielkiej ilości u nas do nabycia polski

księdza Kneippa Kalendarz zdrowia na rok 1891.
Cena 30 ct., z przesyłką 40 et.

Kalendarz ten wychodzi co roku i stanowi dopełnienie powyższego poradnika. Znajdują się 
w nim prócz przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i pobytu w zakładzie księdza 
Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jest obliczony na jakiekolwiek zyski, przeci­
wnie ks. proboszcz Kneipp udziela wszelkie rady bezpłatnie, oraz kąpiele w zakładzie są za darmo. 
Bliższe szczegóły są podane w naszym kalendarzu. " 2619

R Y M A N Ó W  l o .  k .
zakład zdrojowo-kąpielowy, ze żró Jfl kupuje * sprzedaj© wszystkie efefcta i monety po kursie M
r l łA M * :  o l n n o m i  I n d  K h a i m  i 114 SI jrE w  i  T i / i l  t l t l N r l o d n  n i  a  H  A l  n i t n w i i z t r l  F a I
zakład zdrojowo-kąpielowy, ze żró 
dłami silnie słonemi, jod, brom i lit 

zawierającemu 2838
Pora kąpielowa ro-'poczyna się z dniem 20 

maja, i dzieli się na trzy okręsy, t. j.J I-y od 20 
maja do 19 czerwca, 11-gi od 20 czerwca do] 19 
sierpnia, I ll-c i od 20 sierpnia do 20 września. — 
W I-ym ; i IH-im okresie mieszkania w domach 
będących własnością Zakładu o %  część tańsze 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w]Iym 
i IH-im okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectwo 
ubóstwa przez odnośne c. k. Starostwo zatwierdzone. 
Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub na­
tryskowa, 2 restauracye, spacery wśród lasów szpil­
kowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, 
rzeźnia, itp. w Zakładzie. — Staeya „Rymanów" 
e. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 ki­
lometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu.

Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet 
z Przemyśla; oprócz niego ordynują i inni lekarze.

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 
trzech źródeł, która na każde zamówienie bywa 
świeżo napełnioną, sól leczniczą do kąpieli i do u 
żytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsy­
ła Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Ry­
manowie.

(Przedruk nie będzie płacony).

Kupuje i spraeaaje wszystkie elekta I monety po kursie 
M  dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. Kj
LBj Jako dobrą i pewną lokacyę poleca

4%  pre. listy hipoteczne

!<l

5  prc. listy hipoteczne premiowane
;iji 5  prc. listy hipoteczne hez prem ii
||j 4=ya prc. listy Towarz. kredytowego ziemskiego  
W 4 1/* prc. lfsty B an ku  krajowego

4=y» prc. pożyczkę krajow ą galicyjską  
W 4: prc. pożyczkę propinacyjną galicyjską  

5 prc. pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
W 4%  prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4 1/, prc. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  prc. węgierskie Ohligaeye indemnizacyjne,

^  które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje! 
jjt po cenach najkorzystniejszych. rjUf]

J a  Uw aga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyło- Lj5| 
» S sowane a ju i płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za P Jl
i U l gotówkę, bez wszelaiego potrąeenia, zak zamiejscowe, jedynie za potrąeenim rze- U
j, czywistych kosztów. ‘
r j  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza no wy oh] arknszy kuponowych, za R S  

 ^ogztów, które sam ponosi. 1 HI

iii
ie.

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

Ogłoszenie.
Zawiadamia sięniniejszem P. T. akcyonaryuszy c. k. uprz. kolei are. Albrechta że

Szesnaste Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie s™ dnia 16 czerwca 1891 o godz. 10 przed południem w sali wykłado­
wej Klubu austr. urzędników kolejowych we Wiedniu (Eschenbaohgasse 11).

P orządek  dzienny:
za1) Sprawozdamie Rady zawiadowczej z czynności z przedłożeniem bilansu 

r. 1890, oraz udzielenie absolutoryum;
2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej z rewizyi rachunków ubiegłego roku;
d) W niosek i powzięcie uchwały co do wysokości kwoty wykupna kuponu

akcyjnego, płatnego 1 lipca 1891;
4) Wniosek wynagrodzenia Rady zawiadowczej i powzięcie w tej mierze uchwały;
5) Uzupełnienie Rady zawiadowczej;
6) W ybór trzech rewidentów i trzech zastępców tychże do rewizyi rachunków 

towarzystwa za rok bieżący.
Uhrawnieni do głosowania p. t. akcyonaryusze, życzący sobie wziąć udział w tem walnem zgromadzeniu 

zechcą akcye swe złożyć w myśl §. 27 statutów najpóźniej dnia 2 czerwca b. r, we Wiedniu w likwidaturze 
c. k generalnej dyrekcyi austr. kolei państwowych (Westbahnhof), we Frankfurcie nad M. w niemieckim 
banku związkowym albo w domu bankowym Erlangera i Synów. -

Akcye złożyć należy z dołączeniem dwóch konsygnacyj arytmetycznie ułożonych, przez deponenta wła­
snoręcznie podpisanych.

Jeden egzemplarz konsygnacyi otrzyma deponent z potwierdzeniem odbioru napowrót. zaś po odbyciu 
walnego zgromadzenia wydane będą akcye tylko za zwrotem tej konsygnacyi.

Zwraca się uwagę pt. akcyonaryuszy, że według §. 85 statutów każde 25 akcyj upoważnia do oddania 
jednego głosu, że następnie akcyonaryusz tylko jedno pełnomocnictwo przyjąć może, i że pełnomocnik musi 
być sam uprawniony do głosowania.

Pełnomocnictwa należy najpóźniej na jeden dzień przed walnem zebraniem okazać jeiv.oralnemu sekreta­
rzowi kolei arc. Albrechta, c. k. radcy dworu dr. Franciszkowi Liharzikowi we Wiedniu na dworcu kolei 
zachodniej.

Osoby niewłasnowolne i prawne zastępuje prawny względnie statutowy ich zastępca, zaś kobiety mogą 
dawać pełnomocnictwo także nieakeyonaryuszom.

We Wiedniu, 12 maja 1891.(Przedruk nie płacimy). J£ada zawiadowesa.



12
2*5S C 2 n 2 2#55*2

j e5 * 2 J W SSubS

Dyplomem honorowym odznaczony

Zal^ ład  g a l w a n i c z n y
Henryka iiosenbusclia,
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m
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Wu m r O -u l I *  H 5 f c « x  - B X > j n J L i c »  3 . 0
wykonywa najtaniej

z ło ce n ie , sreb rzen ie , n ik lo w a n ie , p o m ie d z ia n ie , m osiążen ie 
i OXydoviranie wszelkiego rodzaju wyrobów metalowych, oraz repro- 
dukcye g a lw a n op la sty czn e , bron zow an ie  przedmiotów z drzewa, 

gipsu itp. p rzed m ioty  d ek oracy jn e .
Utrzymuje na składzie i wykonywa 

przyrm j,dy fizykalne dla szkół, jakoteż zabawki naukowe dla uczącej się mło­
dzieży. — Poleca aparaty elektryczne o stałym i indukcyjnym prądzie dla pp. 
lekarzy Baterye elektryczne wszystkich systemów i akumulatory. Dzwonki 

elektryczne i wszelkie przybory do tyc-hże.
Instalacye gazowego światła żarowego

system u dr. Auera.
1 P P " Towary wyłącznie tylko najlepszej jakości.

*
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HOTEL KRAKOWSKI
i we Lwowie przy placu Bernardyńskim obok toru kolei konnej 

w centrum miasta położony.
Zarząd hotelu zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż obniżył ceny za 

pokoje gościnne w ten sposób, że za pościel i usługę osobno się nie opłaca, tak
że można dostać pokój z poćcielą i usługą od 50 ct. za dobę począwszy.

W hotelu tym są do najęcia umeblowane pokoje kawalerskie z usługą i po­
ścielą począwszy od 10 zł. w. a. miesięcznie.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności 
poleca się nadal

Zarząd hotelu Krakowskiego.
2767

wsfsfekt

Nieodwołalnie tylko do Niedzieli 24 maja.Karola Hagenhecka 
Karawana Syngalezów i Tamilów

^Otwarcie od 21|3 do 8 wieczorem. 3334
Przedstawienie o 3, 47a 6 i 7.

Zniżone ceny: I. miejsce 80 ct., dzieci 80 ct.; II. miejsce 80 ct., dzieci i wojskowi
niżej feldwebla 20 ct.

Największy wybór maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

nożne „ 30 .. 65 „
g o tów k ą  10°/0 taniej. “^ ą |

mechanik i specyalista
L w ó w  ! K r a k ó w

H o t e l  Ż o r z a R y n e k  25.

^  'o
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Z N a jw y ż s z e  p lecen ia  ^  J o p  c. i k. ApstolsKioj M oPi.
Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana

XVII.LOTERYA PAŃSTWOWA g
SJST' na cy w iln e  ce le  d o b r o ć /m n ę , i  '

3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
m ianowicie

1 wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzedniemi i 2 następnymi wygranymi po 500 
O  zł., 1 wygrana na 15.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł. O
- ł  1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 8.000 z ł , 1 wygrana na 2.000 zł.. 1 wy- 

grana na 1000 zł. * wwrû amrnii rm 1 nn w oot.nwpp. nakonipp. tev<?rana ?p.80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze ^  
seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. w

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 11 czerw a 1891. 
SKjP* Los kosztuje 2 zł. w.' o.

lliższe szczegóły zawiera pian gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
"oiasto, Ricmergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

bezpłatnie otrzymać można. _ _ _
1 Losy przesyła  się franko. 2373

Wiedeń, w marcu 1891.
S Z c. b . Dyrekcyi loteryj rządowych. 

Oddział loteryi państwowej.

Ó & d G O O O O O C  £ < 3 0 0 0 C + & 0 0 S  o a o u o c o o o £ . <

J

w
Zakład kąpielowy wód siarczanych

pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otwartym zostaje dnie 20 maja.

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzieuna poczta wozowa pomiędzy 
Lwowem a Lubieniem po 75 ct., wózkiem z Gródka po 40 ct. od osoby.

Lekarz zakładu dr. Z. Rieger radca zdrowia,
Łazienki z wannami porcelanowymi : terassą, takież posadzki. Kąpiele siarezano-mułowe 

parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
Now ość! Przyrząd rozpylający wodę siarezaną do leczenia chorób nosa, gardła 

i płuc, niewyłączająe gruźlicy. Kąpiele zimne’ rzeczne.
Pomieszkania i  urządzeniem i pośeidlą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim Od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 pre. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez c. k. starostwa potwierdzone.

Fiakier zakładowy po stałych cenach za wszelkie jazay.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Msząśw.

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcy . zak iac .. 2795

KS,

Hotherr i Schrant* w Wiedniu
polecają swojej najnowsze patentowane garni­
tury parowych młoearń sztyftowego i cepowego 
systemu, lokomobile, elewatory, garnitury mło- 
earniane, kieratowe, młocarnie ręczne, kieraty 
stałe i przewozowe, pługi, siewniki szerokorzu- 
tne i rzędowe, żniwiarki, kosiarki, grabiarki, 
prasy do siana i konopi, sieczkarnie, krajacze 
do buraków, gniotowniki, sortowniki, trieury, 

młynki i t. p.
Wszelkie c

Główny skład

Rud. Sack w Plagwitz
pod Lipskiem 2864

poleca swoje patentowane pługi stalowe un - 
wersalne, różne garnitury do tychże — pługi 
obracalne, pługi róźnoskibowe — wypielacze — 
rozmaite brony —  siewniki'rzędowe (klasa I.) 
ze śrubowem urządzeniem, siewniki rzędowe 
(klasa II.) ze samoczynnie układającą się do 
poziomu skrzynią siewną i elastycznym przy- 

siłomierzem i t.rządem pociągowym z siłomierzem i t. p,
ęści składowe.

wyłączne zastępstwo dla całej Galicyi u
S A. Bubera Synów, Lwów, ul. Jagiellońska 13

Stacya kolei 
Muszyna - Krynica

z Kra; owa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buda-Pesztu 12 g.

0. k. Zakład zdrojowy

liHYNICft
(w  G ra lie y i)

najobfitsza szczawa źelazista,
1 Położenie górskie w Karpatach 590 • poziomem morza.
’ Od sta yi kolejowej godzina arogi, znakomicie utrzymanej.
Środki lecznicze. Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne żelaziste, nader 

obfitujące w kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza(wr. 18 0 wydano ich przeszło 350 0).
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14,000).
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną, połowa ga­

binetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą, dalej picie wód krynickiej i słotwińskiej, 
żętycy, kefiru, gimnastyka w nowym na ton cel w parku urządzonym budynkn itd.

Mieszkania. Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem umeblowanych,
z pości, ią i usługą po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel pod trzema różam1'1 i dom
gościnny „pod Z-unki>?m“ służą do tymczasowego umieszczenia osób świeżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu eeny pamieszkań jatoteż kąpieli są niższe
Spacery. Wielki park świerkowy z wygodnemi śeiżkami, iiczneai ławkami i miej­

scami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i po-górach, wycieczki 
w uroczą bliższą dalszą i okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki. Kilka restauraayj, kilka mleczarń, 2 cukier­
nie, wspaniały dom zdrojowy z salami baiowemi, restiuraeyą, salą bilardową i dla gier, krę­
gielnią, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego od 21 
maja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego r d aju z głównych miast przybywający itd.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego leka-za rząl. dr. Kopffa praktykuje 7 lekarzy.
Frek.rencya roczna wynosi przeszło 4500 osób.
W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urzą­

dzony e. k. Zakład wodoleczniczy (hydr ipatycznyj pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa 
(w roku 1890 wykonano 24,000 procedur bydropatyeznychl.

Osoby leczące się w c. k Zakładzie wodoleczniezym mogą znaleźć pomieszczenie w świeżo 
otwartym prywatnym peusyonacie dr. Ebersa, zastosowanym do potrzeb hydropatyi.

Śezon otwarty od 15 maja do końca w rześnia.
Na żądanie udziela wyjaśnień. 2 .80

C. k. Zarząd zdrój tiwy w Krynicy.o-o-o-o-o-o-o-oc -o-o-ro-o-o-
Najlepszy Podarek!

m

Zabawka i.owa zajmująca 1 mogąca każdego 
rozśmieszyć

d w d c b  z a p a ś n ik ó w  s i ln y c h ,
sporządzonych z masy papierowej, stacza z sobą walkę 

wedle wszelkich zasad sztuki.
Zabawka jest lekką, nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa i może sie nią bawić na­

wet najmłodsza dziecina. Zabawka ta i ostała odznaczoną medalami na wszystkich wystawach 
i zasłużyła sobie na ogólne uznanie Sprzedaż ta trwać będzię do 3u b. m. Jedna para zwykła 
atletów kosztuje 60, 80, 90 et. Wyrób lępszy 1 zł., najlepszy 1 zł. 50 ct., w większych rozmia­
rach 2 zł. Poseła się także za zaliczką. Nabyć można u A. Rismant w sklepie przy ulicy 
Krakowskiej I 22 we Lwowie i w Stanisławowie Bazar nr. 4. 3066

Wielki magazyn powozów
firmy E. i J. STROMENGER we Lwowie

przy ulicy Karola Ludwika liczba 5
zaopatrzony w tym sezonie znów

w najrozmaitsze powozy, wózki, tarantasy w najnow­
szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 

znanej fabryki Sehustala i Spółki.
2832

% Prutami Wt. Łozińskiego ul, Czarnieckiego L. 18 dom Wer»er». (Zar^dcna Władysław J. Weber.) Fapi.er % fabryki papieru Fiałkowskich,

W  m iejscu:
Poczta

3 razy dziennie,
Telegraf

Apteka

I


